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MOSKWA ROZPOCZYNA 
NOWY PROCES.

Francja O tacza P rotek cją  Leona T rockiego.

L o n d y n ,  2 8 .  grudnia. — De­
pesze z Warszawy donoszą, że 
w chwili, kiedy cała prasa so­
wiecka atakuje otwarcie mo­
carstwa zagraniczne za pomoc 
w przygotowaniu spisku mor­
derczego, prowadząc stale swą 
kampanję przeciw rządom so­
wieckim w Rosji, władze sądo­
we w Leningradzie przystąpiły 
wczoraj do jeszcze jednego pro 
3 es u demonstracyjnego, w któ­
rym główną rolę wykona Leo­
nid Nikołajew, zabójca Sergieja 
Kirowa. Razem z Nikołajewem 
aa ławie oskarżonych zasiadać 
będzie 13 innych osób, które 
według twierdizenia, tajnej poli­
cji sowieckiej należały do tego 
samego spisku co i Nikołajew. 
Nikołajew w pierwszym dniu 
procesu nie tracił rezonu i U' 
imiechał się w sądzie, mówiąc;
— Uwolniłem Rosję od wstrę­

tnej- kanalji. Inni pójdą za 
moim przykładem i dzieło bę- 
izie skończone.

Inny oskarżony, Szackij, naj­
starszy wiekiem z całej grupy

Oskarżony Wyjawia Krecia 
Robotę Nazistów w Kłajpedzie
P row adzono System atyczną K am panję za O debraniem  

Portu L itw ie.

Kowno, Litwa, 28. grudnia. (Havas.) — Zeznania wykazują­
ce prowadzenie systematycznej akcji w celu zajęcia Kłajpedy, 
z Tilsit, Prusy Wschodnie, otrzymano w czasie procesu przeciw 
126 agentom nazistów niemieckich, oskarżonym o zdradę stanu 
na Litwie. Molinnus, j eden z oskarżonych, przyznał się do winy 
i powiedział w sądzie, że był aktywnym człokiem grupy nazi­
stowskiej, działającej w bezpośredniem porozumieniu z wodzem 
nazistów Moserem w Tilsit, Prusy Wschodnie. Wszyscy inni 
oskarżeni wprowadzeni byli z sali przesłuchów w czasie zeznań 
Molinnusa.

Molinnus oświadczył, że konsul niemiecki w Kłajpedzie speł­
niał funkcję pośrednika między Moserem i Neumannem i trze­
ma jego adjutantami. Oskarżony oznajmił również, że osobiście 
rozmawiał z Moserem w Tilsit i z redaktorem pisma niemiec­
ki ego w Kłajpedizie.

Młodzi bojówkarze nazistowscy — mówił dalej Molinnus — 
często przybywali do Kłajpedy, aby się zapoznać z metodami 
akcji krupy Neumanna. Kiedy członkowie bojówki Neumanna 
zostali ukarani za jakieś przestępstwa, w banku otworzono spe- 
jjalne konto, z którego płacono kary nałożone na nazistów przez 
władze litewskie. Po zeznaniach Molinnusa na krzesło świadka 
posadzono dr. Teodora von Sass’a, szefa „CSA”, rywalizującej 
partji nazistowskiej* na terenie Kłajpedy.

Zeznania von Sass’a mają być bardziej rewelacyjne, aniżeli 
Molinnusa.

S K Ł A D A N I E  Z Y C Z E N  Ś W I Ą T E C Z N Y C H  O J C U  S W .

PRZEZ KORPUS DYPLOMATYCZNY.
Watykan, 28. grudnia. (Havas.) — Członkowie kopusu dy­

plomatycznego, akredytowani przy Stolicy Apostolskiej, złożyli 
dniu świąt Bożego Narodzenia życzenia Ojcu św. Papieżowi Piu­
sowi XI., według od wieków istniejącej tradycji. Ambasadorzy 
Polski, Francji, Niemiec, Belgji, Peru, Chile i Hiszpanji zostali 
przyjęci na prywatnej audjencji, na której przedstawili Ojcu 
św. członków swych sztabów oraz swe małżonki.

W ARSZAW A M IAŁA WCZORAJ 1 ,547  
NOWYCH MAŁŻEŃSTW.

Warszawa, 28. grudnia. (PAT). — W pośpiechu przed na­
dejściem Adwentu, narzeczeni zawierają związki małżeńskie. 
Kapłani różnych wyznań zawarli wczoraj w Warszawie 1,547 
ślubów małżeńskich, rozpoczynając swe obowiązki od godziny 
7ej rano. Jest to nowy rekord dla miasta Warszawy. Pozatem 
święta Bożego Narodzenia minęły w Polsce spokojnie. Fatal­
nych wypadków było zaledwie 230, kiedy przeciętna liczba wy­
padków w okresie świąt Bożego Narodzenia wynosiła około ty­
siąc. W szpitalach zarekordówano trzy wypadki zatrucia alko­
holem i 10 wypadków samochodowych.

W I K T O R  C H O D Ź K O  K U R A T O R E M  F U N D A C J I  

P O T O C K I E G O .

' Warszawa, 28. grudnia. (PAT.) — Minister pracy i opieki 
społecznej zamianował wczoraj dr. Wiktora Chodźkę, b. mini­
stra zdrowia, kuratorem fundacji hr. Potockiego, mającej za 
zadanie prowadzenie walki z rakiem i suchotami. Fundusze i 
majątek pozostawiony przez Potockiego obliczono na sto mil jo­
nów złotych

Zycie Małego 
i W ielkiego Świata

oskarżonych, miał zemdleć, kie­
dy prokurator zażądał od niego, 
aby się przyznał do winy. Sali, 
w której odbywają się przesłu­
chy, strzeże 2,000 żołnierzy so­
wieckich. W całym Leningra­
dzie było wczoraj święto. Fa­
bryki były zamknięte a liczne 
grupy robotników demonstdo-- 
wały po głównych ulicach Le­
ningradu, domagające się śmier 
ci dla zdrajców reżymu sowiec­
kiego.

Paryż, 28. grudnia. — Rząd 
francuski, dowiedziawszy się, 
że rząd sowiecki nosi się z za­
miarem przedstawienia Francji 
żądania wydania Leona Troc­
kiego, oznajmił, iż tego nie u- 
czyni bez względiu, czy Trocki 
będzie uznany przez władze so­
wieckie szefem spisku, czy też 
nie. Władze francuskie twier­
dzą, że Trocki, mieszkający 
„daleko od Paryża” nie jest o- 
bywatelem Rosji sowieckiej, a 
tylko prywatną osobą. Dowie­
dziano się, że obecnej rezyden-- 
cji Trockiego strzeże tajna po­
licja francuska.

Ameryka długo odnosiła się 
do Alaski jako do „szaleństwa 
Sewarda”, bo sekretarz stanu 
Seward ułożył traktat, na pod­
stawie którego Stany Zjedno­
czone kupiły to olbrzymie tery- 
torjum od Rosji w 1869 roku za 
$7,200,000. Dzisiaj, przegląd 
geologiczny ogłosił, że tegoro­
czna produkcja złota w Alasce 
przyniosła $16,105,000 podno­
sząc wartość ogólnej produkcji 
złota na tern terytorjum do 
$680,000,000 od roku 1880.

ifc * :łc
Złodziejstwo dosięgło wczo­

raj nowego szczytu! Z wierz­
chołka monumentu Washingto­
na w stolicy, 555 stóp w górze, 
skradziono 107 złoconych, pla­
tyną zakończonych iglic pioru- 
nochrona, wartości $856. — Po­
licja nie zdołała wytropić „stra­
tosferycznego” złodzieja.

* * *
Izba Handlowa w Illinois 

stwierdza, że handel świątecz­
ny był najlepszy od roku 1930, 
a o 26 procent lepszy niż w 
1933. W niektórych miastach, 
byznes był lepszy niż w sezo­
nie świątecznym w 1929. Lu­
dzie kupowali lepszy towar i 
więcej niż kiedykolwiek od cza­
su rozpoczęcia się depresji. — 
Stanowi to niezbity dowód, że 
polepszenie, na 1 óre tak długo 
czekaliśmy, już istotnie nastą­
piło.

•łc w
Warszawa zaczyna zdobywać 

rekordy. W dniu wczorajszym 
w związek małżeński wstąpiło 
1,547 młodych par. Depesze po­
dają, że księża mieli wiele za­
jęcia, zakłady fotograficzne by­
ły przeładowane, cukiernie i re­
stauracje były przepełnione.

I K A L E N D A R Z Y K

D z i ś ,  p i ą t e k ,  2 8 - g o  g r u d n i a :

—  Ś Ś .  M ł o d z i a n k ó w .

J u t r o ,  s o b o t a ,  2 9 - g o  g r u d n i a :

—  Ś w .  T o m a s z a  b .  m .

A  A  A .  A  A .  A . J 
1 W  ' i * 1 2 •  ♦  4 ł  ł '  F  4 "

Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  7 : 1 8 .  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  4 : 2 6 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  

W p i ą t e k  p o c h m u r n o  i  z i m n i e j .  

W s o b o t ę  m o ż l i w y  ś n i e g .  U -  

m i a r k o w a n y ,  p ó ł n o c n y  i  p ó ł n o ­

c n o  -  z a c h o d n i  w i a t r  w  p i ą t e k .

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j :  

N a j w y ż s z a  d z i ś  o  p ó ł n o c y  3 2  

s t o p n i e ,  n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o  

g o d z i n i e  4 - t e j  n a d  r a n e m  1  s t o ­

p i e ń  p o n i ż e j  z e r a .

K U R S  Z Ł O T Y C H  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 8  i  9 5  s e t n y c h  c e n t a .  B o n d y  

p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 7 . 0 0 ;  b o n d y  

7 - p r o c .  S I  1 5 . 5 0 ;  b o n d y  6 - p r o c .  

$ 7 3 . 7 5 .  G i e ł d a  w a r s z a w s k a  n o -  

u t j e  d z i ś  d o l a r  k a b l e m  n a  C h i ­

c a g o  z ł o t y c h  5 . 2 9 .  A k c j e  B a n k u  

P o l s k e t r o  z ł o t y c h  9 6 . 0 0 .

B o n d y  H O L C .

4 - p r o c e n t o w e ....................$ 1 0 0 . 2 8

3 - p r o c e n t o w e .................... 9 9 . 2 0

2  j - p r o c e n t o w e  . .  . 9 6 . 2 0

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­

p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  

m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a r b o r n  P a r k w a y .
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Stany Będą Musiały Zaopiekować Się 
Jedną-P iątą Bezrobotnych.

Zamiast Zapomóg— Zarobek. 
Przy Robotach Publicznych.

“ W szyscy  M uszą P racow ać”— M ówi P rezydent.

R ząd P rzestan ie Ł ożyć N a N iezdolnych  
D o P racy.

Administrator zapomogowy 
Hopkins oznajmił wczoraj w 
Washingtonie, że począwszy od
1. lutego stany, powiaty lub 
miasta będą musiały się zaopie­
kować swojemi niezdolnemi do 
pracy osobami, które stanowią 
około 20 procent z ogólnej licz­
by bezrobotnych. Oznajmieniu 
temu przypisuje się specjalnie 
znaczenie dla następujących 
przyczyn:

1. — Liderzy administracji 
naglili Prezydenta o olbrzymi 
program robót, przy którym o- 
pieka nad wszystkimi niezdol­
nymi do pracy wróciłaby do 
stanów.

2. — Akcja może zmusić sta­
ny do przyjęcia praw o pen­
sjach na starość. Niektórzy z 
doradców Prezydenta chcą fe­
deralnego prawa pensyjnego, 
ale pan Roosevelt dał do zrozu­
mienia, że wołałby odłożyć te­
go rodzaju ustawodawstwo.

Hopkins obliczył, że z 19,000, 
000 osób na listach zapomogo­
wych w całym kraju, 20 pro­
cent, czyli 3,800,000 dostaje 
zapomogi dla przyczyn innych 
niż bezrobocie. Powiedział on, 
że plan przejęcia przez stany 
opieki nad tymi ludźmi nie ko­
niecznie musiałby zwiększyć o 
20 procent ich ciężary zapomo­
gowe. Wyjaśnił mianowicie, źe 
wiele stanów lub powiatów już 
wspomaga swoich obywateli 
niezdolnych do pracy, i napom­
knął, że lokalne kontrybucje na 
pomoc bezrobotnym mogłyby 
być przystosowane w pewnych 
wypadkach, jeżeli' stany nie 
mogłyby zająć się odpowiednio 
swoimi potrzebującymi.

Hopkins oznajmił również, że 
fundusze stanowe i lokalne wy­
dane na akcję zapomogową w 
pierwszych 10 miesiącach ro­
ku 1934 wzrosły o blisko 30 
procent w porównaniu do fun­
duszów wydanych w 1933. Sta­
ny i miasta wydawały więcej

‘T H E  F O R G O T T E N  M A N ” .

fy j

STRASZNA KATASTROFA 
KOLEJOWA W W. WIRGINII.

16 G órników  Zabitych, 4 3  P okaleczon ych .

KOLEJE!
&AYKI
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pieniędzy, ale jednocześnie 
zwiększyły się i wydatki rządu 
na cele zapomogowe, tak że 
procentowość kontrybucyj sta­
nów i miast na zapomogi pozo­
stała niemal taka sama. Obec­
nie pomoc otrzymuje o 500,000 
rodzin więcej niż przed rokiem. 

19,000,000 bez pracy.
Liczbę bezrobotnych w kra­

ju podaje się obecnie na 19,000, 
000. Odliczając niezdolnych do 
pracy, czyli 20 procent z owych 
19,000,000, zostawiłoby 15 i pół 
miljona ludzi na rękach rządu, 
który zamierza dać im pracę 
zamiast bezpośredniej zapomo­
gi. Stanowiłoby to około 4,000,

Bandyci Mają Więcej Broni Aniżeli 
Armja Stanów Zjednoczonych.

Na zebraniu przygotowaw- 
czem do mającej się odbyć w 
Springfield konferencji do wal­
ki ze zbrodnią, prokuratorzy z 
Illinois i rzeczoznawcy stosun­
ków kryminalnych w Illinois 
odbyli wczoraj posiedzenie w 
hotelu Morrison, gdzie omówi­
li szereg spraw i wysłuchali 
kilku referatów.

Zebranym obrońcom praw 
stanowych przedstawiono plan 
zwalczania zbrodni, zawarty w 
cięciu paragrafach:

— Rozbić łączność między 
bandytami i skorupcjonowanem 
politykierstwem.

— Ograniczyć do minimum 
sprzedaż broni i ustanowić no­
we prawa w tym celu.

— Mniej polityki, a więcej 
wgłębiania się w administro­
waniu prawa .parolowego.

— Powiększenie liczby poli­
cji stanowej.

— Szkolenie lepszych proku­
ratorów, obeznanych dokładnie 
z prawem i stosunkami krymi- 
nalnemi w Illinois.

> >
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000 rodzin. Ponieważ 2 mil jony 
rodzin dostaje już wsparcie w 
formie roboty zapomogowej, 
rząd musiałby się postarać jesz 
cze o pracę dla 2 mil jonów ro­
dzin.

Hopkins, sekr. spraw wewn. 
Ickes i inni liderzy administra­
cji naglący o ogromny program 
robót wspominają budowę do­
mów, elektryfikację wsi i zno­
szenie krzyżówek kolejowych 
jako możliwości najlepiej od­
powiadające potrzebom. Gdyby 
jednakowoż taki program nie 
dostarczył pracy proporcjonal­
nie większej liczby ludzi niż 
program P. W. A. (Administra­
cja Robót Publicznych), rząd 
musiałby przyjąć nowy pro­
gram w rodzaju dawnych ro­
bót cywilnych (C. W. A.)

John Landesco, członek sta­
nowej komisji ułaskawień, bę­
dąc jednocześnie profesorem 
prawa na Uniwersytecie Chica- 
goskim, oznajmił, iż obserwu­
jąc i studjując stosunki prze­
stępstw kryminalnych w Chi­
cago, a szczególnie w Cicero, 
jest wstanie stwierdzić, że mię­
dzy kryminalistami a niektó­
rymi politykierami istnieje nie­
rozerwalna łączność i współpra­
ca.

Guy E. McGaughey, prokura­
tor stanowy z powiatu Lawren- 
ce, oświadczył:

— Na podstawie raportu fe­
deralnego prokuratora general­
nego, Cummings’a, konserwa­
tywne obliczenia wykazują, że 
kryminaliści wszelkiego rodza­
ju, posiadający rekordy poli­
cyjne, są w posiadaniu przesz­
ło pół miljona rewolwerów i in­
nej broni palnej, czyli o wiele 
więcej, aniżeli broni tej posia­
da armja Stanów Zjednoczo­
nych. Obecny program walki z 
bandytyzmem nie jest skutecz­
n y ” .

P o w e l l t o n ,  W .  V a . ,  2 8 .  g r u d ­

n i a .  —  Szesnastu ludzi zginęło 
a 43 odniosło rany w następ­
stwie eksplozji kotła parowozu 
pociągu robotniczego, który 
wiózł 350 górników do kopalni 
węgla.

Eksplozja nastąpiła, kiedy 
pociąg powoli piął się przez gó­
ry z Powellton do McDunn 
zbierając po drodze górników 
z kopalni Elkhorn - Piney Coai 
Mining Co. Pociąg należy do 
kompanji węglowej.

Conajmniej dwunastu z po- 
pokaleczonych, z których więk­
szość dostała się w strumień 
pary z pękniętego kotła, zabra­
no w groźnym stanie do szpi­
tala i ich wyzdrowienie uzna­
no za wątpliwe.

Ciała ofiar katastrofy zabra­
no do kostnicy w Montgomery, 
25 mil od Powellton. Wśród i- 
dentyfikowanych ofiar jest jed­
no nazwisko o polskiem brzmię 
niu, Stefan Kozma.

Eksplozja wyrwała kocioł z 
parowozu i ze straszliwą siłą 
rzuciła go w powietrze. Kocioł

W a s h i n g t o n ,  2 8 .  g r u d n i a .  —

Prezydent Roosevelt zaczął 
wczoraj formułować swój kra­
jowy program zapomogowy ak­
tualnej pracy wzamian za każ­
dego dolara wypłaconego ze 

'skarbu federalnego.
Na konferencji w Białym Do­

mu Prezydent radził się sekr. 
skarbu Morgenthau’a, dyrek­
tora budżetu Bella, administra­
tora zapomogowego Hopkinsa i 
administratora robót publicz­
nych Ickesa.

Jak można się dorozumie- 
wać, liderzy administracji bę­
dą prosili kongres o przyjęcie 
programu robót publicznych w 
miejsce wsparcia w formie bez­
pośrednich wypłat zapomogo­
wych.

Każda osoba biorąca pienią­
dze od rządu, wyjąwszy ludzi 
fizycznie niezdolnych do pra­
cy, będzie musiała wykonywać 
jakąś pracę. Taki program, za-! 
lecony przez Prezydenta, byłby j 
szybko aprobowany przez 74-ty | 
kongres, w którym administra- i

IZBA H ANDLOW A DOM AGA SIE
RADYKALNEJ REWIZJI N. R. A .

Program  Reform  G otow y D la K ongresu.
W a s h i n g t o n ,  2 8 .  g r u d n i a .  —

Amerykańska Izba Handlowa 
zdeklarowała się wczoraj za 
niemal całkowitem odstąpie­
niem od N. R. A. w jej obec­
nej formie. Półtoraroczne do­
świadczenia z licznemi restryk­
cjami kodeksowemi przekona­
ło więcej niż dwie-trzecie 1,900 
członków Izby Handlowej o 
potrzebie radykalnej rewizji 
aktu odrodzeniowego.

Zobowiązana mandatem wy­
danym w ogólnokrajowem re­
ferendum członków, Izba oznaj­
miła, że będzie na tej sesji na­
gliła o ustawodawstwo wpro­
wadzające gruntowne reformy 
w N. R. A. W programie jest 
ograniczenie kodeksów do prze­
mysłów w handlu międzystano- 
wym, co usunęłoby -wpływy 
Niebieskiego Orła z takich og­

spadł na dach pierwszego wa­
gonu, w którym było 53 górni­
ków.

Sceny nieopisanej grozy roz­
grywały się w wagonie, kiedy 
górnicy rzucili się w panice do 
tylnych wozów. Wielu ■wyska­
kiwało oknami i kilku z nich 
pokaleczyło się poważnie. Spa­
dając na dach wagonu, kocioł 
pękł i strugi pary strzeliły do 
wnętrza wozu parząc śmiertel­
nie kilkunastu robotników.

Wiadomość o katas t  r  o f  i o  

ściągnęła na scenę tłum miesz­
kańców z całej okolicy. Tłum 
ten rósł z każdą chwilą i mu­
siano odciąć drogi dla ruchu 
kołowego, aby zrobić miejsce 
dla ambulansów.

Earl Morris, górnik, który 
jechał w trzecim wagonie, opo­
wiadał, że słyszał okropne 
krzyki i jęki nieszczęśliwych 
towarzyszy zamkniętych w 
pierwszym wozie.

Pogoda była mroźna i ratu­
jący pracowali ze zdrętwiałemi 
rękoma wydobywając ofiary ze 
zgruchotanego wagonu.

cja będzie miała większości 
dwu-trzecich w obydwu Izbach.

Przy obecnym systemie za­
pomogowym, irząd wydał $2, 
400,0'0-0,000 na akcję ratunko­
wą w blisko 18 miesiącach. — 
Część tych pieniędzy wróciła 
się w formie pracy przez admi­
nistrację robót cywilnych, ale 
większa część reprezentuje bez­
pośrednie zapomogi.

Przywódcy administ r a c j i  
podkreślili wczoraj, że przez re­
dukcję wydatków na zapomogi 
zrobi się duży krok w kierun­
ku ewentualnego zrównoważę 
nia budżetu. To znów podziała 
jako mocny bodziec na byznes 
i ogólny program odrodzenio­
wy Prezydenta Roosevelta.

Wczorajsza konferencja by­
ła jedną z najdłuższych odby­
tych w Białym Domu od wielu 
tygodni. Rozpoczęła się o 2-ej 
a kończyła się o 4-ej po połud­
niu. Jak można się domyśleć, 
Prezydent dał ostateczną sank­
cję budżetowi na następny rok 
fiskalny.

romnych grup jak handel deta­
liczny, handel usługami i sta­
nowy przemysł fabryczny; ska­
sowanie sekcji 7-A, gwarancji 
zbiorowego układania się pra­
cobiorców z pracoda w c a m i ; 
przyjęcie nowych klauzul robot 
niczych „ochraniających robot­
ników od przymusu z jakich­
kolwiek źródeł” ; wyrzeczenie 
się ugód ustanawiających ceny 
i objętość produkcji, wyjąwszy 
w przemysłach, które dowiodą 
istnienia destruktywnej konku-. 
rencji przeciw interesowi pub­
licznemu ; zastąpienie obecnej 
Skomplikowanej administracji 
kodeksów przez mały trybunał 
mianowany przez Prezydenta, 
z władzami ograniczonemi do 
wetowania lub aprobowania ko­
deksów.
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W  S obotę  - N iedz ie lę  - P on ie d z ia łe k

Ostatnie 3 Dni!
$ 1 0 0 ,0 0 0  Sprzedaż za ^2 C eny 

S kończy Się na  Zawsze
Jest to Wasza ostatnia sposobność nabycia dla siebie pięknego ubra­
nia i palta za połowę ceny. Koniec roku znaczy koniec tej niezwyk­
łej sprzedaży.

Palta ł 
Ubrania

Zwykłe $22.50 wartości 
zniżone w cenie do

$30 $35 $40 $45
PALTA - UBRANIA 

$O%75 i $X f r 75
K a p e lu s z

IIa k a ż d e g o  
m ę ż c z y z n y

m . B p  P o ń c z o c h y
B IR M k o b ie t y

p r z y  za  k u p n ie  u b r a n ia  i  p a lta .

ie

mio. !
Zadowolenie 

gwarantowane. 
Przeróbki darmo.

O ó t b i n o  S t o r ę

1(231 N . A S H L A N D  A V E .
L U  A Ż A JC IK  N A  D U Ż Y  K B  SZ Y L D  

O fw a r te  k a ż d e g o  w ie c z o r a  d o  9 ; w  n ie d z ie le  do  i? p o  p o łu d n iu .

Los Młodej Morderczyni w Rękach 
Przysięgłych.

Panna Rernadine Dunning, 
lat 26, piękna dozorczyni szpi­
talna dowie się zapewne dzisiaj 
jaki ją los czeka po rozprawie 
w sądzie kryminalnym za za­
mordowanie policjanta.

Pani Dorota Kolb, z pnr. 
7552 ul. Wood, której mąż Lud­
wik, policjant ze stacji Chica­
go Lawn, zastrzelony był przez 
pannę Dunning, wczoraj sta­
wała jako świadek przeciwko 
oskarżonej.

Nie zeznawała jednak sama

oskarżona, która twierdzi, iż 
strzeliła do policjanta we włas­
nej obronie. Dnia 28go wrześ­
nia, przy narożniku Lrving ave. 
i ul. 71ej zastrzeliła ona poli­
cjanta Kolba używając do tego 
jego własnego służbowego re­
wolweru, gdy Kolb chciał na 
nią napaść. Nie wiedziała, że 
Kolb był żonaty. /

Dzisiaj ława przysięgłych 
ma wydać wyrok. Przesłuchy 
odbywały się przed sędzią Har- 
ringtonem.

$1,000 Na Polskie D obroczynności Ze 
Spadku B urm istrza Cermaka.

P r z e k a z y  J u ż  R o z e s ła ł  M .  S. S z y m c z a k .

W testamencie swoim zmar- 
y burmistrz Antoni J. Cermak 
lozostawił także $1,000 na pol- 
kie instytucje dobroczynne 
wyznaczając wykonawcą swej 
woli Mieczysława S. Szymcza­
ka, obecnego dyrektora Wy- 
Iziału Federalnej Rezerwy w 
Washington, D. C.

W dniu 19go grudnia, sąd 
ipadkowy doręczył Szymcza­
kowi owe $1,000, który rozesłał 
trzekazy w sumach podanych 
la następujące cele: Fundusz 
lobroczynny Związku Narodo­
wego Polskiego $100 ; Fundusz 
lobroczynny Z je d n o c z e n ia

$100; Fundusz dobroczynny 
Dziennika Chicagoskiego $100; 
Sierociniec św. Jadwigi w Niles 
$200; Dom Starców św. Józefa 
$250; Zakłady dobroczynne X. 
Grudzińskiego $100 i Polskie 
Stów. Społeczne w Chicago 
$150.

Jak za życia tak i w zapisie 
swoim pośmiertnym burmistrz 
Antoni J. Cermałó.zawsze hoj­
nym był gdy szło o zakłady do­
broczynne polskie, o czem 
świadczą zapisy wyżej podane.

P O L S K I  B A N K  O T W A R T Y  

P O N O W N I E  

W  C L E Y E L A N D .

Z Ł O D Z I E J E  D Z I E C I .

M u s k e g o n ,  M i c h . ,  2 8 .  g r u d -

ia. — Jacyś dwaj nieznani 
iłodzi mężczyźni zajechali 
wczoraj samochodem przed 
om Waltera Morrisa, robotni- 
a fabrycznego, i porwali jego 
-letniego synka bawiącego się 
a -werandzie frontowej. Mor- 
is, który uwiadomił policję o 
orwaniu, nie wie, kto chciał- 
y się na nim mścić uprowa- 
zając jego dziecko.

Cleveland, O., 28. grudnia.—
Tutejszy bank polski, Bank of 
Cleveiand, zostanie wkrótce ot­
warty ponownie dzięki pomocy 
rządu federalnego. Korporacja 
Finansowej Rekonstrukcji za­
twierdziła plan otwarcia banku 
i uchwaliła wypłacić $100,000 
na zakupno akcyj wskrzeszonej 
instytucji.

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dzienniku Chicagoskim”

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J. Scott
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L i s t  z  P o l s k i  d l a  p a n i  

Z o f j i  Z b o r e k .

Dzisiaj otrzymaliśmy list z 
Polski, z prośbą o doręczenie ta­
kowego pani Zofji Zborek (z 
męża Batschmaga), która za­
mieszkiwać ma w Chicago od 
roku 1900. Pani Zborek raczy 
osobiście zgłosić się po list ten 
do pokoju nr. 5 w Redakcji 
Dziennika Chicagoskiego, 1455 
ul. West Division.

>;c #
J u ż  n i e  c h c e  p r z e l i c z e n i a  

b a l o t ó w .

Szeryf Lawrence A. Dolittle 
z powiatu Lakę wczoraj 'prosił 
sędziego powiatowego Perry L. 
Personsa, w Waukegan o unie­
ważnienie „niedostatecznej i 
niepewnej” petycji Barta Ty- 
rella, pokonanego demokraty­
cznego kandydata, który żądał 
przeliczenia balotów. Przesłu­
chy w sprawie tej odbędą się 
dnia 3go stycznia.
J e d e n a ś c i e  l a t  a u t o m o b i l i s t ą  — •  

b e z  l i c e n c y j .

Antoni Silvia z Newport, R. 
I., zapłacił $10, aby dowiedzieć 
się, że prawo nakazuje posiada­
nie licencji automobilowej. Sil- 
via powiedział wczoraj sędzie­
mu, że jedenaście lat jest wła­
ścicielem automobilu, ale nie 
wiedział, że potrzebna mu jest 
licencja,
D r .  W y n e k o o p  z n ó w  s t a r a  s i ę  o  

u z y s k a n i e  w o l n o ś c i .

Adwokaci Dr. Alicji Lindsay 
Wynekoop wczoraj wnieśli do 
sądu najwyższego stanu Illinois 
petycję prosząc o rekonsydera- 
cję w sprawie wyroku skazują­
cego ich klientkę na 25 lat wię­
zienia za zamordowanie swojej 
synowej, Rhety. Przesłuchy w 
sprawie nowej petycji mającej 
na celu uzyskanie wolności dla 
uwięzionej lekarki odbędą się 
prawdopodobnie w miesiącu lu­
tym, w Springfield, 111.
M a t r i n e z  o d p o w i e  w  s ą d z i e  z a  

n a p a d  n a  B e d n a r a .

Józef Martinez, z p. nr. 1406 
ul. South Hałsted przekazany 
był wczoraj ławie wielkoprzy- 
sięgłych oskarżony przez ławę 
przysięgłych koronera powiato­
wego o napad i fatalne okale­
czenie nożem Franciszka Bed­
nara, lat 36, bezdomnego pod­
czas kłótni w ubiegły poniedzia­
łek.

U p a d e k  p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  

ś m i e r c i  K a n a b a .

Z ran, jakich doznał gdy u- 
padł przypadkowo w pokoju ką­
pielowym w dzień Bożego Na­
rodzenia zmarł wczoraj Józef 
Kanab, lat 53, z p. nr. 842 North 
Homan avenue, w szpitalu 
Hines.
O b r a b o w a ł  k a s j e r k ę  w  g o l a m i .

Panna Jeanette Henderson, 
z p. nr. 24 South Albany ave- 
nue, kasjerka w golami w ho­
telu Morrison wczoraj oddała 
bandycie $97.50 w gotówce. 
Bandyta nie przyjął od kasjer­
ki pieniędzy aż ona takowe wło­
żyła do woreczka.

*  &
S k r a d l i  a u t o m o b i l  p o d c z a s  

n a p a d u  n a  f a b r y k a n t a  i  j e g o  

ż o n ę .

Dwóch rabusiów wczoraj 
wieczorem zatrzymało automo- 

. bil Jamesa C. Canepa, z pod nr. 
i 3100 Sheridan road, fabrykan­
ta, przy narożniku Pine Grove 
i Wellington avenues i tam zmu 
siło p. Canepa i jego żonę dp 
oddania im maszyny. Zrabowa­
li oni także zegarek wartości 
$100 poczem w skradzionej ma­
szynie odjechali. Pani Canepa 
była świadkiem rabunku, ale 
dla przyczyn nie znanych rabu­
sie nie obrabowali ją z biżute- 
rji jaką posiadała.

W  a r e s z t a n t a c h  r o z p o z n a n o  

r a b u s i ó w .

Wczoraj aresztowano trzech 
mężczyzn, z których dwóch iden 
tyfikowano w więzieniu jako 
tych, którzy dokonać mieli 14 
rabunków. Jak podaje policja 
na stacji Hudson aresztanci 
Antoni Wysocki, lat 19, z p. nr. 
1719 ul. Ałtgeld; Czesław Da- 
vies, lat 34, z p. nr. 2034 Lakę 
Court i Al Kranner, lat 38, z 
p. nr. 1365 South California 
avenue, mają wiedzieć dużo o 
rabunkach. Davies nie tak da­
wno temu wypuszczony był z 

1 wiezienia stanowego w Joliet.

Kranner zaś odsiadywał karę w 
więzieniu w Jackson, Mich.
W d o w a  s z e f a  S e y f e r l i c h a  m a  

o t r z y m a ć  p o s a d ę .

Szef straży ogniowej chica- 
goskiej Artur Seyfferlich wdo­
wie swojej nie pozostawił ani 
złamanego centa i dlatego 
zmuszona jest szukać dla. 
siebie zajęcia lub posady w 
czem pomoc obiecał jej bur­
mistrz Kelly. „Pensja w sumie 
$45 miesięcznie jaką płaci jej 
miasto nie wystarczy na utrzy­
manie pani Seyferlich”, powie­
dział burmistrz Kelly. „Skoro 
praw stanowych zmienić mi nie 
wolno, wystaram się dla wdo­
wy tej o posadę miejską z pen­
sją taką, aby wystarczyła jej 
na utrzymanie.”

'ff 'tĆ -żć
P o w o l i  p o w r a c a  d o  z d r o w i a .

Irwin Sronkowski, z p. nr. 
5326 Newport avenue znajduje 
się w Polskim Szpitalu chory 
na zapalenie płuc; przeszedł 
już kryzys, niebezpieczeństwo 
minęło i chory powoli powraca 
do zdrowia. Sronkowski znajdu­
je się w pokoju nr. 328.

'X' 'X ' ' jC

Z a  p o d p a l e n i e  s z o p y  s w e g o  

f ą ę i a d a  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i .  

Ignacy Korilek, lat 47 i Mi­
kołaj Rostowski, lat 30, aresz­
towani byli przez policję drogo­
wą w Willow Springs wczoraj 
wieczorem za podpalenie. W o- 
skarżeniu podają, że obaj a- 
reisztanci Oblali gazoliną szopę 
ich sąsiada Aleksandra 
Mwrashko, na posiadłości Dy­
stryktu Sanitarnego, w pobli­
żu Meade avenue w okręgu 
Stickney. Mwrashko powiada, 
że przed podpaleniem aresztan­
ci kazali mu się z szopy tej wy­
nosić. Korilek jeden z wielu bez­
domnych mających schronisko 
w domkach prowizorycznych 
na posiadłości Dystryktu Sani­
tarnego sprzeciwiał się zbudo­
waniu nowej szopy przez 
Mwraschko. On to z Rostow- 
skim za podpalenie szopy staną 
w przyszłą środę przed sędzią 
pokoju Chan Fosterem w Pal os 
Park.
C z a s y  l e p s z e  n a s t a j ą  d l a  k o m -  

p a n j i  t r a m w a j o w e j .

Podczas sezonu gwiazdkowe­
go dla kompanji tramwajowej 
Chicago Surface Lines nastał 
złoty okres czasu, jak wykazu­
je raport, podający że 1,637,000 
więcej pasażerów .jechało w 
tym samym okresie czasu w 
roku 1933.

5k 5{e
P o r a ź  p i e r w s z y  w  w i e l u  l a t a c h  

o p u ś c i ł  s w o j e  m i e s z k a n i e .  

Donald Austin Kratzner, lat
26, wczoraj poraź pierwszy w 
wielu łatach opuścił swoje mie­
szkanie pnr. 1428 S. Wabash 
ave., gdzie był więźniem z wła­
snej woli, pod nadzorem swego 
ojca,, Henryka Kratznera, ar­
tysty. Ojciec, który liczył lat 
58, zmarł w dzięń Bożego Na­
rodzenia w domu swego krew­
nego pnr. 1053 N. Mason ave. 
Wczoraj krewni z policją udali 
się do „więzienia” i tam prze­
mocą zabrali młodego Kratzne­
ra do biura detektywów chica- 
goskich a potem odesłano go 
do szpitala psychopatycznego 
dla egzaminacji. Kratzner po­
wiedział policjantom, że od ro­
ku 1930 mieszkania nie opusz-

O czy  M ów ią  o C h a ra k te rz e  
C z ło w iek a .

K o lo r  ó c z ,  R u c h liw o ś ć , K s z t a ł t  i B la s k  Są O d b ic ie m  S ta n u  
F iz y c z n e g o  i  D u c h o w e g o  C z ło w ie k a .

Stare jak świat jest powie­
dzenie, że oko człowieka jest 
oknem jego duszy. Przekonanie 
to jest rozpowszechnione u 
wszystkich narodów. W ostat­
nich czasach ogólne to mnie­
manie poczęto badać naukowo 
i badacze przyszli wszędzie do 
tych samych mniej więcej wnio­
sków. Barwa oka, kształt, ru­
chliwość, blask stały się pod­
stawami określania charaktery 
i temperamentu danej osoby.

Zdaniem twórców tej meto­
dy, mężczyźni i kobiety o jas­
nych oczach są bardziej uczu­
ciowi impulsywni i są to ludzie, 
którzy łatwiej od innych przy­
stosowują się do sytuacyj ży­
ciowych, aniżeli ludzie o oczach 
ciemnych, zwłaszcza, jeżeli da­
ne osoby posiadają jasne oczy 
w ciemnej oprawie i przy ciem­
nej cerze.

Czarne oczy mają oznaczać 
silną zmysłowość, gwałtowną 
impulsywność, wielką uczuciom 
wość i zarazem porywczość,

O f i a r a  M s z y  Ś w i ę t e j
Msza św ięta je s t niezgłębioną prze­

paścią różnych cudów, gdyż w świę­
tej E ucharystii, a zwłaszcza w Ofie­
rze Mszy św iętej, odnawia się, a  
względnie pow tarza wcielenie Chry­
stusa, Jego narodziny, dziecięctwo, 
życie i mękę, Jego krw aw ą ofiarę 
krzyżbwą, zm artw ychw stanie i wnie­
bowstąpienie. W żywotach miljonów 
Świętych Pańskich, Męczenników i 
Wyznawców, uczestniczących w ofie­
rze E ucharystycznej od pierwszych 
Zielonych Świąt, t. j. Zesłanie Ducha 
świętego i posilających się Euchary- 
stycznem Ciałem i K rw ią, znajdzie- 
my całą ilość w ydarzeń n ad n a tu ra l­
nych, widzeń, zachwytów, proroctw,, 
mocy tajem nych i  uzdrowień cudow­
nych, lecz z drugiej strony także i k a r  
doraźnych i strasznych, a dośw iad­
czali tych cudów zarówno chrześci­
janie, ja k  poganie i Żydzi.

P o sta ra j się o książkę p. t. „O fia­
r a  Mszy Św iętej”. J e s t piękną, pou­
czającą i pożyteczną, w eleganckiej 
oprawie. J e s t te raz  na sprzedaż w 
biurze D ziennika Chicagoskiego, 1455 
W. Diviśion ulica, Chicago, Illinois, 
po bajecznie niskiej cenie, $1.00 za 
egzemplarz. Zwykła cena wynosiła 
aż $3.00. F o rm at książki, 11x8% cali. 
Przeszło 500 stron  druku, ilustrow a­
nych. Poza Chicago, pocztą. 50 cen­
tów no opłacenie przesyłki. (P.R.M .)

czał, po śmierci swojej matki. 
Ojciec traktował go bardzo do­
brze. Krewni powiedzieli poli­
cjantom, że artysta trzymał 
syna swego jakby w więzieniu 
od wielu lat.

D e m o k r a c i  w  3 3 e j  w a r d z i e  

m a j ą  n o w y  z a r z ą d .

Polsko-Amerykański Klub 
Demokratów w 33ej wardzie 
na swem przedrocznem posie­
dzeniu w sali pani Faikeł, wy­
brał nowy zarząd na rok 1935, 
w skład którego weszli: J. C. 
Burgraff, prezes; M. Pietrzy­
kowski, wiceprezes; pani K. 
Mikołajewska, wiceprezeska; 
A. Kozioł, sekretarz i S. Bur- 
chacki, skarbnik. Polecono ta k ­
że wyborcc-m ałdermana Z. H. 
Kadowa i burmistrza Edwarda 
J. Kelly’ego.

N a  B ó l e  N e w r a l g i c z n e

żądajcie
wszechświatowo słynny

K O T W I C Z N Y  

P A I N  - E X P E L L E R  

Pain-Expeller zawsze 
zulża bóle

lecz mało zmysłu praktycznego.
Oczy bronzowe, albo piwne, 

są cechą charakterów weso­
łych, towahzystkich, lubiących 
zabawy, nie posiadających jed­
nak wielkich zdolności intro- 
spektywnych. Wydają oni za­
zwyczaj bardzo powierzchow­
ny sąd o ludziach i rzeczach i 
nie umieją odróżniać prawdzi­
wie wartościowych ludzi i przy­
jaciół od ludzi podrzędnych, 
pochlebców i udających przy­
jaciół dla swojej własnej ko­
rzyści.

Oczy szare są znakiem wy­
bitnego rozsądku ich posiada­
cza. Rozsądek u nich góruje 
nad uczuciowością. Są to .osoby 
zimne, wyrachowane, skrytego, 
opanowanego charakteru. — 
Wśród ludzi z szaremi oczami 
trafia się najwięcej samolubów, 
ludzi wyrachowanych, zim­
nych, bez serca. Wyrachowanie 
u nich często graniczy z bez- 
dusznem skąpstwem. Ludzie ci 
nie zdają sobie nigdy sprawy 
ze swoich cech ujemnych i te­
go rodzaju samosąd nie spra­
wia im nigdy żadnych wyrzu­
tów sumienia i mogą zawsze 
spać spokojnie. Ludzie ci umie­
ją wyzyskiwać nadarzające się 
korzystne sposobności. Toteż 
zazwyczaj osiągają materjalne 
powodzenie w życiu.
O c z y  N i e b i e s k i e  i  O c z y  Z i e l o n e .

Oczy niebieskie u mężczyzn 
świadczą o wytwornem, wielko- 
dusznem zapatrywaniu się na 
świat i ludzi. Są to ludzie głę­
boko uczuciowi, szlachetni, peł­
ni poczucia godności i szlache­
tnej dumy. Kobiety o błękit­
nych oczach są wierne, oddane, 
uczuciowe i przywiązują się 
łatwo.

Najrzadziej spotykane są o- 
czy koloru zielonego. Oznacza­
ją one wybitną inteligencję, za­
miłowanie do porządku, syste­
matyczność, stateczność i su­
mienność.

Znaczną rolę w odczytywaniu 
charakteru z ócz odgrywa ich 
■żywność i ruchliwość, blask i 
kształt oka. Ludzie o oczach 
bardzo żywych, ruchliwych, tak 
zwanych „tańczących” oczach, 
są to osobnicy bardzo czynni, 
posiadający burzliwy tempera­
ment i reagują silnie ńa wszel­
kie wzruszenia i objawy zew­
nętrzne.

Oczy spokojne, mocno osa­
dzone, które pewnie i śmiało 
spoczywają na jednym punkcie, 
zwłaszcza na oczach drugiego 
człowieka, dowodzą istnienia u 
ich właściciela dużej energji i 
siły woli. Magnetyzerzy i hip­
notyzerzy posiadają zawsze 
nieruchome, spokojne oczy.

Oczy wąskie są właściwością 
ludzi podstępnych, sprytnych o 
skrytym charakterze. Są to czę­
sto oczy ludzi złośliwych i prze­
wrotnych, przed którymi trze­
ba się mieć na baczności.

Oczy okrągłę cechują ludzi 
dobrych, uprzejmych i serdecz­
nych. Naturalnie, zachodzą tu 
pewne pomieszania i odchyle­
nia a wnioski co do danego cha- i 
rakteru można wyciągać z wy-| 
glądu oka tylko wówczas, jeże-j 
li idą wraz z barwą, kształtem i i 
wielkością, — odpowiadającym ( 
poszczególnym cechom. 

$136,791.268 NA ZAPOMOGI.;
Washington, 28. grudnia. —

Federalna administracja zapo­
mogowa ogłosiła wczoraj, że 
rząd federalny przeznaczył 
$136,791,268 na akcję zapomo­
gową w stanach w styczniu, 
1935. Stan Illinois dostał na ■ 
pierwszą połowę miesiąca $6, i 
441,915. Największy przydział, i 
$19,044,655, dostał stan New 
York.

NOWY MODEL SAMOCHODU; 
FORDA GOTOWY.

D e t r o i t .  M i c h . .  2 8 .  g T u d n i a .

W fabryce Forda w Dearborn 
odbył się prywatny pokaz no­
wego modelu samochodu For­
da, V-8, na rok 1935. Maszyna 
posiada kareserję o linji pół-o- 
pływowej >’ dwie ważne zmiany 
w motorze.

O G ŁA SZ A JC IE  SIE
W  “ DZIENNIKU 
C H IC A G O SK IM ”

Przy MILWAUKEE AVE. Blisko ASHLAND
Kupujcie w Sobotę od 9:30 do 9:30.

■■■■■■■

* Artykuły Spożywcze na Święta*
\ a  S p r s e d f l i  w  P ię t e k  I S o b o tę  —  Za G w tń w k ę B e t  D o » ta w r  —  

P ie r w s z e  P ię tr o .

NR. 1 
WYBOROWE

i S R W R 111 I Ili j '"J"11!* W .

IN D YK I

1M D YK I
L uxe, 
f u n t  . .  . .
K I R Y . —  P rz e c ię tn ie  
3 V2 do 4 fu n tó w . — 
św ie ż o  s k u b a -  
ne. F u n t . . .

f ie a tr fc e  Ś m ie ta n k o w e

Ś w i e ż e  I n d y k i  z  P ó ł n o c y

K u p c ie  so b ie  In d y k a  
n a  N ow y R o k  u W łe- 
b o ld t’a. W y b o ro w e j 
n r. 1 ja k o ś c i  in d y k i 
z P ó łn o cy .

F o x  De

3 K

M eadon
•Gold
JAJA

29c
tu z in

A lbo C lo v e r 
b loom . W  
p u d e lk a c h .

Owcar
M n y cr’»

SZYNKI
17>c

f u n t
P rz e c ię tn ie

70 d o  14 
fu n tó w . O s­
c a r  M a y e r’s 
A p p r o> v  e Ml 
m a rk i .  
W ie p rz o w e
PA TTIES19c

f u n t
S w  i f t ’ s 
B ro o k f ie ld , 

w  1 f u n to ­
w y c h  p u ­
d e lk a c h .

MASŁO. wybornej jakości funt 31 c
ś w ie ż o  Z ło w io n e

K R E W E TK I
fu n t16c

R ic h t e r ’* 
F r n n k f  u r t s k ie

KIEŁBASKI
1^0 funt

Młoda
jagnięcina

OD NÓŻKI
1 8 0  f,,n‘

Sok Pomidor.

KALIFORNIJSKIE
POMARAŃCZE

Senside
S ta n d a r d *

OSTRYGI
3 5 0  k w a r t a

N ay e ls , w ie lk o ś c i 
200, b a rd z o  s p e c ja l ­
n ie. k a ż d a 2c
P o m a ra ń c z e  z F lo ry d y  —  
w ie lk o ś c i 288, *5*4
tu z in  ..............................
K a l i f o rn i j s k ie  c y try n y . —  
B a rd z o  sp e c ja ln ie . «  
tu z in  .............................

Z w ija c ie ,  
b ez  k o ś c i

M ię s o  
0 0  ŻEBER
Na P ie c z e ń

210 tunt

5 I i lk fe d

CIELĘCINA
Od A ń ż k l  

f u n t130
puszki

za
. n r. T  p u sz k i.

I .lb b y ’s  1 - f u n t o w e  p u sz k i

Czerwonsgo Łososia, 1?C
Nr. 2̂ 2 p u sz k i  
w y b o r n e jw y b o r n e j  p u s z k i f«t j - .

Kisz. KapustyJ

S ło d k ie  m is e z a n e  a lb o  
Miodku z a p ra w ia n e 23<O górki, k w a r ta

T a k ż e  s ie k a n e .

D uże p u s z k i

M leka

1 2 -n n c jo w e
pnmKkl c a łe j  p n a a k l
K u k u r y d z y "  za ige
C o rn cd  B c c f a lb o
Gerned Beef Hash,

1 4 <

W le lk o ń cI  80. 
b ez  p e s t e k

G rapefru it
.Z

5 “ 19c

K r u c h e  ś w ie ż e  I>?ki jgM
Selery Ł  Ta

lie  z Bani 35®
l>nże 4^
Paje 2 M ince M eat,
Przeciętnej
« - fu r i to w e j wagri O O
Pieczony In d yk

A lbo  sz y n k a , w a ż ą c a  9 fu n tó w  
(p rz e d  u p ie c z e n ie m ) .

1’ic c z o n e

Kury
P rz e c ię tn ie  2% f u n ta

P r c c lł» w e  i m a ś la n e

S truclow e C iasta do K aw y
£ 2 7 c

77c

S m a c z n e

Pound Gake 2 0 25c
S a ła ta  z k a p u s t y  a lb o  afjk

Ssłata Kartoflana ft . *
K o k o s o w e  fud^c
Layer Ciasta 29c

-w a rs tw o w e .
D u ż e  c ia s t a  35c. 
3 - w a r s t w o w e  4óc45,P rzekąska  ze S teak ’u P olędw icy

P ru ż o n y  s te a k  p o lę d w ic y  z so sem  g rz y b k o w y m , c e ­
b u la  sm a ż o n a  n a  sp o só b  f ra n c u s k i ,  , ,h a s h e d  b ro w n ” 
k a r to f le ,  b u łk a , z m a s łe m , p a j  ja b łk o w y  z s e ro w y  
sk ó rk ą , i k a w a , h e r b a ta  a lb o  m lek o .

MODNE OCTAGON OKULARY
50

Z Najlepsaemi Toric Szkiełkami 
Kompletnie z Elzami nacją.

Nowoczesne biało pozłacane okulary do pa­
trzenia zbliska albo wdał, w wielu modnych 
nowych stylach. Starannie dopasowane «ło '
Waszych oczu przez naszych zdolnych op- 
tometrystów.

Przyjdźcie dla Zbadania Oczu
R e g i s t r o w a n i  O p t o m e t r y ś c i  O f i a r u j ą  W a m  C e n n ą  P o r a d ę .  

Picrw«i&e P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A vc.

ZELÓ W KI PODBITE  
DO TR ZE W IK Ó W

41
P o d b ite  do tr z e w ik ó w  j a k i e j ­
k o lw ie k  w lę lk o ^ c ł, n a p o c z e k a -  
n iu  a lb o  d o s ta w io n e  d a rm o  do 
W a s z e g o  d om u. R o b o ta  i m a -^  
t e r a ł  g w a ra n to w a n e .
Na B a lk o n ie — M ilw a u k e e  A ve. S k ła d z ie .

♦ ♦ SEZ YOU « ♦
True False Score

1. A knur is a hard knot or protuberance............
2. Incalculable is classed as a noun in the

English language ............................................
3. A flitter-mouse is a field rat................................
ń. The epicarp is the inner layer of a fruit.........
5. The eutiele rff a plant is the thin exterior

bark ....................................................................

g ]  TOTAL

Here s liow lo gei your intelligence sco re : if  you tliink  a  statem ent 
la uue . place a clieeŁ -eside ii in tlie coluiiiu lieaded "T m e.” l f  yoa 
tliink il false, place a eiieck  lieside it in the coluinn lieaded “False.” 
Afier you have eompleted ilie tpieslions look up file correct answęra 
nul put Id down in ilie "Si-orc” coluntn cver.v tiine you nre co rrec t A 
Uertect score is 50.

A nswers to “Sez You” on pasę 9.



STRONA TRZECIA’D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  P I Ą T E K .  D N I A  2 8 - G O .  G R U D N I A .  1 9 3 4 .

W ielka Liczba Chorych P ada 
O fiara Szarlatanów .

Nadzieja, owa ostatnia ucie­
czka dla nieszczęśliwych, nig­
dzie nie jest tak wykorzysty­
wana, z taką bezwzględnością 
i z takiem powodzeniem, jak 
właśnie wśród milionów osób, 
cierpiących na różne choroby. 
Najwięcej ofiar jest pośród su­
chotników, dla których szarla­
tani różnego rodzaju ogłasza­
ją „niechybne lekarstwo na su­
choty”. Mil jony osób — powia­
da Dr. Schaefer, — które gdy­
by zaraz w początkach zastoso­
wały odpowiednie środki i re­
guły powstrzymałyby i wyle­
czyłyby się z tej straszliwej 
plagi — padło dotychczas ofia­
rą fałszywych i niesumiennych 
doktorów. Wszyscy oni używa­
li owych „pewnych lekarstw”, 
aż w końcu przekonawszy się o 
ich bezużyteczności rzucali o- 
statnie butelki i przywoływali 
rzeczywistych lekarzy na po­
moc.

Dotychczas jedynem lekar­
stwem, które okazało się sku- 
tecznem na suchoty, to należy­
ty odpoczynek, dużo świeżego 
powietrza, dużo słońca i odpo­
wiednie pożywienie, a także u- 
stawiczna i należyta opieka le­
karska. Lekarze jednak nie za­
dawalają się tylko tymi wyni­
kami dotychczasowych badań i 
praktyk w tym zakresie, ale w 
wielu laboratorjach prowadzą 
próby i doświadczenia dzień po 
dniu, starając się wynaleźć od­
powiedni środek, umożliwiają­
cy skuteczne leczenie, czy też 
ułatwiający leczenie przy po­
mocy dotychczasowych metod 
z tej straszliwej choroby, tra ­
piącej ludzkość od czasów nie­
pamiętnych, sięgających w zu­
pełną zamierzchłą przeszłość.

W ciągu ostatnich 28 lat zde­
maskowano tysiące szarlatanów 
doktorów. Najciekawsze w tern 
wszystkiem było i jest to, że 
ci właśnie, którzy padli ofiara­
mi szarlatanów i następnie po­
żegnali się z tym światem, — 
twierdzili przed śmiercią, iż u- 
żywając owych oszukańczych 
lekarstw odczuwali z początku 
znaczną ulgę i nawet polepsze­
nie się ich stanu zdrowia. Cho­
ciaż fakt ten może wydawać się 

-nadzwyczajnym dla ludzi, nie 
mających lepszego wykształce­
nia, jest to jednak oddawna zna 
ne doktorom zjawisko, wyka­
zane i udowodnione licznymi 
eksperymentami, a mianowicie, 
■? owo „polepszenie się” jest 
:czem innem jak tylko rezul­

tatem wyobraźni pacjenta.
Albert Matchieu, jeden z 

głośnych francuskich lekarzy, 
przeprowadził doświadczenia w 
tym kierunku i otrzymał bar­
dzo interesujące wyniki. Wmó­
wił on w pacjentów, że zostało 
wynalezione nadzwyczajne se­
rum na suchoty, a następnie 
zastrzykiwrał im owo „serum”, 
które niczem innem nie było, 
jak tylko zwykłą solą rozpusz­
czoną w wodzie. Prawie natych­
miast zauważył on znaczną 
zmianę u pacjentów. Apetyty 
poprawiły się im, temperatura 
spadła, kaszel złagodniał, mniej 
by lo plwocin, poty nocne zmniej 
szyły się i pacjenci zaczęli zy­
skiwać na wadze. Ale z chwilą 
gdy tylko przerwał owe zastrzy 
kiwania, dawne symptomy i 
objawy choroby powróciły.

W ten sposób udowodnił on, 
że jakakolwiek zmiana czy to 
w samem leczeniu, czy też za­
stąpienie dotychczasowego le­
karza nowym, bardzo często po­
ciąga za sobą polepszenie sta­
nu zdrowia u pacjenta. Ten cie­
kawy psychologiczny objaw wy 
jaśnia właśnie ten fakt, że su­
chotnik tak łatwo pada ofiarą 
tych, co 'wmawiają w niego za 
pomocą swych ogłoszeń, iż ma­
ją niezawodne lekarstwo na su­
choty.

W świeżo wydanej publika­
cji, opracowanej przez Dr. Hen­
ryka R. Krasnowa w Chicago,

SŁOWNIK BURTA

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
u ło ż y l i  P ro fe s o r  C o ll ie r  i  W. 
K ie rs t .  D w ie  części w  je d n y m  
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
C ena $2.00. D o  n a b y c ia  w  b iu ­
rach D ziennika Chic-agoskiego, 
1455 W. D irision  ulica, Chica­
go. IU.

111., na podstawie wyników ba­
dań, prowadzonych przez niego 
od szeregu lat, zostali zdemas­
kowani szarlatani i ich oszukań 
cze sposoby poddane zostały 
należytemu oświetleniu. —- Dr. 
Krasnow nie pominął żadnej 

! gałęzi wiedzy lekafskiej, nadu­
żywanej przez tych szakali w 
ludzkiej postaci.

„Ci ludzie — szakale — pi- 
sze Dr. Krasnow — rozciągnęli 
swoje sieci daleko i szeroko, 
pozbawiając swych pacjentów 
zdrowia i pieniędzy. Medycyna 
i chirurgja wzbogaciły się w 
ostatnich latach o tysiące no­
wych metod. Ale im większe po­
stępy robią nauki lekarskie, — 
tem więcej zdaje się otwiera 
się sposobności dla niesumien­
nych ludzi, czyhających na li­
czne ofiary, złamane cierpienia­
mi i z łatwością ulegające wszel 
kiego rodzaju złudzeniom.

„Doktor szarlatan — powia­
da Dr. Krasnow — zwykle po­
dejmuje się leczenia wszelkich 
rodzajów chorób zarówno męż­
czyzn jak i kobiet. Stwierdzo­
no np. taką chorobę, jak her- 
mina, która wymaga należytej 
opieki ze strony lekarza-chirur- 
ga, leczono maściami i innemi 
podobnemi „lekarstwami”, a 
takie wprost nieuleczelne cho­
roby jak rak, syfilis i tym po­
dobne, gdy już znajdują się w 
późnem stadjum, leczono rów­
nież środkami i sposobami nie- 
tylko nieodpowiedniemi, ale i 
szkodliwemi, a „leczenia” tego 
podejmowali się tak patentowa 
ni jak i niepatentowali szarla­
tani”. Dr. Krasnow przytacza 
wiele przykładów, wziętych z 
życia, a wykazujących, jak 
wielka liczba jest łatwowier­
nych pacjentów i jak łatwo pa­
dają ofiarami niesumiennych 
jednostek, i wzywa zarówno 
publiczność jak i świat lekar­
ski do bezwzględnej walki ze 
wszelkiego rodzaju szarlatań- 
stwem w zakresie medycyny.

F .  L .  I .  S .

B urza Polarna  
N aw ied z iła  N ow ą  

A n glję .
Boston, Mass., 28. grudnia.—

Burza arktyczna spadła wczo­
raj z cala furją  na wybrzeże 
Nowej Anglji chłoszcząe całe 
tery tor jum huraganem zimo­
wym dmącym z szybkością 175 
mil na godzinę. Temperatura 
spadła do 30 stopni niżej zera.

Conajmniej trzy osoby po­
niosły śmierć, a dziesiątki in­
nych zostało pokaleczonych w 
różnych wypadkach spowodo­
wanych przez burzę. Podczas 
burzy spłonął hotel Squam 
Lakę w Ashland, N. H. Ogień 
wypędził gości hotelowych na 
ulicę.

39 stopni w Minnesocie.
Fala zimna objęła Minneso­

tę, gdzie conajmniej siedem o- 
sób poniosło śmierć w wypad­
kach. Termometr wskazywał 
39 stopni niżej zera.

W Montanie, burza zimowa 
spowodowała śmierć sześciu o- 
sób w okolicy Helena.

“O p ła tek ” w  G nieździe
Nr. 2 -g i Im. W łod z. 

S w iątk iew icza .
Dorocznem zwyczajem po­

wyższe Gniazdo Sokole urządza 
dla swych przyjaciół oraz człon 
ków Gniazda uroczystość „0- 
płatek” w roku obecnym uro­
czystość ta odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 30go Grudnia, b. r. 
w Sokolni 1062 N. Ashland 
ave. Początek o godzinie 4tej 
po południu.

Podczas kolacji odbędzie się 
stosowny program w którem 
również weźmie udział nasz za­
cny członek Gniazda ogólnie 
znany sędzia Edmund K. Jare­
cki. O godzinie 6tej wieczorem 
rozpocznie się zabawa taneczna 
dla młodszyćh i starszych.

Zapraszamy wszystkich sym­
patyków, członków ościennych 
Gniazd Sokolich oraz członków 
Gniazda. — Czołem. — Za Za­
rząd Gniazda Fr. Gnutkiewicz, 
prezes; W. Piekarz, sekretarz.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

I “Dzienniku Chicagoskim”

—  L O S  A N G E L E S
Napisał ks. Tadeusz S. Ligman, C. R.

Miasto Los Angeles pierwot­
nie nosiło hiszpańską nazwę: 
Puebła de Nuestra Senora la 
Reina de lo>s Angeles (Miasto 
naszej Pani, Królowej Anio­
łów) . Osada ta powstała w 1781 
roku. Hiszpańscy misjonarze, 
franciszkanie, założyli wzdłuż 
wybrzeża prowincji kalifornij­
skiej, od granicy meksykań­
skiej aż do zatoki San Francis­
co, 26 misyj, oddalonych jedna 
od drugiej jeden dzień podró­
ży. Pobudowano kościoły i 
klasztory, które nosiły nazwy 
świętych patronów. Około tych 
misyj powstały osady, których 
późniejszy rozwój uzależniony 
był od wielu czynników.

Los Angeles rozwijało się po­
myślnie i na przemian z misją 
w Monterey było do 1847 roku 
siedzibą meksykańskiego rządu 
na prowincję Califomia.

Podczas wojny meksykań­
skiej wojsko Stanów Zjedno­
czonych zajęło Kalifornję bez 
trudności, gdyż' istniał tam za­
ledwie cień władzy meksykań­
skiej, a 6,000 mieszkańców nie 
stawiało' żadnego znaczniejsze­
go oporu. W ten sposób Los 
Angeles został posiadłością a- 
merykańską po zawarciu poko­
ju w Guadałupe-Hidalgo w 
1848 roku, kiedy to Meksyk od­
stąpił Stanom Zjednoczonym

Kalifornję, Nowy Meksyk, Ne- 
vadę, Utah, Arizonę, części Co­
lorado i Wyoming, otrzymując 
wzamian $15,000,000 gotówką, 
pod pozorem wynagrodzenia.

W roku 1851 Los Angeles 
inkorporowano jako miasto, li­
czyło ono około 2,000 miesz­
kańców; ostatni cenzus z 1930 
roku wykazywał 1,231,730 
mieszkańców. Szybkie osiedle­
nie w Kalifornji zostało spowo­
dowane odkryciem złota w 
1848 roku.

Miasto Los Angeles ma 442,5 
kwadratowych mil obszaru, 
jest ono co do obszaru naj- 
większem miastem w Stanach 
Zjednoczonych. Przez częste a- 
nektowania sąsiednich terenów 
miasto Los Angeles zdołało 
sięgnąć do Oceanu Spokojnego 
i zbudować sobie ogromny port. 
Los Angeles w ubiegłym roku 
i m p o r t o w a ł o  towaru za 
$25,000,000, a eksportowało za 
$66,000,000. Chociaż Lcs An­
geles jest niedaleko Oceanu 
Spokojnego sprowadza ono wo­
dę akwaduktem 235 mil dłu­
gim.

Los Angeles odznacza się 
pięknemi rezydencjami, bujną 
roślinnością, zdrowym i łagod­
nym klimatem, czystością po­
wietrza i pięknym blaskiem 
słońca.

W mieście jest szkoła stano­
wa dla nauczycieli, Kolegjum 
św. Wincentego, metodysko - 
episkopalny uniwersytet SouHi- 
ern California i oddział Uni­
wersytetu California.

W Los Angeles jest poważ­
na kolon ja japońska; w całym 
stanie California jest ze sto 
tysięcy Japończyków, 38,006 
Chińczyków i 20,000 Indjan.

Los Angeles i sąsiednie 
przedmieścia są siedzibą wiel­
kich przedsiębiorstw obrazków' 
ruchomych. Przemysł rozwinął 
się tu dzięki czystości powie­
trza, pięknego i malowniczego 
otoczenia oraz różnorodnej roś­
linności, tak, iż można tu  każ­
dą część ziemi z łatwością na­
śladować. Przedsiębiorstwa mi- 
ljonowe dają zatrudnienie wiel­
kiej liczbie ludzi. W roku 1929 
było tam 58 przedsiębiorstw, 
wyrabiających obrazki rucho­
me, zatrudniające przeszło 
8,000 osób z płacą prawie 
$20,000,000. Produkcja filmów 
w 1929 roku przedstawiała 
wartość około $130,000,000.

Los Angeles jest ośrodkiem 
handlu owocowego, olejowego, 
bydła i zboża. Okolice odzna­
czają się bogatymi pokładami 
złota, srebra, rudy żelaznej, 
miedzi, ołowiu i cynku.

17-ta Lista Składek 
Związku Klubów 

M ałopolskich.
Na powodzian w Polsce zło­

żyli: Klub Kęczan z zabawy 
kostkowej $23.50. Z przeniesie­
nia $1,855.15. Razem $1,878.65.

Klub Kęczan urządza bal w 
noc sylwestrową w poniedzia­
łek, 31go grudnia, z którego 
czysty dochód również przezna­
czył na powodzian. Bal odbę­
dzie się w Sokolni Swiątkiewi­
cza, 1062 N. Ashland ave. Po­
czątek o godz. 7ej wieczorem. 
Zapraszamy przyjaciół i sym­
patyków. — Komitet.

Klub Wietrzychowice zapra­
sza całą Polonję na zabawę syl­
westrową w poniedziałek, dnia 
31go grudnia, w sali ob. Łatki, 
Huron i Noble ul., początek o 
godz. 6ej wieczorem. Będzie to 
pogrzeb starego roku połączo­
ny z różnemi niespodziankami. 
Dochód z zabawy przeznaczo­
ny na powodzian w rodzinnej 
wiosce Wietrzychowice.

R e k o m e n d a c j a .

Dwaj żebracy spotykają się 
w bramie jakiegoś domu.

— No, jakże cię przyjęli?— 
zapytuje jeden.

— Jak najgorzej, jakbym 
był jakim akwizytorem, albo 
agentem ubezpieczeniowym. — 
Szczęście jeszcze, że tam nie 
było schodów. ...

TE WARTOŚCI NA SOBOTĘ —  GODZINY SKŁADOWE 0 0  9 i30 RANO 0 0  9;30 WIECZ.

Pom nik P u ła sk ieg o .
Lowell, Mass., 28. grudnia.—

W .sąsiedniem miasteczku Dra- 
cut odsłonięto pomnik ku czci 
generała Kazimierza Pułaskie­
go. Uroczystość zgromadziła o- 
koło tysiąc osób.

P o l i c j a n c i  z ł o d z i e j a m i  

c u k i e r k ó w .

New York. — Aresztowano 
tu dwóch patrolowych pod za­
rzutem kradzieży cukierków 
wartości $40. Obydwu amato­
rów słodyczy zawieszono w 
czynnościach mimo ich tłuma­
czenia się, że cukierki „znale­
źli”.

4 2  TYSIĄCE MIEJSCOWOŚCI W  POLSCE NIE 
PO SIA D A  USTALONYCH NAZW .

Z ogólnej liczby 140,000 miej 
scowości w Polsce, blisko trze 
cia część niema ustalonych 
nazw. Rada Ministrów już w 
1929 r. powołała przy M. S. W. 
komisję do opracowania wnios­
ków w sprawie ustalenia urzę­
dowych nazw miejscowości w 
Polsce. Pragnąc ostatecznie u- 
porządkować to zagadnienie 
pod względem prawnym, Rada 
Ministrów uchwaliła projekt 
dekretu Prezydenta R. P. o u- 
staleniu nazw miejscowości i o 
numeracji nieruchomości. De­
kret reguluje sprawę ustalenia

“ PIERWSZE” DRZEW KO.

Tak jak w miljonach innych domów “pierwszy” dom w Ameryce 
ma również pięknie udekorowaną choinkę. Drzewko w Białym Do­
mu przyciąga wielu gości, (Klisza Int. News).

nazw miejscowości zamieszka­
łych, tj. wszelkich samoistnych 
osiedli, odróżniających się od 
sąsiednich odrębną nazwą, a 
przy jednakowej nazwie odmień 
nem określeniem rodzaju, np. 
miasto i wieś, wieś i folwark, 
folwark i leśniczówka, itp., o- 
raz miejscowości niezamiesz- 
łych.

Urzędowe nazwy miejscowoś 
ci wraz z ich pisownią, oraz u- 
rzędowe nazwy części miejsco­
wości ustala i zmienia minister 
spraw wewnętrznych w drodze 
rozporządzeń, ogłaszanych w 
Monitorze Polskim. Dekret u- 
stanawia komisję ustalania 
nazw miejscowości przy mini­
strze spraw wewnętrznych. W 
stosunkach publicznych wolno 
będzie używać nazw miejsco­
wości jedynie w ustalonem 
brzmieniu urzędowem. Zasady 
numeracji nieruchomości usta­
li minister spraw wewnętrz­
nych w drodze rozporządzenia. 
Właściciele budynków i ogro­
dzonych placów niezabudowa­
nych, są obowiązani umieścić 
na swej nieruchomości i utrzy­
mać w należytym stanie ta­
bliczki z numerami porządko­
wemu

Z zamiatacza ulic — 
superintendentem.

New York. — William J. Po- 
well, który w roku 1906 zaczął 
pracować jako zamiatacz ulic 
w New Yorku, został obecnie 
mianowany przez burmistrza 
La Guardia superintendentem 
departamentu czyszczenia ulic 
z pensją $4,500 rocznie.

CZYTAJCIE
D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .

W a ż n e  D la  

O p to m e try s tó w .
Roczne posiedzenie Tow. Pol­

skich Optometrystów, odbędzie 
się dzisiaj, w piątek, o godzinie 
9tej wieczorem, w biurze dr. 
A . F . Kutza, 1941 N. Western 
ave. Poniew7aż na posiedzeniu 
tem odbędzie się wybór nowe­
go zarządu, pożądanem jest, a- 
by wszyscy członkowie byli o- 
becni.

=£
Dr. A. Warchałowski 

członkiem zarządu B. S. K.
Na ostatniem posiedzeniu 

chicagoskiego okręgu organi­
zacji optometrystów, znanej 
pod nazwą Beta Sigma Kappa, 
wybrano zarząd do którego na­
leży znany na całą Polonję chi- 
cagoską doktor optometrji, p. 
A . Warchałowski. Dr. Warcha­
łowski wraz z trzema innymi 
tworzy wydział wykonawczy. 
Posiedzenie odbyło się w Pal- 
mer House kilka tygodni temu.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

K t o  s i l n i e j s z y .

— Znam obywatela, który 
jedną ręką zatrzymuje konia 
w biegu.
■ — To nic. Ja znam takiego 
który jedną ręką zatrzymuje 
pędzący samochód.

— To musi być straszny si­
łacz.

— Nie. Zwykły policjant na 
ulicy.

Postanówcie Noworoczne 
Szczęście i Zdrowie!

Szczęście idzie razem  ze zdrowiem. 
D latego też najlepsze postanow ienia 
noworoczne są, ażeby coś uczynić dla 
waszego zdrow ia. Oto su g es tja : Uży­
w ajcie

TRINER’A GORZKIE WINO
które w am  dopomoże u trzym ać się 
przy dobrem zdrowiu, zdrowym ape­
tycie, dobrem traw ien iu  i da  czystą  
cerę. — To niezaw odne lekarstw o 
uw alnia w as od zatw ardzenia, ga­
zów. niestraw ności, bólu głowy i c a ł­
kow itego wycaenpania. W asz sen bę­
dzie spokojny, będziecie krzepcy od 
rana  do wieczora. U w szystkich ap te ­
karzy. Jos. T rin e r Corp., 1333 S. Ash­
land Ave., Chicago, Ili. Szczęśliwego 
Nowego R oku! (O gł.)

Komitet senacki opuścił 
Filipiny.

Manila, P. I. — Członkowie 
amerykańskiej misji senackiej, 
która przybyła na wyspy Fili­
pińskie studjować plany nie­
podległości dla wysp, opuścili 
Manilę udając się na Jawę.

Ogłoszenie.
Ogłoszenie znalezione w jed­

nym z dzienników prowincjo­
nalnych :

„Do sprzedania młody bull- 
dog, czarny, nakrapiany. Je 
wszystko, bardzo 'lubi małe 
dzieci.”

Bandyci bankowi 
zrabowali $15,000.

Marysville, Ó. — Trzech u- 
zbrojonych bandytów zrabowa­
ło wczoraj pomiędzy $10,000 a 
$5,000 w tutejszym banku. — 
Trójka uciekła somochodem.

DŁPT STORES

Uptow n Chicago:
Broadway at Lawrence 

North Side Storę:
Lincoln & Belmont

Copyright, 19}!, hy 
Cołdblctt Dr oj., fuc.

Roztropni Ludzie Kapują Taniej
Soath east S torę:

9 1 st  & Commercial
H ammond, Ind., S torę:

Hohman Ave. at Slbloy

N orthw est S to rę :
Chicago & Ashland Ave.

South Side Storę:
47th Street & Ashland

Joiiet, III., Storę, Chicago and Cass Streets
Likiery Nie Są Na Sprzedaż w Naszym Składzie w Hammond, Ind.1

Dobrej Jakości LIKIERY!
PO NIEZWYKLE NISKICH CENACH!

T R E M O N T  S P R IN G S  CZYSTA

★★★CHERIE
BRANDY

na Wzór Koniaku

za dziesiątkę

‘Antiąue’ 16-letnia

SONDOWANA

WÓDKA 
X9« pół

p a jn ta 29
W  k ie s z o n k o w e j  fla s z c e .. I d e a ln e  
n a  z a b a w ę  n o w o r o c z n ą .

Cap?. John Smith 
Cystylowana

WYTRAWNA
JAŁOWCÓWKA

C pół 
p a jn ta

D o s k o n a ła  d y s t y lo w a n a  JaŁow- 
c ó w k n  w  w y g o d n e j  k ie s z o n k o w e j  
f la s z c e .

Merrydale Czysta 

Kentucky 

WCDKA

R y w a l iz u je  z im ­
p o r tó w  a n y  m .

W Ó D K A
s2

Frankfort Club 
Czysta

WCDKA

pajnt

Santa Domingo
Jamaica 

Typu 
R O M

79c
za dziesiątkę
I)o  r o b ie n ia  

T om  a n d  J e r r y s .

pajnt
lOOnej p r ó b y  

w ó d k a .

•77
pajnt

Znana Kanadyjska ®  
Wódka Butelkowana

Pod Bondem
•L in co ln  Inn >

•  Biltmors

•  Early Times pajnt i  i i
•O ld  Man B i l  Si

River •O ld  S e t t le r *

Renee Marki
O

Barbero
W I N Ę "

STRAIGHF
KENTUCKY
A Hit Ki Y

Vieux-Medoo
Kalifornijskie

Wytrawne
W IN O

“1776” ICOej Próby Old D addy 1-le tn ia
Czysta f ig n czysta

K entucky K entucky

W ódka i M m  W ó d k a
U l

pajnt pajnt

Renee M a rk i 
Europejs.

S tylu  
Ś liw ow ica

79®
za dziesiątkę
O d p o w ie d n ie j­
s z a  w  w ie lu  

w y p a d k a c h  
n iż  w ó d k a .

Belaux Czysta

WÓDKA
95

Barbero albo Zinfendal 
Kalifornijskie

I d e a ln e  w in o  o b ia d o w e  n a  z a ­
b a w y  n o w o r o c z n e .  D o b r z e  w y -  
s t a łe .

s3
galon

P o le c a m y  ją  n a  W a s z ą  z a ­
b a w ę  w  N o w y  R o k . P o  
s e n s a c y j n ie  n i s k ie j  c e n ie .

i ob) Żałujemy, Ale Żadnych Zamówień Pocztą Ani Telefonem— Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości. |b
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Issued  every day escep t Sundays 
and  H olidays.

T E R M S  O F  S U B S C R IP T IO N

One year ........................................... $5.00
Six m o n th s ................................... 3.00
T hree m o n th s .............................. 1.75
In  Chicago by m ail for 1 m onth .85
To Europę fo r one y e a r .......  8.00
To Canada fo r one y e a r ..........  5.00

Wychodzi codzień z w yjątk iest 
n iedzief i  Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI 
Rocznie .......................................... $5.00
P ó łro czn ie ..........................................  3.00
K w arta ln ie  ...................................... 1-75
W Chicago pocztą m iesięcznie.. .85
Do Europy rocznie .......................8.00
Do K anady rocznie .....................  0.00

Wszelkie listy  adresow ać należy:Ali Ietters shall be addressed to

•ra M OU> SAM

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  

1455-57 West Division Street 
CHICAGO, ILL.

Telefon B runsw ick 7040.

Rząd Pomaga Uczącym Się.
Różne są sposoby walki z bezrobociem i różne są sposoby 

pomocy bezrobotnym. W pierwszym wypadku roboty publiczne 
są najlepszym wypróbowanym środkiem, więc się je zawsze 
praktykowało na mniej lub więcej szeroką skalę. Zaś pomoc 
bezrobotnym jest daleko rozmaitszą i zależy, od długotrwałości 
bezrobocia. W obecnym kryzysie trzeba myśleć o zatrudnieniu 
nietylko bezrobotnych dorosłych, ale również o bezrobotnem 
miodem pokoleniu, które przedtem nigdy jeszcze nie pracowało 
zarobkowo.

Kryzys rozpoczął się w 1929 roku, więc trwa już pięć lat. 
Chłopiec, który w r. 1929 miał lat 15, dzisiaj ma 20, zaś ten, co 
miał 20 i uczył się w uniwersytecie, ma teraz 25, uniwersytet 
ukończył i także jest bez sposobu zarobkowania. Źle jest, gdy 
nie możemy zatrudnić starszych ludzi, którzy pracę postradali, 
ale daleko gorzej jest, gdy narastające i zdolne do pracy młode 
pokolenie nie może zajęcia znaleźć. Pierwszego demoralizuje 
długotrwałe bezrobocie, drugiego jest w stanie wykoleić na całe 
życie. Ludzie nie zdają sobie sprawy, na jak wielkie niebezpie­
czeństwo naraża się całe społeczeństwo, jeśli młodzież jego nie 
posiada należytej opieki, jeśli młode i silne mięśnie nie mają 
zastosowania, jeśli nadmiar energji nie może być wyładowany 
pożytecznie.

Dlatego w wielu krajach zajęto się tą  młodzieżą w ten spo­
sób, że przedłuża się jej czas nauki. Chodzi przecież o jakieś 
zatrudnienie młodzieży. Zresztą ta  przymusowa nauka wymy­
ślona jest nie dla „zabicia” czasu. Przyniesie ona pożytek sto­
krotny później.

W Stanach Zjednoczonych mało się mówi o przymusowej 
nauce młodzieży poto, żeby ją  odciągnąć od rynku pracy, żeby 
nie powiększała armji bezrobotnych. Jednakże i tutaj myśli 
rząd o tych młodych bezrobotnych. Z opublikowanego 
sprawozdania o ilości studentów na uniwersytetach w kraju 
dowiadujemy się, że 100,000 studentów jest w stanie uczyć się 
dalej tylko dzięki pomocy z „Emergency Relief.” W porównaniu 
z ogólną liczbą młodzieży dorastającej, która wyszła z wyższych 
szkół w ciągu pięciolecia kryzysowego, wspomniana liczba stu­
dentów, którym rząd pomaga, nie jest wielka, jednak dla sto­
sunków naszych jest znamienna. Jeszcze większe znaczenie po­
siada ona dla samych studentów, z których niejeden w czasach 
normalnych pewnieby się dalej nie kształcił, ponieważ życie 
zmusiłoby go do wczesnego zarobkowania.

Tutaj niejeden zapyta z ciekawości, w jaki sposób dostaje 
się pomoc rządową na naukę? Po odpowiedź na to pytanie trzeba 
pójść do swego uniwersytetu. Tam w l/iurze wytłumaczą co i jak 
należy uczynić, jakiemi świadectwami trzeba się wykazać, żeby 
tę pomoc otrzymać.

Najcudniejsza Gwiazdka.
Gdy na dni kilka przed Bożem Narodzeniem wychodził p. 

Insull z sądu uznany niewinnym zarzucanych mu przestępstw, 
był tak uradowany, tak uszczęśliwiony ,iż powiedział, że spotka­
ła go najcudniejsza gwiazdka świąteczna. ,

Gdy przypomnimy sobie sensacyjne opisy przez długie ty- 
godńię i miesiące wędrówki Insulla po morzach i lądach, niesa­
mowitą pogoń za nim, zorganizowaną przez prokuratorję fede­
ralną, długie ceregiele dyplomatyczne amerykańsko-greckie na 
tle żądania wydania Insulla; gdy przypomnimy sobie „bohater­
skie” wysiłki agentów, którzy tropili Insulla, jak dzikiego zwie­

KĄDZIEL P O W I E Ś ĆM arj&
R odziew iczów  n a

...... ..................................................
(Ciąg dalszy) — Owszem, przecie homo sum. Ałem ją ukochał dla duszy

__ Będziemy zatem milczeli, bo ja o ludziach znajomych I jej przedewszystkiem.
mówić nie umiem, gazet politycznych nie czytam, nowin towa- — Chciałabym wierzyć, ale trudno — mruknęła.

Powinieneś to wyznać matce! — rzekia po chwili. —rzyskich nie posiadam.
Zawstydził się swego wybuchu.
— Ty mi wybacz! Jestem zdenerwowany i rozstrojony —

rzekł.
— Cóż ci się stało?
— Ot, obmierzło mi wszystko. Pracuję, morduję się i poco 

— dla kogo?
— Widzisz, to mi przypomina, com ci miała mówić. Matka 

twoja uczyniła mi wymówkę, że jeśli się nie żenisz, to z winy 
mego zgubnego wpływu. Jeśliś jej to wmówił, toś kłamał. Kie­
dym ja ciebie odwodziła od małżeństwa?

Zwróciła się do niego i stanęła, patrząc mu prosto w oczy.
— A czyś ty pomyślała kiedy, że ja  się ożenię — odparł.
_ Nie — rzekła szczerze. — Nigdy mi to do głowy nie

przyszło.
— A gdyby się to stało, nie byłoby ci przykro?
Zastanowiła się, zupełnie szczerze badając siebie.
_I to mi nigdy do głowy nie przyszło! — powtórzyła. —

Ale, naprawdę, zwykłą koleją to przyjść musi.
— Może masz dla mnie partję? — spytał gorzko.
— Także przypuszczenie! Weźmiesz sobie jaką pannę ładną 

i posażną jak każdy i będzie wam dobrze.
_Bardzom ci wdzięczny za zdanie i radę, ale nie spełnię.

Nie wezmę „jak każdy” pierwszej lepszej panny, bo mam jedną 
wybraną, a  że ona mnie nie chce, więc zostanę sam.

— Czemuż ona ciebie nie chce ?
__Bo za mało dać mogę i serca nie potrafiłem zdobyć.
Pokręciła głową.
_No, no, i z ak o ch a łeś  się  ta k  b a rd z o ?  P a trz c ie n o !
— Radaś tomu? — zagadnął.
_N ie!__ odparła szczerze. Obcy mi się zdajesz i dalszy.
Ruszyła znowu zamyślona i po chwili się' ozwała:
_Że też to każdy odbyć musi. Ciekawam, czy ja  uniknę!

Chyba! Zęby się zakochać, trzeba przecie mieć trochę iluzyj, 
krztę ideału uchować na nagiej prawdzie, a ja zawsze tylko 
prawdę widzę. A ty jakże? — kochasz ją, bo piękna?

__ Nie — kocham, bo jest człowiekiem i w duszę mi wrosła.
__i nie pożądasz jej może? — rzekła ironicznie.

rza, i wreszcie przyjazd zbiega zrezygnowanego, który prawdo­
podobnie myślał, że musi położyć w Chicago głowę na pieńku, 
żeby mu ją kat toporem odrąbał, to uwolnienie od zarzutów i 
uznanie niewinnym po tylu dziwnych przygodach musiało stać 
się dla Insulla prawdziwie najcudniejszą 'gwiazdką. Jesteśmy 
przekonani, że mało było w Stanach Zjednoczonych ludzi, któ­
rych radość świąteczna i szczęście osobiste dorównywało radości 
i szczęściu Insulla, bo żeby odczuć i zrozumieć należycie to 
szczęście trzeba,by znaleźć się w roli Insulla i uciekać, jak on 
ucieka! i krył się po morzach i lądach.

I pcco to wszystko?
Pcco Insull uciekał z Chicago? Poco otaczał się tajemnicą? 

Poco usiłował mylić czujność agentów?
Poco Stany Zjednoczone ścigały tego człowieka po całej Eu­

ropie i Azji? Poco wysyłały specjalnych prokuratorów i agen­
tów tajnych? Poco wydatki ogromne?

Chyba poto, żeby teraz jakiś zdolny pisarz ubrał to 
wszystko w niezmiernie sensacyjną powieść detektywisty­
czną, która z pewnością cieszyłaby się wielkiem powodze- 
neim. Innego rezultatu niema. Tylko Insull skorzystał na czysto 
i dziś pewnie żałuje, że uciekał.
t-----■■ ------- ----

S o lidna  G ospodarka .
Na krótko przed świętami pisma podały na wybitnem miejscu 

wiadomość, że banki tutejsze zakupiły od RFC (Reconstruction 
Finance Corporation) za 22 mil jony tak zwanych waran,tów 
naszego miejskiego wydziału szkolnego (Boord of Education). 
Niektóre pisma podały tę wiadomość nawet z wieloszpaltewym 
tytułem, jako coś niezwykłego, ale żadnych komentarzy potem 
w prasie nie było.

Cała \yiadomość była naprawdę niezwykłą.
W lecie miejski wydział szkolny z panem Burmistrzem usi­

łowali sprzedać tutejszym bankierom swoje „waranty” dla zdo­
bycia funduszów na opłacenie nauczycieli i utrzymanie całego 
systemu szkolnego w należytym stanie. Bankierzy jednak nie 
bardzo się „palili” do tych „warawtów”. Długie narady w gabi­
netach nie dały żadnych wyników, to'znaczy nie zapewniły wy­
działowi żadnej pomocy od tutejszych bankierów, którzy po­
dobno nie mieli zaufania do „sytuacji” w Chicago.

Fundusz był jednak gwałtownie potrzebny. Podatki nie na­
pływały dbść szybko, żeby z tego źródła zaspakajać konieczne 
potrzeby, więc wydział szkolny, po naradzeniu się z Panem Bur­
mistrzem Kelly’em, udał się do RFC, tej potężnej rządowej kor­
poracji, która pomaga wszystkim: bankom, kolejom, kompanjom 
ubezpieczeniowym, farmerom i wogóle wielkim przedsiębior­
stwom, a w tej liczbie i ciałom samorządowym.

Skorzystał z tego nasz wydział szkolny i udał się do RFC 
z prośbą o pożyczkę. Na odpowiedź nie czekał długo. Admini­
stracja RFC odpowiedziała przychylnie i w ciągu stosunkowo 
niedługiego czasu wydział pożyczkę dostał, dając w zastaw swo­
je „waranty”, wzmocnione założeniem nieruchomego majątku 
wydziału. Stało się to w lecie.

Teraz przychodzi wiadomość, że nasi dobrzy bankierzy chi- 
cagoscy kupili te same szkolne „waranty” na sumę przeszło 22 
mil jonów dolarów, przyczem płacili premje, za stodolarowy 
„warant” płacili po sto jeden, taki okazał się dobry dla inwesty­
cji. Przedtem nie mieli zaufania, nie chcieli kupić nawet po niż­
szej cenie. Po kilku miesiącach sami poszli do RFC i prosili, że­
by im sprzedała waranty wydziału szkolnego.

Na tern właśnie polega niezwykłość samej wiadomości. Po- 
zatem zajmująca jetst ona jeszcze i z tego względu, że mówi 
wiele o naszych bankierach a nadewszystko o gospodarce miej­
skiej Burmistrza Kelly’ego. Kilka miesięcy wystarczyło, żeby 
nasi bankierzy zmienili swoje zdanie co do gospodarki w wy­
dziale szkolnym.

O Bezrobotną. Młodzież.
Państwa europejskie zdając sobie sprawę ze zgubnego wpły­

wu, jaki wywiera bezrobocie wśród młodzieży, stosują różne 
sposoby w walce z bezrobociem wśród licznej rzeszy dorasta­
jącej młodzieży.

Sposoby te są różne, zależnie od struktury i warunków dane­
go kraju. W Niemczech np. organizują specjalne kursy zawodowe 
dla młodzieży bezrobotnej. W Niemczech również jeszcze w 
roku 1931 powstały t. zw. obozy pracy. Za czasów drugiej repu­
bliki obozami pracy kierował dyrektor departamentu pracy.

Niechby ze mnie winę zdjęła.
— Ja zwykłem zwierzać się tylko tobie, nikomu więcej.
— No, teraz to ci rady dać nie potrafię. Cierp sam.
_Ja nie cierpię. Ba! Żebyś wiedziała, jak dobrze jest ko­

chać, tobyś mi zazdrościła. Takim bogaty jak monarcha. Mam 
moją wybraną. . .

— Która ciebie nie chce.
— Ale innego nie kocha. Spi jej serce jak królewna z bajki. 
— Aż ją  zbudzi, jaki królewicz elegant.
— Nie. Ona takiego nie weźmie i taki się na niej nie pozna.

Moja będzie albo niczyja.
— Wiesz, że pleciesz jak w gorączce.
_ Obyż i na ciebie przyszła taka gorączka. Wtedy, ha,

wtedy!
— Byłoby dwoje warjatów.
— Nie — byłoby dwoje szczęśliwych.
Spojrzała na niego, ruszyła ramionami. Zdumienie, gniew, 

odbiło się w jej twarzy.
— Słowo daję, co z tobą się dzieje! Patrzysz na mnie taki 

rozpromieniony, jakbym ja  była tą wybraną.
— Ano, naturalnie, że ty! Któż inny?
__ Ja? Ty się kochasz we mnie?
— Czy mi nie wolno?
— A coś zapewniał zeszłego roku w Warszawie?
— Zapewniałem, bom nie wiedział, co czuję i jak. A teraz

wiem.
— I oświadczasz się mnie?
— Nie.

- Ofiarujesz serce i rękę ?
— Ręki nie. Serce tak. Twoje jest.
— Oszalał. Potrzebne ci to i mnie także! Miałam kolegę, 

bratnią duszę, a teraz czem ty jesteś dla mnie?
— Zostanę bratnią duszą!
—  D zięk u ję  c i! Ju ż  n ie  w ierzę.
Ż ach n ę ła  się n iec ierp liw ie .
— Słuchaj, ty się opamiętaj i wybij to sobie z głowy. To

jeśt taki absurd, że to ci minie, gdy się zastanowisz. Spytaj.

P O Ż A R  G Ł O W Y .
W  c z e r e p i e  p r z e l u d n i o n y m  c z y  c i  n i e  z a  c i a s n o ,

W  b e z p i e c z n e j  t w a r d e j  k o ś c i  —  g d y  d r ż y s z  m a ł o s t k o w a ? !  

P o r w i j  s z w y  i  w y b u c h n i j ,  r o z r o ś n i j  s i ę  w  m i a s t o ,

W  k o p u ł y  i  k a t e d r y !  O t o  d l a  m n i e  g ł o w a !

R o z w a l  ś c i a n y ,  t o r p e d ą  w y l e ć  z  p o d  c i e m i e n i a ,  

Z a p p e l i n e m  p i o n o w y m  w y s t r z e l  p r o s t o  w  p u ł a p !  

D a c h  t r z e s z c z y  p o d  u d a r e m ,  n o c  s i ę  r o z p ł o m i e n i a ,  

R a k i e t a  k r ą ż y  w  m r o k u ,  j e j  c h w o s t u  s i ę  u ł a p .

K o c i o ł  c o r a z  g o r ę t s z y ,  h u k  j u ż  p e ł z n i e  w  u c h u ,

C z a s z k a  c h l u p o c e  m ó z g i e m  i  w y w a r e m  s ł a w y .

T e r a z  z e r w i j  s k a l p  z  c z o ł a ,  u n i e ś  s i ę  w  w y b u c h u  

I  n i e c h  j u ż  r u n i e  z  b r z e g ó w  w i e l k a  p o w ó d ź  l a w y !

W u l k a n  k o m e t  j u ż  k i p i  i  d ź g a  f i r m a m e n t y ,

S y r j u s z e ,  W e z u w j u s z e  w i r u j ą  i  d y m i ą  —

I  s z a t a n ,  k t ó r y  m a g j i  n a u c z y ł  m n i e  ś w i ę t e j ,  

W i e c z n e  p i e k ł o  p r z e l e w a  w  m ą  g ł o w ę  o l b r z y m i ą .

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

Pozatem każdy okręg miał swego dyrektora, a okręgów tych by­
ło piętnaście. Po dojściu do władzy Hitlera objęli kierownictwo 
naziści (narodowi-eccj aliści).

Do obozów tych zgłasza się młodzież dobrowolnie. Może 
się tam zgłaszać każdy młody człowiek, mający od 18 do 25 lat. 
Po zgłoszeniu się odsyłany on jest do jednego z obozów, których 
w Niemczech było po przewrocie około 4,000. Każdy obóz jest 
kompanją wojskową. Liczba ludzi w takiej kompanji nie może 
przewyższać 216.

Nad młodzieżą czuwają specjalnie wyszkoleni instruktorzy. 
Są to przeważnie podoficerowie po wyjściu z wojska. W obozach 
tych kładą wielki nacisk na wychowanie fizyczne i wyszkolenie 
wojskowe. Obecnie mówi się głośno w Niemczech, aby prze­
prowadzić przymusową służbę pracy.

Podpadałaby pod nią cała młodzież z wyjątkiem znajdują­
cej się na studjach.

Naogół tendencje w walce z bezrobociem wśród młodzieży 
układają się w taki sposób: przedłużenie czasu nauki szkolnej, 
by opóźnić jej napływ na rynek pracy. Stosuje to Anglja i 
Australja. Drugim sposobem jest przegrupowanie. Odciąga się 
młodzież od zawodów przeludnionych. Trzecim — wspomniane 
już powyżej kursy zawodowe. Czwartym sposobem — zakłada­
nie ognisk, gdeieby młodzież znalazła godziwą rozrywkę. I wre­
szcie obozy pracy. Naturalnie, że wszystko to jest dopiero w 
stadjum rozwoju.

Z C U D Z E J G RZĘD Y .
PI1TSBI R( ZAMN W PITTSBl RGHU, 21.-XII.—

Niektórzy z naszych polsko-amerykańskich dziennikarzy, nie pod­
dają się pesymimizmowi, iż wydawnictwa nasze ni© wiodą zbyt weso­
łego życia — i na dowód swego „różowego” zapatrywania się na przy­
szłość, zaznaczają, iż coraz to nowe pisma ukazują się na widowni.

Jtoen z redaktorów, naprzykład, donosi, iż w ostatnich czasach, 
aż dwa tygodniki wyszły w świat: „Prawda” w Hamtramck i „Kroni­
ka” w . . . North Tonawanda, N. Y. ,

Pozwolimy sobie więc stwierdzić, iż „Prawda” narazie skończyła 
się po trzech numerach głosić... prawdę, a szkoda, ho pióro red. Soydy, 
zawsze mile jest widziane.

Co zaś do drugiego wydawnictwa, to obawiamy się że żywot jego 
będzie jeszcze krótszy.

Wspominając o tych „efermerydach” prasowych, robimy to w tym 
celu żeby stanowczo zaznaczyć, iż podobne pisma nie przynoszą ani 
pożytku czytelnikom, ani jakiejśkolwiek sprawie, lecz prze<'iwnie, psu­
ją przedewszystkiem powagę pism naszych, a także interes ogłosze­
niowy istniejącym gazetom.

Wydawca podobnych tygodniówek, będący przeważnie nie piśmien­
nym redaktorem, a często roznosicielem, nie mówiąc już o agencie ogło­
szeniowym, wyprosi u znajomych swoich firm, paru dolarowe ogło­
szenie, wyżebrze w* drukarni kredyt od jednego numeru do drugiego 
— wytnie materjał z poza miejscowych gazet, napisze kilka notatek 
miejscowych, bardzo często fatalną polszczyzną — i . . . bogaci prasę 
polsko- amerykańską.

A gdy po pewnym czasie, u takiej firmy zjawi się po ogłoszenie 
agent znanego wydawnictwa, właściciel nawet słyszeć o ogłoszeniu 
nie ehee, twierdząc, że dał takiemu, a takiemu anons, zapłacił „z lito­
ść?’ za trzy razy zgóry, » ten „talii” i „owaki” zwiał po pierwszym 
numerze w . . . nieznane strony.

Są i tacy ludzie co nigdy, nie byli młodzi, i eo niemi pozostaną do śmier­
ci. Tacy to jedni szczęśliwi, świat ieli przecie starem! dziećmi nazywa, on 
szydzi; bo go boli, to szczęście, którego zazdrości, któreby im wydarł, gdy­
by mógł, bo sam użyć go nie może. Stary zazdrośnik. Dum. Niezn. T. II.

ko g o  choesz, czy j a  je s te m  p a n n ą  do w zbudzen ia  m iłości! San .
nie wiesz, co pleciesz. Wyobraź sobie, gdybyś matce to powie­
dział !

_Daj mi święty spokój. Nikomu nie powiem, ale też się
nie zmienię. Co ci to szkodzi, alboż ja cię proszę o wzajemność. 
I owszem, niech cię nikt nie kocha ani ty nikogo. Dlategom cię 
upodobał sobie. Człowiek solidny jesteś i dumnym z ciebie. Idz 
swoją drogą, zdobyłaś ją, teraz przed tobą świat otworem. Trze 
ba mi było powiedzieć ci prawdę, żebyś nie dziwiła się, żem cza­
sem chimeryczny teraz i nieswój, ale już więcej nic nie powiem. 
Skończone — stało się. Możesz sobie wyrzucić z pamięci całą 
rozmowę.

— Głupiś! Albo to można. Zabiłeś mi dopiero ćwieka w gło­
wę. Wiesz, wartoby Wlodziowi szepnąć o tern. Tenby dopiero cię 
wyleczył!

— Jestem spokojny, że tego nie zrobisz.
— Dlaczegóż?
— Bom ci powierzył swe serce nie na zabawę, a tyś za po­

ważna i zbyt rzetelna, żeby zdradzać czyjeś zaufanie dla żartów! 
Chodźmy na kaczki.

_ Daj mi spokój. Właśnie mi kaczki w myśli. Wracam do
dom u.

— Poco? Tu, za wierzbą, codzień stadko żeruje.
—- To żeruj sam z niemi. Ja  jestem zła i żebym się nie ha­

mowała, nagadałabym ci impertynencyj.
— Staśko, przeciem cię nie obraził ani ubliżył.
— Et., idź szukać rozsądku, któryś zgubił. Mam cię za niepo­

czytalnego !
Zwróciła się i poszła ku domowi.
— Warto było lecieć o świcie na błota, żeby się takich 

głupstw nasłuchać! — mruczała do siebie. — Co prawda, ten 
koleżka w Genewie, który z czemś podobnem wystąpił, lepiej 
zarobił, ale tegom nie mogła tak zwymyślać, bo żadnych propo- 
zycyj nie robił. Ale w każdym razie głupie położenie. Trzeba 
będzie zbierać manatki i zmykać. A tobym się prędzzej spodzie­
wała, że gęsi będę pasała, niż takiej nowiny.

Wstąpiła wprost do szpitalika i po godzinie opatrywania 
chorych już nie myślała o wypadku. Wydawało się to jej bardzo 
maroem wobec pacjentów i ich dolegliwości; a wreszcie zupełnie 
zapomniała.

Idąę na śniadanie, spotkała Kazia, wracającego z połowa 
nia. Miał dwie kaczki u torby i rękę, okręconą chustką skrwa­
wioną.

— Może i mnie opatrzysz ? -— zawołał.
—  P ie s  sz a rp a ł kaczkę, odpędzałem  go  i s trz e lb a  m i w y p a­

liła  w rękę . P alce całe, ale d łoń  p o sz a rp a n a .
(Ciąg dalszy nastąpi)

Wspomnienia z Białego Domu.
(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Kiedy sekretarz handlu Hoo- 
ver wypłynął na arenę politycz­
ną jako możliwy kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, przedstawił narodowi w 
piękne fata morgana w posta­
ci siedmiu wielkich robót pub­
licznych, regulacji wielkich 
siedmiu sił wodnych. Pomysł 
technika! — zawołano w uwiel­
bieniu i przyrzekano sobie, że 
ten nowy Mojżesz wywiedzie 
kraj ze stanu niewoli gospodar­
czej, w jaką kraj wpędziła ule­
głość Coolidge’a względem ka­
pitału i jego wiara w dobro­
czynny wpływ giełdy i giełdzia- 
rzy na dobro narodu.

Hoovera olbrzymią większoś­
cią narodu osadzono w Białym 
Domu. Wielki inżynier, którego 
skuteczna działalność obejmu­
je całą kulę ziemską, zawiódł 
sromotnie. Jak to się stać mo­
gło? Ta zagadka interesuje nie­
tylko historyka, ale i psycholo­
ga. — Rozwiązuje ją potrosze 
świeżo wydana książka „Hoo- 
ver of the Record,” w której 
były sekretarz b. prezydenta, 
T. G. Joslin, pisze o nastrojach 
Białego Domu. „Biały Dom, za­
walony gorączkową pracą, jest 
domem warjatów, z tą chyba 
różnicą, że my mogliśmy pójść

GŁOSY NASZYCH  
CZYTELNIKÓW.

BOŻE NARODZENIE.

„C hw ała na wysokości Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej w oli”.

głow a an io ła  oznajm iającego n a ­
rodzenie C hrystusa F ana.

Boże narodzenie je s t dla nas świę­
tem w ielkiem i każdemu oznajm ia 
przyszłość, nadzie ję i piękność, któ­
re  czynią nas milszymi, m iłośniej- 
szym i i więcej w yrozum iałym i dla 
wszystkich, czy to  w szkole, czy to  w 
pracy. Boże N arodzenie wzbudza w 
nas większe poczucie bliźniego i w za­
jem ność uczynków.

N arodzenie D zieciątka Jezus w s ta ­
jence B etlejem skiej przynosi ulgę 
wszystkim i wszyscy jednakow o z n a ­
tchnieniem  i radością oćzekują na 
ten w ielbi dzień spokoju i nadziei. 
D zień narodzenia Bożego to dzień od­
rodzenia św iata  i uszczęśliwienia 
wszystkich.

D zisiaj Boże N arodzenie m a w ięk­
sze znaczenie d la  nas wszystkich, bo 
po czasach tak  ciężkich, będziemy 
D zieciątku dziękować żeśmy doczeka­
li tego dnia, nadzei lepszych czasów 
i będziemy więcej w yrozum iali i milo- 
ściwsi dla tych, którzy  m niej m ają 
od nas. ażeby im  ten  Dzień N arodze­
nia uprzyjem nić.

W Dzień N arodzenia będziemy śpie­
w ać „W śród nocnej ciszy” , i dzięko­
wać Bogu za w szystkie Jego dobro­
dziejstw a, żebyśmy mogli powiedzieć 
sobie, że jesteśm y godni błogosław ień­
stw a nowo narodzonego D zieciątka i 
ze spokojem w sercu zaśpiewam y 
„C hw ała na  wysokości Bogu”.

Michał Wieczorek.

na noc do domu. Prezydent mu- 
siał i nocami pozostawać w tym 
domu warjatów.

Lecz tak zapewne bywa dla 
każdego prezydenta. To nie tłu­
maczy Hoowera. Natomiast Jo­
slin cytuje bardzo ciekawe i 
bolesne uwagi Hoovera, które 
tłumaczą co-myślał o swej bez­
czynności.

„Co przez trzy lata robiłem, 
miało na celu uratowanie na­
rodu amerykańskiego od kata­
strofy. Naród nie wie, co go o- 
minęło. Ponieważ nie wie o tern, 
jest niezadowolony z tego, co 
zrobiono dla niego. Pewien by­
ły dyplomata europejski powie­
dział niedawno, że mężowie sta­
nu, którzy zapobiegają kata­
strofom, ubijają sami siebie. 
Mógłbym powiedzieć, że powi­
nienem czekać aż naród amery­
kański zacznie tonąć i wówczas 
wystąpić jako zbawca. Prawda, 
że w tym wypadku naród zro­
zumiałby w pełni to, co zrobi­
łem. Ale oznaczałoby to jego 
katastrofę.”

Joslin pisze dalej, że Hoover 
skarżył się, iż demokraci nie 
chcieli mu pomagać. Za wszyst­
kie skarby świata nie chciał- 
bym przeżyć ponownie ostat­
nich dziewięciu miesięcy moich 
cytuje Hoovera dalej Joslin. 
„Urząd mój był czystem pie­
kłem.”

Hoover niewątpliwie wierzył 
szczerze w to, co na swoje u- 
sprawiedliwienie mówił. Był 
równie szczery, jak był bezrad­
ny wobec skały kapitalizmu, 
którą nauczył się uważać za 
szkielet rusztowania narodowe­
go. A jednak, bez względu na 
dalsze losy pomysłów Prezyden­
ta Roosevelta, już ta krótka 
historja dwu lat uczy nas, że 
te szczere usprawiedliwienia 
bezczynności Hoovera były tyl­
ko kojącą wymówką, pokrywa­
jącą nieudolność i brak odwagi. 
Wszak Tennessee Valley Au- 
thority, jedno wielkie dzieło, 
które już stanowczo przejdzie 
do historji tego kraju, nie jest 
niczem innem jak jednym z 
siedmiu projektów kandydac­
kich Hoovera.

Z tą tylko różnicą, że jest 
wykonane. Wykonane przez 
Roosevelta.

Z FRANCJI.
Po awanturach ze Stawiskim i wy­

padkach w’ Marsylji Prezydent Leb- 
nin tak jest wściekły na policję 
francuską, że zamierza cały jej skład 
rozpędzić i stworzyć nowy, liiorąc 
kandydatów’ wyłącznie z domu wa­
rjatów i idjotów.

— Bo — powiada — jeżeli mai -j 
być idjoci, niechże będą już prawdzi­
wi.

„Mucha.”

Poradnik Dobrego Zdrowia
K Ą P I E L E .

Jednym z ważniejszych czyn­
ników zdrowia jest czystość 
skóry. — Skóra nie tylko nas 
upiększa i służy do ochrony na­
rządów wewnętrznych, jest ona 
jednocześnie i narządem wy- 
dzielniczym, wydziela bowiem 
pot i tłuszcz. Pot zawiera zu­
żyte produkty przemiany ma- 
terji. Tłuszcz wydzielany przez 
odrębne, aniżeli pot, gruczoły, 
nadaj e skórze i włosom mięk­
kość, chroni skórę od pęknięcia 
i od czynników szkodliwych ze­
wnętrznych.

Niezależnie od powyższych 
czynności skóra reguluje ciepło 
naszego ustroju, jest ona tak­
że narzędziem zmysłu. Skóra 
chroni nas wreszcie od zaraz­
ków.

Widzimy więc jak doniosłe 
znaczenie ma skóra dla nasze­
go życia. Dość powiedzieć, że u- 
strój ginie, jeżeli jest pozbawio­
ny jednej trzeciej skóry, wsku­
tek np. oparzenia zewnętrzne 
warstwy skóry pokryte są na­
błonkiem zrogowaciałym, który 
łuszcząc się tworzy wraz z po­
tem, łojem, oraz pyłem z ubrań 
i powietrza warstwę brudu, 
znakomitego podłoża dla roz­
woju bakterji, a że pokaźne 
liczba tych żyjątek może się 
znajdować na powierzchni skó­
ry, o tem świadczą prócz wielu 
innych. Tutaj należy jeszcze 
zwrócić uwagę na to, że niektó­
re okolice skóry, bogatsze w 
gruczoły i-owłosienie bogatsze 
są i w bakterje. Tak wiec utrzy­
manie skóry w czystości staje

się warunkiem nietylko już 
zdrowia, ale i życia.

Utrzymanie ciała a więc skó­
ry w czystości osiągamy przez 
obmywanie zwłaszcza zaś przez 
kąpiele z użyciem mydła i wo­
dy.

Nie chodzi nam tutaj o czy­
stość ciała ludzi zamożnych, 
którzy na codzienną kąpiel po­
zwolić sobie mogą. Idzie bo­
wiem o to, by używanie kąpie 
Ii weszło w obyczaj i przyzwy­
czajenie wśród ludzi biednych, 
wśród warstw robotniczych I 
rzemieślniczych, gdzie brak 
czystości skóry sprowadzić mo­
że szereg chorób, wśród mie 
kańców wsi i małych miaste­
czek, gdzie brak kąpieli pr 
czynią się do szerzenia chorób 
zakaźnych.

Minimum powinna stanowić 
jedna kąpiel na tydzień.

Kąpiele parowe nie powinny 
nigdy trwać dłużej, niż — 10— 
15 minut. Nie należy ich uży­
wać bez porady lekarskiej.

Odnośnie do ciepłoty odróż­
niamy kąpiele zimne, poniżej 
68 stopni F ; kąpiele chłodne od 
68—77 stopni F .; kąpiele cie­
płe od 77—86 stopni F .; kąpie­
le gorące 98.6 stopni F .; bardzo 
gorące kąpiele powyżej 98.6 
stopni F.

Wszystkie rodzaje kąpieli 
wymagają aby ciepłota otacza 
jącego powietrza była odpowie­
dnia, aby ciało nie było spoco­
ne i zmęczone przed kąpielą, a- 
by człowiek nie doznawał w 
kąpieli uczucia chłodu.

(D okończen ie  n a s tą p i ) .

z



OZihrsNIK CHTĆAGOSKT. PIĄTEK. DNTA 28-GO GRUDNIA. 1934. STRONA PIATA

Okrucieństwa w Austrji.
(Napisał Czesław R. Warchałowski).

T H E  L A S T  F R O N T I E R  | P f a W O  W ł a S H O S C l .
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Gdy przy schyłku Cesarstwa 
Rzymskiego Zachodniego, w 
drugim wieku po Nar. Chr., 
tłumy barbarzyńskich Gotów i 
Teutonów, zaczęły zalewać po­
łudnie Europy, pewna ich część 
pod nazwą Wizygotów wtarg­
nęła i zdobyła cały Półwysp Pi- 
renejski. Gotowie ci podbili ta­
mecznych mieszkańców Ibe- 
rjan, uciskając ich niemiłosier­
nie, czyniąc z nich niewolników 
i nie mieszali się z nimi; uwa­
żając ich za rasę niższą. Trwa­
ło to kilka wieków. Nareszcie 
księża chrześcijańscy Iberjanie 
zdołali nawrócić pogańskie! 
Wizygotów na chrzęścijanizm.

Wówczas złagodniał ich cha 
rakter wojowniczy, ustała o- 
presja i zmieszali się z tubyk 
cza ludnością; żyjąc z nią w 
przykładnej zgodzie. Jako re­
zultat tego, jeden król, zrodzo­
ny z rasy mieszanej, rozkazał 
przekuć wszelką brom na kosy i 
pługi, jako już więcej nie po­
trzebną i równe prawa dla 
wszystkich.

Gdy w roku 711 po Nar. Chr. 
Maurowie z Północnej Afryki 
przeprawili się przez Cieśninę 
Gibraltaru żeby zawładnąć Pół 
wyspem Pirenejskim, zastał 
mieszkańców onegoż prowadzą­
cych życie arkadyjskie, nie- 
przygotowanemi do odparcia 
inwazji. Po pierwszej walnej 
bitwie, zawładnęli połową pół­
wyspu, a w ciągu dwu lat stali 
się panami całego. Garstka tyl­
ko niedobitków schroniła się w 
niedostępne góry Asturji i 
stamtąd pod wodzą Pelayo, roz 
poczęła walkę nierówną z hor 
darni muzułmańskiemu o od 
zyskanie wolności swej ojczyz 
ny. Walka owa trwała z małe- 
mi przerwami blisko sześć wie­
ków, aż do ostatecznego poko 
nania Maurów. Zdobycie Gra­
nady przez Ferdynanda Kato­
lickiego w 1492 roku po blisko 
pięcioletniej walce,, był ostat­
nim aktem tej długiej tragedji 
zapoczątkowanej przez Pelaya.

Asturja, a zwłaszcza miej­
scowość zwana Cavadonga, by­
ła tern dla Hiszpanji podczas 
najazdu Maurów, czem była 
Częstochowa dla Polski pod­
czas najazdu Szwedów.

W wąwozie Cavadonga sto­
czono pierwszą zwycięską bit­
wę z Maurami i stamtąd się 
rozpoczęła rekonkista ujarz­
mionej Iberji. I trzeba nieszczę­
ścia, że miejsce owe, które każ­
dy Hiszpan ma w pietyźmie, 
które tak świetnie zapisało się 
w historji kraju, było świad­
kiem bestialskich mordów po­
pełnionych na katolickich księ­
żach i inteligencji, przez roz­
bestwionych komunistów i syn- 
dykalistów w ostatniej próbo­
wanej przez nich rewolucji. Na 
szczęście, nie udała im się ona.

Można nienawidzieć ludzi 
stojących u steru państwowe­
go gdy są arbitralni, despoty­
czni, prowadzący kraj do u- 
padku; można ich usunąć z te­
go stanowiska gdy się ma ku 
temu siłę i sposobność; możns 
poczęstować ich banicją, jeżel: 
ich obecność w kraju zagraża 
laby pokojowi lub poprostu u- 
więzić i przed sąd postawić je­
żeli zawinili; ale mordować bez 
sądu księży i ludzi światlejszej 
klasy, oślepiać ich d z i e c i ,  
prawdopodobnie nic nie win­
nych) a potem zbesczeszczać 
ich szczątki śmiertelne, ćwiar-

tować na kawały i wystawiać 
w oknach jatek z napisem 
..mięso na sprzedaż”, może tyl­
ko — komunista-sadysta, któ­
ry stoi niżej umysłowo cd dra­
pieżnego zwierza. Zwierzę dra­
pieżne zabija swoją ofiarę dla 
zaspokojenia głodu, nie za swa­
woli. Komuniści są wszędzie 
jednakowi: czy w Rosji, czy w 
Hiszpanji. Gdy ciemny zezwie­
rzęcony motłoch dostanie rzą­
dy kraju w swe ręce, zniszczy 
cywilizację i kulturę kraju (do­
robek lat setek) w paru mie­
siącach, co weźmie wysiłku pa­
ru generacyj aby je do po­
przedniego stanu doprowadzić.

Czy sobie zjednali takiem 
bestjalstwem sympatję klasy 
obotniczej ? Zpewno nie. Prze­

ciętny wieśniak hiszpański 
który jest zazwyczaj religijny, 
z wyjątkiem niewielu robotni­
ków fabrycznych, obałamuco- 
nych przez zagranicznych apo 
stołów teorji Marksa i Lenina 
widząc takie okrucieństwa po 
pełniane przez komunistów, ze 
wstrętem się od nich odwróci i 
sowie jak to oni mają we zwy­
czaju: „Mądre Santissima}
sale nos de las bestias semejan- 
es!” (Matko Najświętsza, 

chroń nas od poczwar podob­
nych!) I będą mieli rację tak 
mówić. Gdy kiedyś w przyszło­
ści komuniści i syndykaliści 
zażądają poparcia dla swoich 
cartyj w wyborach, zapewne 
udzie doświadczeni wypadka­

mi, poparcia tego im odmówią. 
Czyż mogliby powierzyć losy 
wojego kraju mordercom? Ni- 
rdy! Takie podmawianie ciem­
nych mas do ekscesów miały 
miejsce w Hiszpanji już daw­
niej za czasów kochanego Al- 
bnsito (Alfonsik), chociaż na 
mniejszą skalę. Vicente Biasco 
banez wspomina o tem w swej 

noweli „La Bodega”, gdzie pe­
wni agitatorzy komunistyczni, 
podburzyli robotników winnic 
w okolicach miasta Jeręz do 
strajku, a później do ataku na 
miasto, aby splądrować je i 
pozabijać bogaczy wyzyskują­
cych robotników. Zaatakowano 
miasto Jerez, zabito dwie nie­
winne ofiary, gdyż wyglądali 
na arystokratów. Pracowali w 
biurach i mieli ręce delikatne, 
oo tem ich poznano i stracili 
życie. Bogaczom nic się nie sta­
ło ; wojsko ich obroniło. Agita­
torzy zbiegli i pochowali się w 
mysie dziury, a kilku ciemnych 
podjudzonych przez nich robot­
ników, poszło na szubienicę za 
ich winy.

Szczęściem Part ja Katolicka 
ood wodzą Roblesa bierze górę 
i zapewno porządek upragnio­
ny zaprowadzi. Hiszpanja przy 
dobrem rządzeniu ma świetną 
przyszłość przed sobą, jako 
mocarstwo pierwsej klasy. Ma 
za. sobą również świetną prze­
szłość historyczną, kulturę, li­
teraturę, sztukę. Znajduje się 
ona w szczęśliwem położeniu 
geograficznem i politycznem.
Nie ma zatargu z sąsiadami 
> terytorja graniczne. Granice ; ™ 
Hiszpanji są-od wieków u s ta ło -;^  
ne. Pozostaje tylko załagodzić]^ 
wewnętrzne dążenia separasty-! 
:zne mniejszości narodowych, i ra| 
które nie bardzo się od Hiszpa- - 
nów różnią, z wyjątkiem B s s - i^  
ków, ale tych jest tak mało, ż e jp l 
o samodzielnem państwie ma- ] -
rzyć nie mogą. Hiszpanja m o żc]^  
być bezpieczną bez wielkiej ar- f
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W  D rodze
D o K ośc io ła .
Prezydent Koosevelt, 

jego żona i matka w 

drodze do kościoła St. 

Thomas w Washingto­

nie, gdz,ie byli na nabo­

żeństwie w dzień Hoże­

go Narodzenia.

(K lisza lu t. Newa)

ŚWII

Dziś Świętych M łodzianków.
Szczęśliwą miał myśl artys-lkwiat z korzenia Jessego, kie- 

la-rysownik naszych patronów dy narodził się Jezus.” 
miesięcznych, Józef Kurpierz,. Młodziarjków uważamy zgod­

nie z Kościołem św. za męczen­
ników, ponieważ przelali krew 
swoją dla Jezusa i ochrzczeni 
zostali chrztem krwi, upodab­
niającym ich w samem zara­
niu młodości do Jezusa umęczo­
nego i ukrzyżowanego. Wpraw­
dzie nie mieli ci chłopcy, poni­
żej dwu lat, świadomości, za 
kogo oddają swą krew młodo­
cianą, ale wobec Boga stali się 
ofiarami dla Chrystusa, Syna 
Bożego, i Jemu upodobnieni w 
twej śmierci męczeńskiej zo­
stali łaską poświęcającą obda­
rzeni i wzięci do nieba. Przez 
okrutną śmierć swoją, której 
wieść rozeszła się po całej zie­
mi palestyńskiej, stali się gło­
sicielami i apostołami Jego 
przyjścia i bezwiednie zdobyli 
korony i palmy zwycięskie. — 
Szczęśliwi ci chłopcy, którzy 
nie z własnej zasługi, ale z ła­
ski wspaniałomyślnego Boga 
stali się męczennikami. Stąd, 
zdaniem św. Augustyna „ni- 
ydyby Heród nie mógł łaskami 
.wemi tak pomóe tym dziaiteez- 
kom, jak im dopomógł niena­
wiścią swoją!”“”

Korzyść duchowna: Wierzy­
my, że św. Młodziankowie są 
przedswszystkiem patronami 
dzieci dla uproszenia im łaski 
chrztu św. Ich śmierć przed­
wczesna i hojna nagroda po­
winna też pobudzić matki do 
pocieszania się po przedwczes­
nej śmierci swych dziatek w 
zaraniu życia. Dzieci małolet­
nie ochrzczone są dla ich rodzi­
ców po śmierci w niewinności 
swej aniołami i orędownikami 
u Boga. Są one w niebie nie dla 
własnych swych zasług, ale dla 
hojności miłosiernego Boga, 
który przez chrzest im niebo 
otworzył.

Jest jednak ich rzeź okrop­
na także przestrogą dla rodzi­
ców, aby z ich winy żadne ich 
łziecię nie było pozbawione ży­
da doczesnego i nieba, bo byli­
by gorszymi od Heroda, który 
pozbawił je wprawdzie życia 
ziemskiego, ale dopomógł im 
do chwały w niebie. Natomiast 
dzieci z winy rodziców ginące 
bez chrztu św., wykluczone są 
z nieba, i tylko naturalną jakąś 
szczęśliwością cieszyć się będą, 
ponieważ bez łaski poświęcają­
cej nie mogą się doczekać o- 
glądania Boga twarzą w twarz, 
co stanowi właśnie najwyższą 
szczęśliwość niebieską.

T. J. z Krakową, że przedsta­
wił nie krwawą rzeź Niewinią­
tek, lecz ich chwałę niebiańską. 
Unoszą się te święte dzieci, 
przez katów Heroda zamordo­
wane, nad polami Betlej em- 
kiemi, nad miejscem ich mę­

czeństwa i urodzenia się Bożej 
Dzieciny, dla ocalenia której 
dały krew swą męczeńską. 
„Słusznie — powiada św. Au­
gustyn, — nazywamy dzieci 
Betlejemskie kwiateczkami mę­
czenników, albowiem jako pier­
wsze pączki kwieciste zabiła je 
eszcze w zimie niewiary mroź­

na burza prześladowania. Roz­
kwitały się i zeschły w tym sa­
mym czasie, kiedy rozwinął się

mji, ponieważ nikt o inwazji 
do ich kraju nie myśli. Mogą te 
miljony, które inne państwa na 
armje wydają, obrócić na coś 
pożyteczniejszego dla swego 
kraju. Espania catolica, que 
Dios te agude! (Hiszpanjo ka­
tolicka, niech cię Bóg wspoma 
ga!)

I Jeżeli zamierzacie jechać do

B P O L S K I
Podróżujcie z całym  komfortem 
przez H av re  na  gigantycznym 

| ekspresowym okręcie L inji F ra n ­
cuskiej

i i‘ILE DE FRANCE
29-go grudnia i 19-go stycznia.

“PARIS”
9-go marca i 30-go marca.

Szybka jazda. N adzwyczajna ob­
sługa. P iękne kabiny Trzeciej 
K lasy, na dwie lub cztery oso­
by. Sław na na cały św ia t 'k u c h ­
n ia  francuska. W ino podaw ane 
przy potraw ach darmo. Bagaże 
W asze jadą  z W ami do miejsca 
przeznaczenia.

Po bliższe inform acje I k arty  
okrętowe zw racajcie się d o :

R. MATUSZCZAK
959 MILWAUKEE AVE. 

Chicago, 111.
c J p e n e k o O n e

Rok 1934 zbliża się ku koń­
cowi, a z nim wszelkie zmar­
twienia i zawody. Czy i 5-Iet- 
nia depresja wyczerpie się i 
skończy? — to najważniejsze 
pytanie na ustach wszystkich, 
na które zdaje się nawet owa 
sławna wróżka francuska nie 
ma pewnej odpowiedzi. Ale jest 
rzeczą pewną, że przyszłość na­
sza, leży w naszych rękaeh.

Jeżeli będziemy mieli odwa­
gę i energję zreformować pra­
wa społeczne, na zasadzie spra­
wiedliwości równej dla wszyst­
kich, wtenczas dobrobyt naro­
du i jednostek wróci.

Większość dotychczasowych 
praw, to przywileje klasowe, a 
więc jednostronne, krzywdzące 
jednostronnością resztę społe­
czeństwa. Na krzywdzie ludz­
kiej nie można budować ani 
szczęścia, ani dobrobytu naro­
du. Brutalny wyzysk, chociaż 
bogate jednostki nawet w o- 
becnych czasach, wytwarzając 
w narodzie większość bieda­
ków i niewolników; co gorsza, 
wytwarzają zwolna niechęć i 
nienawiść do wyzyskiwaczy i 
do praw i do władz wykonaw­
czych, nietylko dobre, ale i nie­
dobre, jednostronne prawa.

Konstytucja daje wszystkim 
obywatelom tego kraju ochro­
nę życia. i mienia, ale konsty­
tucja ta w  ręku mocnych fi­
nansowo i politycznie, jest jak­
by ciałem gumowem, które o- 
ni naciągają na swoją korzyść, 
”i  pieniądze, przy pomocy spe­
cjalnie trenowanych doradców 
prawnych. Wszystko jest po­
zorowane legalnością i konsty­
tucyjnością. — Takim duchem 
tchną bile i ustawy przeprowa­
dzane w kongresie i legislatu- 
rach stanowych. W zasadzie 
więc wolno było i jest grać na 
giełdzie ludzkiemi pieniędzmi 
na bil jony dolarów, wolno by 
ło Insullowi, Morganowi, Mel- 
łonowi i innym,, sprzedawać ak­
cje bezwartościowe i zachęcać 
naród do tego, bo mieli do tego 
prawo! Chociaż to spowodowa­
ło w kraju kryzys, jak żadna 
wojna takiego kryzysu i poni­
żenia i nędzy nie byłaby w sta­
nie spowodować, to jednak win­
nych tej klęski narodowej nie 
można było pociągnąć do odpo­
wiedzialności i ukarać przy­
kładnie, bo wszystko, co złego 
narodowi wyrządzili, było le­
galne! To też setki ludzi ode­
brało sobie życie z rozpaczy po 
stracie wszystkiego, albo, że 
tysiące banków zbankrutowało, 
że miljony obywateli z tego po­
wodu dzisiaj są bez środków do 
życia, to nie wchodzi w zakres 
prawa i sędziowie takich rze­
czy nie mogą brać pod uwagę.

Taka sama jest historja z 
właścicielami domów, którzy z 
powodu narodowej depresji nie 
mogą się uiścić ze swoich dłu­
gów i są za morgecze forklozo- 
wani masowo i wyrzucani na 
ulicę, jak psów się nie wyrzu­
ca. I robi się to legalnie, cho­
ciaż „taka legalność” pozbawi­
ła w sawym powiecie Cook, o- 
koło stu tysięcy właścicieli re­
alności, na sumę kilku miljar- 
dów dolarów. Chciwość ludzka 
doszła do tego, że nawet Home- 
stead Right odebrano właści-

dają także legalnie t. zw. De- 
ficiency Judgements, na sfor- 
klozowanych.

Prawa czy ustawy, które są 
powodem krzywdy ludzkiej — 
zwłaszcza na dużą skalę, są nie­
sprawiedliwe a nawet dla na­
rodu niebezpieczne. Jako takie 
powinny być natychmiast usu­
nięte.

Własność prywatna ziemi i 
domów w Stanach Zjednoczo­
nych, wynosi przeszło 50 mil- 
jardów dolarów. I ta  własność 
prywatna może być skonfisko­
wana obywatelom przez korpo­
racje, trusty, banki i jednost­
ki, mające ulokowany kapitał 
na morgeczach, na tych posia­
dłościach. Tak jest — może być 
skonfiskowaną przez wywłasz­
czenie, czyli forklozowanie, jak 
się to obecnie dzieje w całym 
kraju.

To są fakty, nad któremi nie 
można przejść do porządku 
dziennego. Wszyscy chcemy po­
wrotu dobrych czasów, ale nie 
takich, które pozwalają ludziom 
pracować w pocie czoła, zara­
biać i oszczędzać, po to, aby póź­
niej ich dorobek życiowy za­
grabić, czyli legalnie skonfis­
kować.

Obecnie jeąt prowadzona pro­
paganda, ażeby budować i ku­
pować domy i farmy, na wa­
runkach bardzo dogodnych, z 
małą wpłatą. Obliczają, że w 
całym kraju potrzeba około 5 
miljonów nowych mieszkań. To 
dałoby zajęcie bezpośrednio i 
pośrednio przeszło 20 mil jonom 
ludzi, stale, przez kilka lat. Ale 
promotorzy tego ruchu, — to 
Morganowie i inni spryciarze, 
którzy pod pokrywką patrjo- 
tyzmu chcą przy pomocy obec­
nego prawa morgeczowego, — 
jak go dobrze na własnej skó 
rze jnamy, zamorgeczować ca­
łą naszą przyszłość i przy na­
stępnej depresji znowu nas po­
zbawić pracy, pieniędzy i da­
chu nad głową.

Jak długo prawa morgeczo- 
we nie zostaną zmodyfikowa­
ne tak, ażeby prawo własności 
właściciela realności, czyli je­
go „equity,” Ipyło legalnie na 
równi i uznane z prawem trzy­
mającego morgecz, tak długo 
rząd nie powinien pozwolić, a- 
żeby ktokolwiek nadużywał 
poczty do kupowania realności 
na spłaty, na podstawie „truht 
deeds” w obecnej formie. — 
Sprzedawanie realności w ta­
kich warunkach, jest rozmyśl­
ną grą, kończącą się utratą in- 
westycyj właściciela realności.

Uznanie „equity” właściciela 
realności, jest jednem z pod­
stawowych warunków przywró­
cenia dobrobytu w narodzie. O 
to trzeba się starać. Wszyscy 
jesteśmy w tem interesowani. 
Beż tego nie będzie odrodzenia. 
Apelujmy więc wszyscy do le- 
gislatur i kongresu, o popra­
wienie ustaw morgeczowych, na 
zasadzie sprawiedliwości jed­
nakowej dla wszystkich. Żach­
nijmy Nowy Rok dobrą robotą.

A l o j z y  P i s k o r z ,

Reklama jest podstawą licz­
nych przedsiębiorstw amery­
kańskich, więc i przemysłowiec 
polski dobrze zrobi jeżeli stale 
reklamować będzie swój inte-

cielom realności i sądy nakła-' res w “Dzienniku ChicagoSkim”

£
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CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

SŁOWNIKI
P o  Z n iż o n e j  C e n ie :

Słownik języka polskie- Q 
go, Rykaczewskiego. . .  v

(115y b tro n , tw a r d a  o p ra w a )

Słow nik polsko-angielski i an­
gielsko-polski, wydania
Smulskiego, Cena ........ ”  zi
(.R o zm iar k ie s z o n k o w y , w y ra ź n y

d ru k , m ię k k a  o p ra w a ) .

-z <

A
Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. i W. B., S I . 00

(K ie sz o n k o w y  o 922 s tro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

T y lk o  n a  k r ó tk i cz.an.
D o n a b y c ia  A d m in is tr a c j i
D z i e n n i k a  C h i c a g o s k i e g o ,  

1453 W .  IHYISJON ULICA 
Chicago, Illinois.

; x .

W Piątek, Sobotę i Poniedziałek— 3 WIELKIE DNI

s S S , Przed-Spisowej
W  C h ic a g o  M a ił O r d e r  B a r g a in  O u t le t

D z ia ł w y s y ł e k  n o c z to w y e łi  o o le c i ł  n a m  w y n r z e iln ć  w a a y s t e k  p o z o s ta ły  z a ­
p a s  to w a r ó w  w  O u t le t  s k le p ie  prze<l n o w y m  r o k ie m . L u d z ie  pojanknjn<*y  
t a n io ś c i  m a ia  te r a z  M itoKohność o tr z y m a n ia  n a iw ie k s z y c h  w a r t o ś c i  t e g o  
r o k u . C lio e ia ż b y ś m y  p o d a li n a w e t  c a ło  s t r o n ic o w e  o g ło s z e n ie ,  n e  m o g l i ­
b y ś m y  w  n ie m  w y m ie n ić  w s z y s t k ic h  n a s z y c h  o fe r t .  P o n iż e j  p o d a łe m  
t y lk o  k i lk a  d ła  p r z y k ła d u .
$5 .00  .L E A T H H R E T T E  K U R T K I  —  z  k o ż u s z k o w ą  p o d s z e w k ą . X X
D la  c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t .  L u d n e i c ie p łe .  S p e c ja ln ie  .................. y m l l U u  j
$1 .88  K A P E L U S Z E  — .m u s z ą  b ye  w y p r z e d a n e . iwa w y p r z łj t -
n ię c ie ,  t y lk o  po  .................................................................................................................
50c B E R E T Y  1 M IĘ K K IE  K A P E L U S Z E  —  n o w y  z a p a s . 1
T y lk o  po  ..........................................................................................................................................
$8.00 D Z IE W C Z Ę C E  l B R A M A  A A S M E G  —  c z y s t o  w e łn ia n e .
S p e c ja ln ie  w  t e j  p p z e d -s p is o w e j  s p r z e d a ż y , p o ...........................................
$3.00 B E A C O A  S Z L A F R O K I —
ty lk o  p o .....................................................................................................................................
$10.00 D A M S K IE  P Ł A S Z C Z E  —  fu tr e m  o z d o b io n e . P o  s e n s a c y j n ie

$1.00  C ZYSTO  W E Ł N I A N E  R Ę K A W  ICZK1 D L A  P A $  I P A N I E N  —

$8.00 C H Ł O P IĘ C E  K U R T K I  Z P R A W D Z IW E J  SK O R K I —

$3.50 W E Ł N Ą  N A P E Ł N I A N E  K O Ł D R Y  —
ta n io  z a ........................................................................................................................................9 1 ^ 4 1
$1.00 M Ę S K IE  K O S Z U L E  —  n ie c o  z b r u d z o n e .
Na p r ę d k ie  w y p r z ą t n i ę c i e ..................................................................................................  r*
$3.50 N O W E  T R Z E W  I K I  D L A  P A N  1 P A N IE N  —  ^ 0

W y p r z ą tn ię e le  c a łe g o  j e d n e g o  z a p a s u  z a b a w e k  g w ia z d k o w y c h  —  .iTbrł
s p e c j a l n i e ..........................................................................................................................................
T j 's la c e  in n y c h  n r t y k n łó w  w  m a ły c h  g r a n a c h ,  k t ó r e  m u s z a  b y ć  w y p r z e ­
d a n e  p r z ed  s p is e m  to w a r ó w . P r z y jd ź c ie  j a k  n a j r y c h le j  i  o s z c z ę d ź c ie  s o ­
b ie  p ie n ię d z y .

CHICAGO MAIL ORDER BARGAIN OUTLET
511 PAULINA M a r s h f ie ld  G ó r n a  K o le j  i  T r a m w a je  

■ Z a je ż d ż a ją  P r z e d  S k ła d .
S k ła d  O tw a r ty  C odzle .ń  o d  Ss30 do  6 : w  O asw artki i  S o b o ty  d o  8 :30  W le c z .

H o ra c e  M an n , W ie lk i P e d a g o g  
i W y c h o w a w c a .

Horace Mann był adwokatem 
z zawodu. Karjera polityczna, 
którą rozpoczął, wróżyła mu o- 
siągnięcie najwyższych stano­
wisk w kraju. W ciągu dziesię­
ciu lat swej politycznej dzia­
łalności był on reprezentantem 
do legislatury stanu Massa­
chusetts, senatorem stanowym, 
a w końcu prezydentem sena­
tu,

Licząc lat 40 Horace Mann 
wycofał się z życia polityczne­
go i poświęcił się całkowicie za­
daniom szkolnym i oświato­
wym, względnie edukacyjnym 
i ta jego właśnie praca okaza­
ła się niezwykle korzystną dla 
całego kraju.

Za lat szkolnych jeszcze do­
szedł on do przekonania o ko­
nieczności zreformowania sy­
stemu szkolnego. „Wszystkie 
moje zamki na lodzie, jakie bu­
dowałem w mtodościj — mówił 
o sobie — miały zawsze na oku 
dobro ludzkości i wówczas już 
nabrałem przekonania, że nau­
ka i wiedza są najpewniejszy­
mi środkami, które prowadzą 
do celu. Nauczyciele moi byli 
to bardżo dobrzy ludzie, ale 
bardzo kiepscy jako nauczy­
ciele”.

Jako sekretarz Wydziału 
Szkolnego stanu Masachusetts 
poświęcił się zadaniu zreformo­
wania szkół powszechnych w 
ten sposób, by mogły zapewnić 
wykształcenie dobre dla dzieci

CZY J E S T E Ś C I E  
Z R U P T U R O W A N I?

Czy w ie c ie , że r u p t u r ę  m o żn a  w y le ­
czy ć  bez  o p e ra c ji , bez  s t r a t y  czasu  
a b s o lu tn ie  bez  b ó lu  —  sp o so b e m  z a ­
s tr z y k o w y m  ?
BEZPIECZNIE-PEWNIE-NIEDROGO

N ie p o tr z e b a  o p ła c a ć  s z p i ta la ,  n ie  p o ­
t r z e b a  c ie rp ie ć  bó lu , n ie  p o trz e b a  n o ­
sić  p a s a . N iem a  p o w o d u  z w le k a ć  le ­
czen ia . N ie n a r a ż a jc ie  sw e g o  z d ro ­
w ia . O d w le k a n ie  le c z e n ia  z d n ia  n a  
d z ie ń  i n o s z e n ie  p a s a  n a r a ż a  n a  k o m ­
p l ik a c je . P rz y jd ź c ie  dz iś , p o ra d ź c ie  się 
n a s z e g o  le k a rz a , k tó r y  j e s t  e k s p e r te m  
w  le c z e n iu  r u p tu r y .  P rz y n ie ś c ie  to  o 
g ło sz e n ie  a  u d z ie li s ię  w a m  eg z a m i 
n a c ji  b e z p ła tn ie .

THE LOOP HEALTH CENTER
A N I> o v er  1090 —  P o k ó j  1316  

159 N . S t a te  S t .. C h ic a g o .

F A T A L N E  Z D E R Z E N I E .

Zdruzgotany parowóz pociągu kanadyjskiego, który rozbił pociąg wycieczkowy 
zabijając 15 osób i kalecząc 31 innycb

w Dundas, Ontario, 
(Klisza Int. News).

wszystkich klas społecznych.
Nad zadaniem tem pracował 
przez 11 lat i w końcu udało mu 
się stworzyć system szkolny, 
który stał się wzorem dla całe­
go kraju. Założył on pierwszą 
szkołę normalną dla kształce­
nia i przygotowania sił nauczy­
cielskich. Jego roczne raporty, 
które obowiązany był przygo­
towywać jako sekretarz Wy­
działu Szkolnego, nabrały nie­
bawem znaczenia i wartości 
klasycznej i doczekały się łtó- 
maczenia na różne języki.

W roku 1843 Horace Mann 
został wybrany senatorem do 
Kongresu w Washingtonie i 
przyłączył się do Szeregów t. 
zw. „abolicjonistów”. Pod ko­
niec jego kadencji ofiarowano 
mu nominację na gubernatora 
stanu Masachusetts, ale odmó­
wił, a natomiast tego samego 
dnia przyjął stanowisko prezy­
denta kolegjum Antioch Col­
lege w stanie Ohioi.

Oprócz sławnych raportów w, 
zakresie szkolnictwa Horaca 
Mann napisał kilka książek na 
ten sam temat i opublikował 
zbiór mów, jakie wygłosił w! 
sprawie niewolnictwa murzy­
nów. _______  F. L. I. S.

Ze Stanisławowa.
W poniedziałek rano z kościo­

ła św. Stanisława Kostki odbył 
się pogrzeb ś. p. Konstancji 
Platoszyńskiej. Po odprawio­
nych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłej złożone zo­
stały na wieczny spoczynek na 
cmentarzu św. Wojciecha.

&
W nadchodzącą niedzielę, dn. 

30go grudnia, w audytorjum 
stanisławowskiem, o godzinie 
3ej po południu dla dzieci a 
wieczorem o 8ej dla starszych, 
pod egidą połączonych chórów 
parafjalnych, — odbędzie się 
przedstawienie p. t. „Show 
Boat” obfitujące w śpiewy, tań 
ce i humor .Po przedstawieniu 
nastąpi bal przy dźwiękach do­
borowej orkiestry. Dochód cał­
kowity z przedstawienia chóry 
przeznaczają na korzyść para- 
fji. Bilety nabyć można od śpię 
waków albo w niedzielę przy 
kasie.

Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
które z każdym miesiącem ro­
śnie w liczbę członków, urządzi 
wkrótce drajw werbunkowy w 
celu powiększenia szeregów, za­
równo starszych jak i młod­
szych członków. Członkowie wy 
bierają się w najbliższą nie­
dzielę na roczne posiedzenie i 
nabożeństwo w katedrze Naj­
świętszego Imienia, o godzinie 
8ej wieczorem. Prezesem tego 
towarzystwa jest p. Jan Ne- 
ring.

Stanisławowianie jeszcze nie 
wszyscy wiedzą, że nowymi 
księżmi asystentami są: ks. 
Franciszek Uzdrowski, C. R. i 
ks. Józef Capiga, C. R.

Książka zatrzymała kulę.
Wichita. Kas.—John M. Car­

ter zawdzięcza życie książce, 
którą miał w kieszeni na pier­
si. Jakiś furjat strzeli! mu pro­
sto w serce. Kula uwięzia w 
książce.



STRONA SZÓSTA D Z I E N N I K  C H T C A G O S K I ,  P I Ą T E K .  D N I A  2 8 - G O  G R U D N I A ,  1 9 3 4 .

Ś m i e r ć  n a  ś l i z g a w c e .

C e t e ,  N e b .  —  Lucille Un-
deicood, lat 13, i jej 9-letnia 
siostra przyrodnia, utopiły się 
v> rzece Blue, kiedy cienki lód 
załamał się pod niemi podczas 
.ślizgawki.

N ota tki z  In sty tu tu  Sztuk Pięknych.
Tegoroczna praca dzieci od 

lat 8miu do 18tu uczęszczają­
cych co sobotę do szkółki Insty­
tutu Sztuk Pięknych jest na 
wystawie w Dziecinnym Muze­
um, które zwiedzać można do 
Tgo stycznia. Praca ta obej­

muje rozmaite olejne i wodne 
malowidła, szkice, lalki i figur­
ki przybrane w piękne stroje, 
polewane garnki i figurki gli­
niane oraz kolorowe i zwykłe 
m a s k i .

Doroczna wystawa Między­
narodowego Salonu Fotografj i 
składająca się z 175 zdjęć, zaj­
muje galerje 58 i 59 w Insty­
tucie Sztuk Pięknych. Niektó­
re  z tych zdjęć pochodzą z 
Chin, inne z Italji, Czechosło­
wacji, Hiszpanji, Południowej 
Afryki, Indji, Anglji, Niemiec, 
Węgier, Belgji, Austrji, Szko­
cji, Kanady i Japonji. Wystawa 
ta- jest przepełniona pięknemi 
widokami natury, ludzi, zwie­
rząt itd., którą zwiedzać rów­
nież można do 20-go stycznia.

W departamencie drukarskim 
Instytutu Sztuk Pięknych bę­
dzie wystawione włoskie ry- 
ownictwo z 15-go i 16-go wie­

ku obejmując dwie całe gale- 
r;e 14-ą i 16-ą. Cała historja 
dzieł tych została instytutowi 
udzielona przez nieznanego o- 
sóbnika. Zawieszone tam też 
zostało jedno dzieło Pollaiuolo’a 
a pięć dzieł Mantegny. Zwie­
dzającym nadarza się więc spo- 
sobnośe nietylko zaznajomienia 
,'ię, ale i podziwiania dzieł war-
t kiłowych.

.'Angielski znawca zwiedzają­
cy przed kilku dniami galerję 
Sztuk Pięknych w Chicago tak 
sic wyraził o kolekcji chicago- 
skiej: „Wy macie największy 
.Wór nowoczesnej sztuki”. — 
Wśród dzieł znajdujących się

3ACZN0ŚĆ NASZE POLSKIE GOSPOSIE!
SŁUCHAJCIE! POLSKIEGO PROGRAMU GODZINY SŁONECZNEJ

’  W  k a ż d y  

d z i e ń

1 1 : 3 0  r a n o

P r z e p i s y  K u c h a r s k i e  

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i  

Ś p i e w  S t a c h a  M i l e w i c z a  

N a j n o w s z a  M u z y k a  i  Ś p i e w y  

O r a z  I n n e  A t r a k c j e  

K i e r o w n i c z k a ,  L y d j a  P u c i ń s k a .

Crodiel 
^L/our 

ani) 
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to JjtaŁch
_____

P A P IE R Ń  5 2 7 4

)NY HEKLOWANY KAPELUSZ I PORTMONETKA DO PARY.
W modełku 5274 znajdziecie kompletne instrukcje do zrobienia kapelu-

• : portmonetki, ilustrację ściegów, ilość materji, oraz sugestję kolorów.
( c.M modelka tylko 10 centów.

P ro s im y  p rz y s ła ć  d z ie s ię ć  ce n tó w  (1 0 ) w ra z  z  ku p o n e m , na  k tó r y m  
w y ra ź n ie  n a p isa ć  Im ię  1 n a z w is k o , a d re s  1 n u m e r m o d e lka .

Z a m ó w ie n ia  p rz e s y ła ć  n a  a d re s : D z ie n n ik  C h icagosk l,' 1456 W . D D is la o  
5 Sr, e t ,  C h icago , I l l in o is .
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RADA PRAKTYCZNA.

Pozostałe ciasto rozwałkować, 
posypać cukrem i cynamonem, a 
wierzch wyłożyć wydrelowanemi 
śliwkami. Następnie zwinąć i po­
krajać na poprzek, poukładać na 
blasze do ciasteczek i piec w śred-

K O B I E T A  K I E R O W N I C Z K Ą

POCZTY W TRENTON.
Pani Mary Agnes Moroney, 

z pod nr. 2203 W. Jefferson ave- 
nue, Trenton, Mich., została za­
mianowana poczmistrzynią w 
miasteczku Trenton. Poraź 
pierwszy w historji miasteczka 
kobieta będzie kierowniczką 
poczty. Mąż pani Moroney ma 
posadę klerka w biurze skarb­
nika powiatowego, p. Jakóba P. 
Sumerackiego.

M a t k a  1 7  d z i e c i  u w o l n i o n a .

New York. — Ława przysię­
głych uznała niewinną Mary 
Colucci, matkę 17-ga dzieci, o- 
skarżoną o zabicie męża, który 
ją maltretował.

w galerji G52 i dużym koryta­
rzu są też oliwne i wodne ma­
lowidła sławnego artysty mala­
rza Jana Mortona, rodem z 
Illinois, a kształcącego się w 
Instytucie chicagoskim. Praca 
jego została nagrodzona trze­
ma złotemi medalami w latach: 
1924, 1926 i w 1931. Trudnił on 
się głównie malowaniem fres­
ków, okazy których są w Chi­
cago, a mianowicie w Loyola 
uniwersytecie, w budynku 
Board of Trade, w Chicago 
Normal College, Daily News i 
Court House w Birmingham, 
w Alabama, St. Paul, Minne­
sota i Beloit, Wisco-nsin. Angiel­
ski znawca nazwał dzieła jego 
prawdziwym klejnotem sztuki.

Z dniem 7-go stycznia roz- 
poczną się wykłady w departa­
mencie edukacyjnym Instytutu 
Sztuk Pięknych. W każdy po­
niedziałek o godzinie 11-ej ra­
no odbywać się będą wykłady 
o wystawach obecnych, a o 6:15 
wieczorami będą wykłady o 
malarstwie. W każdy wtorek 
wieczorem nastąpią dyskusje o 
sztukach w stylu gotyckim i 
rzymskim. W czwartki wieczo­
rami nastąpią ilustracje z ży­
cia i dzieł wielkich mistrzów 
sztuki malarskiej, poświęcając 
jedną godzinę każdemu arty­
ście. Piątkowe wykłady każde­
go rana natomiast poświęcone 
zostaną sztukom mniej znanym 
ogółowi. Wszystkie te wykłady 
odbywać óię będą pod kierow­
nictwem panny Heleny Parker, 
przewodniczącej departamentu 
edukacyjnego z wyjątkiem wy­
kładów o sztuce wschodniej u- 
dzielanych przez pannę Helenę 
Mackenzie. Wszystkie wykłady 
są udzielane bezpłatnie. Bliż­
szych informacyj zasięgnąć 
można w instytucie.

S t a c j a  

W .  G .  E .  S .  

1 3 6 0  k i l o .

CENNE W SKAZÓWKI.

Idąc do fotografa każda interesantka powinna najpierw prze­
studiować twarz swoją uważnie przed dużem lustrem uważając pil­
nie w jakiej pozie będzie najlepiej wyglądała. Pozatem powinna ona 
też zanotować, który profil nadaje się bardziej do zdjęcia, bo oka­
zało się, że każda strona twarzy inaczej wygląda. — Przed uda­
niem się do fotografa należy także wytrzeć dobrze twarz odpowied­
nim kremem, później natrzeć płynem zamykającym pory, a w końcu 
lekko twarz całą opiudrować. Należy również pamiętać, że róż i po- 
madka do ust szpecą, fotografję, bo w miejscu tern pozostaną czarne 
plamy.

5e/Dobroczynny w Steoens Hotelu.
Doroczny bal dobroczynności 

urządzany przez Polskie Stowa­
rzyszenie Opieki Społecznej —- 
(Polish Welfare Ass’n), zapo­
wiada się świetnie; z chwilą u- 
kazania się pierwszej wiado­
mości o tym balu zaczęła się 
wielka praca przygotowawcza 
pod sprężystem kierownictwem 
doktorowej Edwardowej Dom- 
browskiej, która faktycznie nie 
szczędzi ani czasu ani trudów, 
ażeby tylko przyczynić się do 
sukcesu tej zabawy.

Bal dobroczynności zawsze w 
latach poprzednich cieszył się 
dużem powodzeniem jako jed­
na z najbardziej wytwornych 
imprez w towarzyskiem życiu 
naszej Polonji; w tym roku za­
interesowanie jest bodaj czy 
nie większe niż kiedykolwiek.

Polskie Stów. Opieki Społe­
cznej żywi nadzieję, że społe­
czeństwo polskie poprze jego 
wysiłki pokładane na niwie hu­
manitarnej i że bal, mający się 
odbyć dnia 23go stycznia w ho­
telu Stevens będzie sukcesem 
w pełnem tego słowa znacze­
niu.

Komitet balu tworzą nastę­
pujący: drowa EdW. Dombrow- 
ska, jeneralna przewodnicząca; 
sędzia Wład. LaBuy, współprze 
wodniczący; pani L. Walkowicz, 
sekretarka; pani Helena Fle- 
ming-Czachorska, przew.; lóż; 
pani Kośkiewicz, przew. patro­
natu ; pani Juljoszowa Śmietan­
ka, przew. zaproszeń; pani E. 
Dovik, przew. indeksu; p. A. 
Kowalski, przew. koncesji; pa­
ni R. S. Ostaszewska, przew.

Młoda matka przypadkowo 
udusiła dziecko.

New York. — Helena Wac- 
kiewicz, lat 18, drżąc o zdrowie 
swego 4-miesię'cznego synka 
wobec panującego w nieopala- 
nem mieszkaniu chłodu, zabra­
ła go na noc z kołyski do swego 
łóżka. Obudziwszy się w kilka 
godzin później spostrzegła z 
przerażeniem, że dziecko nie 
oddycha. Mąż jej, Stanisław, 
bezzwłocznie sprowadził pogo­
towie, ale wszelkie usiłowania 
docucenia się dziecka były bez­
celowe. Maleństwo udusiło się 
pod kołdrami, któremi je mat­
ka otuliła.

adresów; pani Helena Chrza­
nowska, przew. druków; pani 
Ludwikowa Pachyńska, przew. 
przyjęć; pani Cherpeck, przew. 
muzyki; pani Leonowa Nyka, 
przew. niespodzianek; p. Albert 
Soska, przew. piętra; p. Anto­
ni Tomczak, przew. ogłoszeń; a 
pani Aniela Górna, przew. za­
bawy. Przy współpracy całego 
wyżej wymienionego komitetu, 
jak również wszystkich człon­
ków i członkiń wchodzących do 
poszczególnych komitetów moż­
na się spodziewać, że bal bę­
dzie prawdziwym sukcesem, a 
Polon ja tłumnie przybędzie na 
aferę, która niezawodnie bę­
dzie gwoździem przyszłoroczne 
go sezonu karnawałowego.

D r. W A R S Z E W S K I—1233 noble ulica 
oad,’3o°d: Tek Brunswick 2486-2487

ŁADNA SUKIENKA NA ZABAWY.
Ellen Worth Modelko 981.

Nabyć można w wielkościach 2, 4. 6 lat. Na wielkość 4 potrzeba 1 % jar- 
da 35 calowej materji, oraz 2 jardy ruf elki do obszycia, także % jarda % 
calowej wstążki na kokardę.

P ro s im y  p rz y s ła ć  p ię tn a śc ie  ce n tó w  (1 5 c ) w ra z  z kuponem , na  k tó ry m  
na leży  w y ra ź n ie  n a p isa ć  im ię  i  n a zw isko , ad res  i  n u m e r m o de lka .

Z a m ó w ie n ia  p rz e s y ła ć  na  a d re s : D z ie n n ik  C h ica g o sk l, 1455 W . D ir ts io n  
S tre e t, C h icago, I l l in o is .

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A  

No................Wielkość................

Imię i Nazwisko....................................................................
A d r e s .......................................................................................................................................................................................................................
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Obiad Na Jutro.
Z u p a  G r z y b o w a .

N e r k i  W i e p r z o w e .

Kartofle.
Z i e l o n y  G r o s z e k .  

P i e r n i k i  C h l e b o w e .

H e r b a t a .

Z u p a  G r z y b o w a .

Zupę tę gotuje się zwykle na 
podróbkach gęsich lub kaczych, 
chociaż można ją robić i na mię­
sie wołowsm. Ugotować zwykły 
rosół z włoszczyzną i kilkoma 
grzybami, osobno zaś ugotować 
filiżankę kaszy perłowej, włożyć 
ły>żkę ma Pa i rozbić de białości, 
poczem wlai kwate' śmieta­
ny, rozprowadzić rosołem i po­
dać na stół, pokrajawszy 
wpierw ugotowane grzyby w 
cienkie paski.

N e r k i  W i e p r z o w e .

Nerki sparzyć, następnie ob­
gotować, pokrajać na kawałki, 
wrzucić na roztopione masło, 
na trzy nerki trzy pokrajane w 
pfiasterki cebule, pieprzu i 
soli i niech się duszą pół godzi­
ny, dwie łyżki mąki rozetrzeć w 
pół filiżance rosołu, zagotować 
i wydawać. N rk i podaje się z 
tatarczaną kaszą.

P i e r n i k i  C h l e b o w e .

Dwu funtowy chleb razowy 
ususzyć w piecu, następnie u- 
tłuc drobno, dosypać wanilji, 
goździków, cynamonu, razem 
zmieszać. Zrumienić szklankę 
miodu i weń wsypać przesiany 
chleb, ciągle mieszając, aby się 
nie skawalił, dodać troszkę kar­
toflanej mąki. Gdyby ciasto o- 
kazało się za gęste, to wlać 
jeszcze pół szklanki miodu i 
odstawić na bok dla przestudze­
nia. Dosypać ćwierć funta po­
krajanych słodkich migdałów, 
wbić dwa jajka i ugnieść cia­
sto, następnie robić z niego ma­
łe, podłużne pierniki. Kłaść na 
blachę, wysmarowaną czystym 
woskiem i piec w niezbyt gorą­
cym piecu.

A m e r y k a n k a  w r ó c i ł a  z  

a r e s z t u  w  B e r l i n i e .

New Y o r k .  —  Isabel Steele, 
która spędziła cztery miesiące 
w niemieckim obozie koncentra­
cyjnym jako podejrzana o 
szpiegostwo polityczne, wróci­
ła do Ameryki linjowcem „Pre- 
sident Harding”. Panna Steele 
studjowała muzykę w Berlinie 
i tam też ją aresztowano.

C H IFF0N 0W A SU K N IA.

Jak Można Przyrządzać Zające 
i Rozmaite Pasztety?

Miękkie, przezroczyste materjały są bardzo popularne w tym 
sezonie. Na ilustracji powyższej widzimy elegancką suknię z zielo­
nego chiffonu, model Tra,visa Bantona. Tunika, pelerynka i rufelki 
stanowią ozdobę tej sukni wieczorowej.

W porze zimowej łatwo jest 
o dziczyznę, a szczególniej o za­
jące. W niektórych stanach, 
aby ułatwić ludności zaopatry­
wanie się w tanie i smaczne 
mięso, gubernatorzy postanowi­
li znieść rozmaite formalności, 
jakich dawniej wymagano od 
myśliwych. Wobec tego spodzie­
wać się należy, że tego roku 
jeszcze więcej będzie zajęcy niż 
po inne lata.

Ponieważ trudno jest jadać 
zająca świeżo przyrządzanego 
codziennie, więc praktyczne go­
sposie mogą sezon wykorzystać 
i narobić pasztetów, które ła­
two jest przechowywać a jadać 
je moana nietylko na zimno, a- 
le także i na gorąco. Pasztety 
nadają się również i na śniada­
nia łub lekkie kolacje, na lun- 
cze, dla dzieci do szkoły, lub dla 
mężczyzn do pracy, bo nie wy­
magają żadnej dodatkowej przy 
prawy.

Zając Pieczony. — Zająca o- 
prawionego zalać na dwie doby 
marynatą z puił szklanki dobrę- 
go octu, poił szklanki wody, liś­
cia bobkowego, sześciu ziarn 
pieprzu zwyczajnego i sześciu 
ziarn angielskiego. Następnie 
wyjąć go z sosu, posolić, obło­
żyć kawałkami słoniny pokra­
janej w cienkie plasterki i piec 
w gorącym piecu. Po zrumienie- 
niu podlewać sosem od maryno­
wania, w końcu oblać śmietaną 
rozbitą z łyżeczką mąki.

Kotlety Siekane z Zająca. — 
Oddzielone od kości mięso wy- 
żyłować, przepuścić dwa razy 
przez maszynkę; filiżankę tar­
tego białego chleba namoczyć 
w mleku, wycisnąć; trochę ma­
sła utrzeć z dwoma żółtkami, 
włożyć w nie chleb i mięso, do­
skonale wyrobić łyżką na pulch­
ną masę; posolić, popieprzyć; 
robić małe, zgrabne podłużne 
kotleciki, posmarować rozbitem 
z wodą białkiem, obsypać bułe­
czką tartą  i smażyć na rumia­
no, na rozgrzanem maśle. Podać 
z zielonym groszkiem.

Budyń z Zająca. — Mięso z 
zamarynowanego przez dwa dni 
zająca posolić, włożyć na gorą­
ce masło i upiec, podlewając 
często sosem od marynowania. 
Gdy wystygnie, przepuścić je 
trzy razy przez maszynkę wraz 
z funtem surowej wieprzowi­
ny. Potem jedną cebulę utrzeć 
na tarce, udusić w odrobinie 
masła, łyżkę masła ubić, dodać 
trzy żółtka, filiżankę tartego 
białego chleba, odrobinę pieprzu 
białego, soli do smaku, wresz­

Tylko Dwa Dni Do 
“Halki” w Milwaukee

Już tylko dwa dni dzieli nas 
od przedstawienia opery „Hal­
ka” w pobłiskiem mieście 
Milwaukee. W Chicago idzie 
wielka praca przygotowawcza 
pod osobistem kierownictwem 
prof. J. Bojanowskiego. To, że 
opera „Halka” będzie sukce­
sem artystycznym, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości.

A zatem niedziela 30go gru­
dnia, będze świętem muzyki 
polskiej, świętem sztuki pol­
skiej.

Przy tej okazji komitet jesz­
cze raz zwraca uwagę tych któ­
rzy zakupili bilety na 16 mu­
szą je wymienić na nowe, a za­
mianę należy uskutecznić tam 
gdzie bilety na niedoszłe przed­
stawienie „Halki” były kupio­
ne. Komitet jednocześnie o- 
strzega, że w dzień przedstawie- 
na spodziewany jest tłok przy 
kasach, tak, że kto się wybiera 
na „Halkę” niech się wcześniej 
w bilet zaopatrzy, bo w ostat­
niej chwili może go spotkać nie­
mały zawód.
P R Ó B A  . . H A L K I ”  O D B Ę D Z I E

S ? Ę  D Z I Ś  W I E C Z O R E M .

Dziś wieczorem (piątek), w 
sali Stefanika odbędzie się o- 
statnia jeneralna próba opery 
„Halka”, na którą proszeni są 
o przybycie wszyscy członko­
wie i członkinie chóru, panien­
ki biorące udział w balecie, — 
jednem słowem wszyscy, któ­
rzy uczestniczą w przedstawie­
niu opery „Halka” w Milwau­
kee, Wis. w nadchodzącą nie­
dzielę, t. j. 39 grudnia. Próba 
rozpocznie się o godz. 8ej punk­
tualnie.

A L L I A N C E  D R E S S  &  

B R I D A L  S H O P P E  

1257 N. Ashland Ave.
w j-k o n u je  s u k n ie  ś lu b n e  i w ie c z o ­
ro w e  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  p a r y ­
s k ic h  m o d eli.

Telefon Armitage 0398.

cie trzy białka ubite na pianę; 
dobrze wymieszać. Formę wy­
smarować i wysypać bułeczką, 
napełnić tą masą do trzech 
ćwierci pojemności i gotować 
na parze przez półtorej godzi­
ny. Podaje się do jedzenia z so­
sem grzybowym. Na marynatę 
do zamarynowania mięsa bie- 
rze się pół .szklanki octu, dwa 
ziarnka pieprzu, pół listka bob­
kowego i cebulę, którą posie­
kawszy drobno, obsypuje się 
mięso i zalewa przygotowanym 
sosem na dwie doby.

Zając Duszony Po Francus­
ku. — Pieczeń, podzieloną w 
stanie surowym na porcje, daje 
się do rondla, w którym po­
przednio zagotowano na maśle 
różne jarzyny z połówką sieka­
nej cebuli. Podlewając gorącą 
wodą, dusi się zająca do mięk­
kości. Osobno robi się zasmaż­
kę z łyżki masła i mąki, zalewa 
ją szklaneczką jabłecznika (ci- 
der), dodaje przetarte jarzynki 
i zagotowuje jeszcze raz z wy- 
jętem poprzednio mięsem.

P o d r ó b k a  Z a j ę c z a  N a  C z a r n o .

— caily przodek wraz z sercem, 
płuckami i wątróbką (tę doda­
je się przy końcu), dusi się na 
słonince z cebulą i jarzynami, 
podlewając gorącą wodą. Pod 
koniec duszenia dodaje się octu 
lub soku cytrynowego, troszkę 
tartej skórki cytrynowej, łyżkę 
marmolady porzeczkowej lub 
brusznic roztartych, soli i cu­
kru do smaku. Mięso obiera się 
z kostek, sos przeciera przez 
durszlak, podaje się z makaro­
nem lub ziemniaczkami.

K r o k i e t y  z  R e s z t e k  P i e c z e n i .

— Pozostałe resztki pieczeni z 
zająca zemleć na maszynce z 
kawałkiem słoniny lub, tłustej 
szynki, dodać jajko, cebulki na 
maśle usmażonej, tartej bułe­
czki łyżkę, o ileby się nie trzy­
mało, łyżkę kwaśnej śmietany, 
wyrobić na maisę, z której for­
mować małe podłużne krokiety, 
umaczać je w jajku i bułeczce i 
smażyć na maśle. Doskonałe na 
kolację z sałatą ziemniaczaną 
lub inną.

Zabiła siostrę i siebie.
Hot Springs, Ark. — Christi- 

ne Burroghs, lat 27, i jej sio­
stra, 14-letnia Klara, zostały 
znalezione bez życia w łóżku.— 
Policja powiada, że starsza sio­
stra widocznie zastrzeliła młod­
szą i popełniła samobójstwo.— 
Motyw okropnego czynu n ie - |J 

wiadomy. | J
------------------------------------------------------i

Czvf.aicie D zien n ik  Uhicagoski. '• L

ZGRABNY 2 SZTUKOWY 
KOSTJUM.

Amie Adams Modelko 2098.
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 12, 14, 16, 18, 20. Na wielkośt 
16 potrzeba 29ś jarda 54 calowej ma, 
terji, także jeden jard 6 calowej ko 
ronki.

P ro s im y  przysłać PIĘTNABOTH 
CENTÓW (15) wraz e kuponem n a  

którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mie i nazwisko, adres 1 numer fa so  
nu 1 w ie lk o ś ć .

Zamówienia przysyłać na adres 
D z ie n n ik  C h ic a g o s k l, 1455 W . D i v t  
s ion  S tre e t, C h icago , 111.

K A T A L O G  M Ó D , p rz e d s ta w ia ją c y  
n a jn o w sze  fa s o n y  p o p o łu d n io w y c h , 
s p o rto w y c h  i  d o m o w y c h  su k ie n , 
d a m s k ie j b ie liz n y , k o s z tu je  ty lk o  
P IĘ T N A Ś C IE  C E N T Ó W . K a ta lo g  
w ra z  z je d n e m  m o d e łk ie m  D W A ­
D Z IE Ś C IA  P IĘ Ó  C E N T Ó W .

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­

N I E  M O D E L K A

W i e l k o ś ć .......................................................................

i
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STRONA SIÓDMA

t  ZE SZCZEPANOWA j
Paraf ja Szczepanowska świę 

•_iła doroczną uroczystość Pat- 
■ona św. Szczepana, pierwszego 
nęczennika za wiarę Chrystu­
sową, odpustem parafjalnym, 
we środę minioną, w drugie 
święto Bożego Narodzenia, jak 
;o zwykle zowiemy.

W dniu tym imieniy swoje 
sbchodził proboszcz tej para­
f j i ,  ks. Szczepan Bubacz, któ­
ry Sumę odpustową na swoją 
intencją odprawił a kazanie o- 
ealicznościowe wygłosił ks. Jan 
Męcikowski z Kankakee, 111.- —
Wieczorem na zakończenie od­
pustu, nieszpory odprawił ks.
Teodor Kłopotowski, C. R., pro- 
3OSZCZ sąsiedniej parafj i św,
Jana Kantego. Słowo Boże wy­
powiedział z namaszczeniem ks.
Jan Męcikowski. Procesja z 
NajśW. Sakramentem i błogo­
sławieństwo sakramentalne zło 
żyły się do uzupełnienia uro­
czystości parafjalnej. Koroną 
adpuśtu środowego mimo ostre­
go mrozu był dość spory udział 
wiernych w nabożeństwach i 
sporo osób również przystąpiło 
do Stołu Pańskiego. Wielebne 
Siostry Felicjanki ślicznie u- 
stroiły ołtarze i żłóbki aż dwa, 
jeden w kościele, a drugi na 
zewnątrz obok groty Matki Bo­
skiej z Lourdes. Zajęły się też 
dziatwą szkolną biorącą udział 
w procesji i za to należą się im 
słowa szczerej i serdecznej po­
dzięki. Na szczególne uznanie 
należy się również chórom pa­
raf jalnym, które pod dyrekcją 
organisty p. Leona Hełminiaka, 
swym harmonijnym śpiewem, 
upiększyły nabożeństwa „ad 
majorem Dei gloriam” — na 
większą chwałę Boga. Do po­
mocy w słuchaniu spowiedzi 
św. podczas odpustu, a także 
rłoźyć życzenia ks. proboszczo­
wi z okazji jego imienin, przy­
byli następujący kapłani: ks. 
prałat Jakób J. Strzycki, ks.
Paweł Janeczko ze Spring Val- 
ley, lik, ks, Franciszek Jagiel­
ski, ks. Tadeusz Nowak, ks.
Jan Robakowski, ks. Józef 
Mszanowski, ks. J. Fleming, ks.
Bolesław Kasprzycki, ks. Anto­
ni Rydecki, ks. Franciszek Piw­
ka i ks. Jan Hoffman.

wiadanie będzie nader ciekawe 
i zajmujące.

Na zakończenie starego ro­
ku, w poniedziałek, dnia 31go 
grudnia, odbędzie się w koście­
le św. Szczepana, o godz. 7:45 
wieczorefn nabożeństwo dzięk­
czynne, na którem wierni wznio 
są modły i serca swe w górę, a 
które popłyną przed tron Naj­
wyższego. Będą to modły po­
dzięki Bogu za łaski i modły 
błagalne o łaski w przyszłym 
roku.

a
Nabożeństwa w dzień Nowe­

go Roku, w przyszły wtorek, 
odbędą się w kościele św. Szcze 
pana w tym samym porządku 
jak w  każdą niedzielę, miano­
wicie: o 7 :45, 9ej, lbej i o 12ej 
W południe.

Zabawa instalacyjna Sodali- 
cji Matki Boskiej z Lourdes i 
św. Anny, odbędzie się dnia 13 
stycznia, w sali parafjalnej.

Przedroczne posiedzenie So- 
dalicji św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 30go grudnia, w 
sali parafjalnej, o godzinie lej 
po południu. Wybory nowej ad­
ministracji i sprawy ważne, ja ­
kie przyjdą pod obrady, wyma­
gają o b e c n o ś c i  wszystkich 
członkiń.

“ Ż y w o t y  Ś w i ę t y c h ”
N ajodpow iedniejsza książka swego 

rodzaju, p. t. “Żywoty Świętych P ań ­
skich” pow inna być w łasnością każ­
dej polskiej rodziny Wyznania k a to ­
lickiego. Posiada żywoty Św iętych na 
w szystkie dni roku, podług najw laro- 
gOdnlejszyćh źródeł w yjętych z dzieł 
Ojców i D októrów  kościoła świętego, 
opracow ane podług ks. P io tra  Skargi, 
T. J., O jca Prokopa, kapucyna, Ojca 
B itchnana, .B enedykta, i innych wy­
bitnych au|torów, z uW^ględnlenlfem 
Świętych Pafiskidh, Błogosławionych 
i Świętobliwych, k tórych w ydała zie­
m ia Polska aż do najnow szych cza­
sów. K siążka ta  posiada aż 1280 stro ­
nic, je s t w prześlicznej opraw ie boga­
to w yzłacana, ozdobioną gustownem i 
w yciskam i i ze złotem  ty tu łem  na 
grzbiecie. Ala aż  16 kolorowych obraz­
ków i przeszło 300 drzew orytów . Ce­
na  te j książki była $5.00. Na kró tk i 
czas, bo maimy tylko ograniczoną licz­
bę, będzie sprzedana po $2.00, pocztą 
00 centów więcej, w adm in is trac ji 
Dziennika Clileagoskiego. 1455 IV. 
D irision  ul., Chicago, Illinois.

(P.R.A1.)
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byłbyUwięzienie promieni słonecz­

nych, nagromadzanie i przecho­
wywanie światła dziennego tak 
jak np. akumulator gromadzi i 
przechowuje elektryczność dla 
późniejszego jej zużytkowania, 
oddawna zajmowało techników. 
Jak się to niejednokrotnie zda­
wało, marzenie to było już bar­
dzo bliskie urzeczywistnienia, 
aby jednak za każdym razem 
przy bliższem zbadaniu, okazać 
się utop ją.

Persepktywa bowiem zaopa­
trywania się w dowolną ilość 
światła słonecznego była nie­
zwykle kusząca i na pozór 
skonstruowanie aparatu, któ­
ryby w ciągu dnia „nabijał się“ 
promieniami świetlnemi, aby 
je w ciągu nocy wyładowywać, 
nie przedstawiało żadnej teore­
tycznej niemożliwości, Nie trze 
ba było zbyt wybujałej fanta­
zji, aby zdać sobie sprawę z do­
brodziejstwa, jakiem wynala­

zek taki byłby dla ludzkości. 
To też, od czasów Johna Ericso- 
na, współwynalazcy śruby o- 
krętowej, aż do amerykańskie­
go inżyniera Schumanna, budo­
wano rozliczne motory, któ­
rych zadaniem było przetwa­
rzanie energji świetlnej na u- 
żyteczną pracę. W okolicach 
Kairu po dziś dzień pokazuje 
się ciekawym turystom mały 
motorek „słoneczny”, który 
funkcjpmuje bez zarzutu. Ma 
on jeden tylko błąd, wspólny 
zresztą wszystkim tego rodza­
ju aparatom: praca jego nie o- 
płaca się.
, Próbowano też związać ener- 
gję świetlną w drodze chemicz­
nej, co jednak również w re­
zultacie dawało tylko rozczaro­
wanie. Na tem polu położył 
pewne zasługi chemik niemiec­
ki Winter, który wyszedł z za­
łożenia, że skoro niektóre reak­
cje chemiczne zużytkowują

pewną ilość światła, to przy 
ich odwróceniu energja wchło­
nięta musi wydzielać się w for­
mie np. prądu elektrycznego. 
Winter posługiwał się do swych 
doświadczeń roztworem chlor­
ku żelaza albo rtęci, i rzeczy­
wiście otrzymywał w ciemnoś­
ci słaby prąd, który nawet za­
palał słabą żarówkę. Metoda ta  
jednak, której z punktu widze­
nia teoretycznego nic zarzucić 
nie można, w praktyce okazała 
się jednak niewykonalną, głów­
nie dzięki temu, że, jak to już 
dawno naukowo stwierdzono, 
reakcje chemiczne nie są ściśle 
odwracalne, zawsze bowiem 
pewna część energji ginie, 
wskutek znanego zjawiska en­
tropii. I tym razem więc pro­
mienie słoneczne wymknęły się 
z zastawionych na nie przez 
człowieka sideł.

Obecnie jednak, zdaje się, że 
sen o uwięzionych promieniach 
słonecznych, wprężonych do 
rydwanu cywilizacji ludzkości,

jest bliskim ziszczenia, choć w  

innej nieco formie, niż to pier­
wotnie przypuszczano.

W laboratorjum elektrotech­
nicznym w Schenectady, koło 
Nowego Yorku, będącym naj­
większym tego rodzaju insty­
tutem doświadczalnym na świe 
cie, demonstrowano grupce spe­
cjalnie wybranych widzów ma­
ły aparacik ,który właśnie 
chwyta promienie słoneczne i 
zamienia j e . , ,  na energję e- 
lektryczną. Aparat o wielkości 
pudełka od cygar, połączony z 
żarówką, zapalał ją.

Ojcem tego wynalazku, któ­
rego doniosłość ocenić może 
każdy, kto choć pobieżnie i 
przygodnie zajmował się spra­
wą wytwarzania energji elek­
trycznej dla celów oświetlenio­
wych, jest inżynier James 
Queddin. Czy jego aparat bę­
dzie miał wartość praktyczną 
to oczywiście nie da się w o- 
becnej chwili przesądzić!

Miesięczne posiedzenie So- 
dalicji Matki Boskiej z Lour­
des i św. Anny, obędzie się w 
przyszłą środę, dnia 2go stycz­
nia, po nabożeństwie. Wszyst­
kie członkinie są proszone o 
przybycie, gdyż ks. proboszcz 
Bubacz, który niedawnd wrócił 
z Rzymu i z miejsca cudami 
słynącego w Lourdes, podzieli 
się z członkiniami swemi wra­
żeniami i spostrzeżeniami. Opo­

Co „Z apew nia”
Szczęśliw e P o ło w y  

Ł ososi.
Hel. — Rybacy kaszubscy są 

naogół zabobonni i przywiązu­
ją  wielką wagę do wszelkich 
praktyk, mających wpłynąć na 
powodzenie połowów przybrzeż 
nych.

Kierownik szkoły w Chału­
pach na Helu, p. A. Gronczew- 
ski, opowiedział ciekawy, a w 
gruncie rzeczy dziwaczny zwy­
czaj rybaków w Chałupach. Po 
złowieniu pierwszego łososia, 
ryby nie zabijają uderzeniem 
tak zwanej „piki”, lecz jeden z 
rybaków przegryza jej gardło. 
Praktyka ta, ma wpłynąć na 
szczęście w połowach.

Trzeba nadmienić, że we 
wszystkich osiedlach rybac­
kich panuje również zwyczaj 
niedopuszczania dzieci, ba pa­
trzyły na pierwsze połowy ło­
sosi, gdyż spojrzenie dziecięce 
ma wówczas jakąś czarodziej­
ską siłę, która powoduje zanik 
połowów tej ryby. Następne 
już zdobycze ppłowów dostęp­
ne są do oglądania dziatwie.

Często też praktykuje się, że 
nad złożonemi do wędzenia, czy 
też transportu łososiami, rybak 
czyni znaki kabalistyczne, mru 
cząc przytem jakieś zaklęcia. 
Niezależnie atęli od takich 
praktyk guślarskich, wielu ry­
baków połowy rozpoczyna mo­
dlitwą i śpiewem pobożnej pie­
śni. ,

Niektóre zabobony od łat już 
poszły w niepamięć, przy sła­
bych jednak obecnie połowach, 
rybacy odgrzebują je z zapom­
nienia i próbują stosować^ ,,bv 
się szczęściiło w połowach”.

W  Niedzielę W iec 
w  So. C hicago.

Wiec depozytorów South Chi­
cago Union State i Calumet Na­
tional banków odbędzie się w 
przyszłą niedizielę, dnia 30go 
grudnia, o godzinie lszej po po­
łudniu, w sali Marąuette Gar­
dę ns, pnr. 2709 ul. East 83cia.

Na wiecu tym do zebranych 
przemawiać będą adwokaci 
Wiktor Schlaeger, Klemens U- 
latowski i Władysław S. Bed­
narski oraz inni.

W Niedzielę
Na Stanisławowie.
Stanisławowianie, słuchajcie, 

co mówi jeden ze starszych o- 
bywateli na Stanisławowie. — 
„Jeszcze tak pięknego śpiewu 
i kolendów na Boże Narodzenie 
nie słyszałem w naszym koście­
le, myślałem, że napewno je­
stem w Polsce w mojej wiosce.” 
Takich i wielu innych słów po­
chwały można słyszeć wśród 
parafjan. Dowodem tego jest, 
że młodzi i starsi członkowie 
chóru parafjalnego energicznie 
dokładają wszelkich starań w 
ćwiczeniu śpiewu, główną za ­
chętą będąc nieustanną, pracą 
organisty p. Stanisława Ski­
bińskiego. Wiadomości docho­
dzą, iż statek „Show Boat” już 
niedaleko i w niedzielę już bę­
dzie na Stanisławowie.

A więc ażeby dodać otuchy 
członkom i członkiniom drużyn 
śpiewaczych zakupujmy bilety 
na tak zw. „Show Boat” i ta­
niec urządzony staraniem chó­
rów' parafjalnych. Udajmy się 
na zabawę aby się z niemi za­
bawić i ucieszyć i dodać im 
otuchy do dalszej pracy przy 
parafji i na chwałę Bożą, — 
Przedstawienie dla starszych o 
godzinie 8ej wieczorem; dla 
dzieci o godzinie 3ej po połu­
dniu. Bilety można nabyć od 
członków i członkiń drużyn 
śpiewaczych stanisławowskich. 
Zobaczymy się w niedzielę, dn. 
30go grudnia.

Możecie teraz zakupić polsko- 
angielski, angielsko-polski słownik 
B u rfa  w administracji Dziennika 
Chicagoskicgo, 1455 W. Diyision ul. 
Cena $2.06.

P O W R Ó T  D O  W Ł A D Z Y .
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Z Berlina nadeszła wiadomość, że kanclerz H itler zamierza za­
mianować marszałka polowego Augusta von Maekensena (rycina) 
swym ministrem obrony krajowej, aby w  ten sposób jeszcze bardziej 
wzmocnić zaufanie armji niemieckiej do siebie. H itler planuje od­
dać najlepsze sw e oddziały „armji hitlerowskiej” na służbę do armji 
niemieckiej w celu stworzenia jednej dywizji hitlerowskiej, którab> 
była przykładem pod każdym względem dla nowej armji niemieckiej.

Z KAMILOW A.
Przedstawienie świąteczne 

dzieci szkolnych na Kamilowie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
6go stycznia, w. sali parafjal­
nej, począwszy o godzinie 4ej 
po południu. Czcigodne Siostry 
Nazaretanki, nauczycielki ka­
milowskie, nie szczędzą pracy, 
czasu, trudów ni zabiegów, by 
dziatwę do popisów godnie i od­
powiednio przygotować. Podo­
bno program będzie tym razem 
nadzwyczaj zajmujący i cieka­
wy. Ano, wiemy o tern dobrze, 
że kamilowskie dzieci nigdy do­
tąd nie zawiodły oczekiwań pu­
bliczności, wobec tego wolno 
nam przypuszczać, iż przedsta­
wienie w dniu 6go stycznie bę­
dzie znowu jednym więcej do­
wodem mozolnych wysiłków 
zarówno dziatwy jak i zacnych
Sióstr Nauczycielek.a

Posiedzenie przedroczne To­
warzystwa św. Heleny, Wol­
nych Polek na ziemi Washing­
tona, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30go grudnia, w sali pa­
rafjalnej, o godzinie 2giej po 
południu. Wybór nowej admi­
nistracji jak również ważne 
sprawy jakie przyjdą pod o- 
brady, wymagają koniecznej o- 
becności wszystkich członkiń.

Nabożeństwo na podziękowa­
nie Bogu za łaski odebrane w 
starym roku, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 3Igo grudnia, 
w kościele św. Kamila, o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Zbierzmy 
się w świątyni Pańskiej w o- 
statni wieczór starego roku i 
wznieśmy korne modły przed 
tron Najwyższego, bowiem ma­
my za co Bogu dziękować i 
mamy też i o co prosić. Modli­
twa szczera, serdeczna i żywa, 
góry przenosi i musi znaleźć u 
Pana wysłuchanie.

Klub Obywatelski p. n. „Ar­
cher Limits Improvement 
Club” zbierze się na posiedze­
nie przedroczne dzisiaj, w pią­
tek, dnia 28go grudnia, w sali 
parafjalnej, o godzinie 8mej 
wieczorem. Wybory nowego za­
rządu jak również sprawy wa­
żne i niecierpiące zwłoki, wy­
magają stanowczej obecności 
wszystkich członków.,

Z O kręgu I-go  S tów . 
W eteran ów  A . P .

Koledzy! Jeszcze raz apeluje­
my do wszystkich kolegów i 
pań z połączonych Korpusów Po 
mocniczych przy Okręgu tutej­
szym, aby raczyli wziąć jak 
najliczniejszy udział w dzisiej­
szej uroczystości i Akademji, 
urządzonej z okazji 78 urodzin 
b. Prezydenta Woodrow Wilso­
na, przez Polski Legjon Wete­
ranów Amerykańskich.

Uroczystość ta  odbędzie się 
w sali Domu Zjednoczenia P. 
R. K„ przy Augusta i Milwau­
kee ave., dziś, 28go grudnia, o 
godzinie 8mej wieczorem. Tak 
koledzy jak i panie z Korpusów 
Pomocniczych, proszeni są o 
przybycie o iłe możliwe w mun­
durach. Cześć! — S. Krygow­
ski, komendant; W. Pytlowany, 
adjutant; A. Wisła, prezeska.

D Z IĘ K U J E M Y  W A M
i S k ł a d a m y  Ż y c z e n i a  P o m y ś l n o ś c i  w  N o w y m  R o k u !

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dzienniku Chic as oskim’

0. S. 1 DOBOROWE WISCONSIN

KARTOFLE
15 Funtowy PECK

“ NHDWEST”  Najlepsza Golden Santos

KAW A Funtowa Czerwona 
Torebka 

Codziennie Świeżo Palona

“MIDWEST”

Pound Cake 4 Rodzaje

19c

10-uncjowa  
Cellophane Paczka

ŚWIEŻO PIECZONE

CIASTKA Czekoladowe “ Longies”

“ Baker’s”  Kakao
Funt

Paszka

DROMEDARY DAKTYLE
2 Paczki

Bez Pestek  
Łub z Pestkam i 25c

Ananas (Pineapple) Puszka Nr. 2y2 21«
Ładny Krajany

Wyrobu Dole—Pakowany w  Próżni

‘•MIDWEST”

“GREEN TAG”

B a rtle tt  G r u s z k i  Puszka Nr. 2y2 19c

Truskawki
Czereśnie

“MIDWEST”

Ładne 8-uncjowa
Puszka

Całe Glace 2)4-uncJowa
Paczka

“MIDWEST”

K id n e y  F A S O LA Ładna Czerwona

Puszka Nr. 2 lO c
College Inn”  Zupy 

2Jarzynowa— Grzybkowa—  
Rosół z Kury z Kluseczkami.

R osó ł 
z K ury  

z R yżem

1414-uncjo w e  
Puszki 19ć

“ comet” Biały Łebkowy Ryż
2  Funtowe Paczki 19c

C o c o a  M y d ł o
3  Wielkie Kawałki 13c  

“ Sem inole”  Bibułka Toaletowa 3  Rolki 1000 ark. 1 Bc

Prawdziwe 
D o Twardej Wody

Z prawdziwą przyjemnością korzystamy z tej 
sposobności wyrażenia Wam podziękowania za 
łaskawe popieranie nas w  ubiegłym  roku. Z a-1 
razem  zapewniamy Was, że w  przyszłym roku 
będziemy również starać się służyć Wam dobo­
row ą żywnością, i  zapewniamy Was, że ceny 
w Midwest składach będą jak  najniższe.

Sprzedaż w  Piętek, w Sobotę 
i w  Poniedziałek, 28, 29 i 31 Grudnia

Dobrej Jakości Trzymane w Chłodni

J A J A  Tuzin
Doskonałe do Pieczenia lub Gotowania.

T:| iii

2 7 c
“ CAMPBELL’S”  ZUPY 

Różne J  Puszki 25c

IMS
“THOS. J. WEBB

Dobry Gatunek Funtowa Paszka

“MIDWEST”

Brzoskwinie Puszka 2 i/2 19c
Ładne Kalifornijskie.

Doborowe Banany
J a b łk a u . s. 1 

W ielkie 
do Gotowania

ŁAD NA  TT. S. 1

Cebula 3
“BAI.ZA’S

Funt

Funt.

Funty

słodkie Korniszony lub Picalilli 10-uncjowa 4 C e 
Szklanka I V*

“MIDWEST”

M ą ka  na N a le śn ik i
20 unsjowe paczki 2 PM zk > 17c

“HOŁSOM”

Połeć W Ę D Z O N K I 26c
“WELCOME” MARKI

Twarda Salami Kiełbasa 26c
“ S n ider’s ”  Pom idor. Catsufi wi.u»Brt.14« 

P R IM A  w *  6 »  6 9 c  2 » 25c
Dawniej znane jako Malt Marrow

“MIDWEST”

Chipso Granules— 
liphtning suas that last

Chipso Wielka Paczka 18c
Am erican Family Flakes

Średnia Paczka 2 0 c
IVORY MYDŁO

Średniej Wielkości Kawałek 5c

GINGER ALE
Soda lub Root B eer
3  Wielkie Butelki 25c

(Plus Kaucja)

$1.00 
W ftrto łó

K r a j u  c i a s t o  b e z  k r u s z e n i a .  —  
P n y i l U c l e  8 5 c  d o  P l l l s b u r y  
F l o u r  M i l l s  C o ., M ln n e a p o l l s .  
M ln n .,  z  e z ę O c le  e t y k i e t y  p o k r y ­
w a j ą c ą  s i tk o w ą ,  m i a r k ę  n a  p a ­
c z c e  m a k i  Cena Maki

P IL L IB U R Y ’ SSNOSHEEIt2?c
£ A K I F L 0 «

M łdw est Składy Przyjm ują W szystkie “R elief Orders”— Żądajch, 
by Wasz “order” na groserje w ystaw iono na M idw est Skład

M ID W E S T STORES
KOOPERATYWA 300 WtASCIClEO INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW

FF
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Języ k  P olsk i w  Szkole  
w  N . Jersey .

Ćliffside, N. J., 28. grudnia.
?. >zp->częły się tu kursa języka

Ipeiskiego w szkole średniej. Za I pisało się około 80 dorosłych 
1 Polaków i Polek. Lekcyj bezin- 
] teresownie udziela X. Stani- 
|sław Sobieniowski, obecnie czło 

ek fakultetu na wydziale sla­
wistycznym w Uniwersytecie

I Kolumbia.

1,200 DZIENNIKÓW STANIE 
W OBRONIE KODEKSU.
W v d z i a ł  p r a c y  o s k a r ż o n y  o  

u z u r p o w a n i e  w ł a d z y .

N e w  York, 28. grudnia. —
Howard Davis, przewodniczący 
krajowego komitetu kodeksu 
wydawców, zapowiedział wczo- 
raj bezwłoczne zwołanie kon­
wencji 1,200 pism codziennych 
w celu rozważenia akcji Kra­
jowego Wydziału Stosunków 

i Robotniczych w .sprawie San 
Francisco Gall-Bulletin.

Powiedział on, że przedsta- 
f wiciele dzienników omówią ak­
cję wydziału pracy „ja.k ona do­
tyka ciągłości wydawnictw” J przy kodeksie pism codzien­
nych.

Davi,s wystąpił ze swojem o- 
świadczeniem, kiedy wydział w 
Washingtonie zwrócił się do 
oddziału skarg w N. R. A. o o- 
aebranie Niebieskiego Orła pi­
smu CaU-BuIIetin, ponieważ to 
■wydawnictwo nie usłuchało wy- 

[ danego przez wydział rozkazu 
przywrócenia na stanowisko 
Deana S. Jenningsa, jednego z
współredaktorów.

Da is, który jest również 
prezesem Ameryk. Stów. Wy­
da, ów Pism Codziennych, o- 
kreślił rekomendację wydziału 

iko usiłowanie uzurpowania 
władzy nad kodeksem, wbrew 
zastrzeżeniom dającym prze- 

■ myślowemu wydziałowi wy­
dawniczemu jurysdykcję we 
wszystkich sporach robotni­
czych.

Wydział pracy orzekł, że 
pismo Call-Bulletin ani dostar- 
ożyło dowodów ani nie uwiado­
miło wydziału, że Jennings, 

’ któiy był stroną skarżącą w 
tej sprawie, został przywróco­
ny na stanowisko w oznaczo- 

s ńym przez wydział okresie 10
dni.

PIĘKNE I POŻYTECZNE  
KSIĄŻKI

o treści religijnej
w  e le g a n c k ic h  o p ra w a c h . T e k s ią ż ­
ki są. in te r e s u ją c e  j a k o te ż  p o u c z a ­
jące  o d p o w ie d n ie  d la  k a ż d e g o  s t a ­
nu, ś w ie c k ie g o  lu b  d u c h o w n e g o . 
DROGA DO POZNANIA BOGA

R o z m y ś la n ia  n a  k a ż d y  dzień  r o ­
k u . K ie d y  c z y ta m y  te  k s ię g i, z d a -  
ie s ię  nam , że A n io ł do n a s  p rz e -  
m tw ia , k o rz y m y  s ię  p rz e d  B o g iem , 
m ilk n ie  w  n a s  g w a r  ś w ia ta  i n a ­
m ię tn o śc i. s ły s z y m y  ty lk o  g ło s  j e ­
den. t. j. B oży  w  d u sz y  w n ik a  n ie ­
b ia ń s k i  sp o k ó j i s ło d y c z , a  se rc e  
g a rd z i  z ie m ią  i w z n o s i s ię  k u  n ie -

- ;k ic h  rzeczy  p o ż ą d a n iu .

Cena $ ■  
za Obie,

Sh one  a rc y d z ie łe m , P IS A N E  W  
'D W Ó C H  TOM ACH, o zd o b io n e  r y c i ­
n a m i  ty tu łow e-m i. F o r m a t  k s ią ż e k , 
7x e&li. S tro n ic  1066.

DZIENNIK CHICAGOSKI
1455 W. DIYISION UL. 

Chicago, Illinois.
.p o z a  C h ic a g o  30 c e n tó w  w ię c e j 

n a  p rz e s y łk ę  p o c z to w ą ) .

.0 0

OB®

■

POLICJA KONGRESOW A. DO KLUBU MATEK. Pani P rezydentow a W śród D zieci.
Wszystkie członkinie Klubu 

Matek grupującego się przy 
Wyższej Szkole im. arcybiskupa 
Webera proszone są o stawie­
nie się w przyszłą niedzielę o 
lOej godzinie rano przed kościo­
łem św. Jadwigi, aby później 
wspólnie udać się na prymicję, 
którą cdprawi nowo wyświęco­
ny X. Zygmunt Pruszyński, 
C. R.

Por. A. M. Jones i kpt. W. S. Orthman odbywają, inspekcję poli­
cji kongresowej w przygotowaniu do otwarcia sesji li-go  kongre­

s u  w dniu 3-go stycznia. (K lisza In t. N ew s).

Dziś Rocznica Urodzin W oodrow W ilsona.
Już dzisiaj, 28go grudnia, o 

godz, 8ej wieczorem, odbędzie 
B  ę pod egidą Polskiego Legjonu 
Weteranów Amerykańskich, im 
ponujący obchód 78 rocznicy u- 
rodzin wielkiego przyjaciela i 
protektora polskiego narodu, 
Prezydenta Woodrow Wilsona.

Obchód ten odbędzie się ■ w 
sali Zjednoczenia Pol. Rzym. 
Kat., przy Milwaukee ave. i 
Augusta blvd., przy udziale wy­
bitnych osobistości. Program 
będzie następujący:

1. Otwarcie programu przez 
kolegę St. A. Halicka, byłego 
kom. nacz, Pol. Legjonu Wete­
ranów Amerykańskich, powo-- 
łując J. A. Stanka, komendan­
ta Stanowej Kwatery P. L. W. 
A. na, stan Illinois na przewod­
niczącego obchodu, a na sekre­
tarza kol. F. Grygiel, komendan 
ta Posterunku 15go Brighton 
Park P.L.W.A.

2. Odegranie przez, oddział 
trębaczy- i doboszy z Posterun­
ku 22go, z Cicero, 111.: „To the 
Colors.”^

3. Mowa Cenzora Związku 
Narodowego Polskiego, F. X. 
Świetlika.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
MARJA ŚLISZ NIE ŻYJE.
Zmarła nagle na wadę ser­

cową Marja Slisz, zam. pnr. 
5218 Roscoe uh, na Władysła­
wowie. Była w średnim wieku. 
Pozostawiła męża i sześcioro 
dzieci. Była ona członkinią 
Bractwa Niewiast Różańco­
wych na Władysławowie, klu­
bu Kołaczyce i należała także 
do Zjednoczenia P. R. K. Po­
grzeb zmarłej matrony odbę­
dzie się w poniedziałek z domu 
żałoby do kościoła św. Włady­
sława a po odprawionych ce­
remoniach liturgicznych zwło­
ki zawiezione zostaną na cmen­
tarz św. Wojciecha i złożone 
na wieczny spoczynek. Niech 
odpoczywa w pokoju.

P iw o  D la  
B ia łeg o  D om u.

Transport piwa do­
l i  starczany do Białego 
|  Domu na przyjęcia świą- 

|  toczne.
1 (Klisza. I n t  N ew s).

MML'

■
W ': #

4. Mowa mayora miasta, Chi­
cago, Edwarda J. Kelły’ego.

5. $. Mowa Konsula Generalne­
go Rzeczypospolitej Polskiej, 
Dra. Gawrońskiego.

6. Solo przez pannę Rozalję 
Nowaczewską.

7. Mowa sędziego powiatowe­
go, E. K. Jareckiego.

8. Oddział Trębaczy i Dobo­
szy Post. 4go, Teodora Roose- 
velta P. L.

9. Mowa kapitana Mieczysła­
wa Głód, obecnego wice-komen 
danta nacz. P.L.W.A. i byłego 
komendatna naczelnego, Pol. 
Leg. Wet. Amer.

10. Mowa komendanta 2go 
Okręgu, Stów. Armji Polskiej, 
Stanisława Krygowskiego.

11. Oddział Trębaczy i Dobo­
szy Post. 22go PI. W. A.
12. Popis Harcerstwa Związku 
Narodowego Polskiego.

13. Mowa prezesa Okręgu 2go 
Sokołów w Am., Antoniego Woj 
dygo.

14. Mowa naczelnego redak­
tora pism Zjednoczenia, Fran­
ciszka Barcia.

15. Odczytanie koresponden- 
cyj, 'telegramów i rezolucji 
przez kolegę Stanisława A. 
Halicka, byłego kom. naczel. 
P.L.W.A.

16. Zamknięcie programu 
przez kolegę B- F. Kalisza, ko­
mendanta naczel. Polskiego Le­
gjonu Wet. Amer.

17. Oddział Trębaczy i Dobo­
szy Post. 4go, T. Roosevełta, 
P.L.W.A.

Wszelkie ogłoszenia politycz­
ne bezwzględnie wykluczone. 
Nie będzie kolekty w żadnej 
formie, lub sprzedawania pro­
gramów. Wstęp zupełnie wolny. 
Wierzymy usilnie iż Polon ja. 
chicagoska odda cześć w ten 
wieczór nieśmiertelnej pamięci 
Wielkiego Prezydenta.

K o m i t e t .

1

Życie M ałego  
W ielk iego Św iata

Rząd Wielkiej Brytanji prze­
znaczył na styczeń $40,000,000 
na zapomogi dla bezrobotnych. 
Jest to dodatkowa asy gnata po­
nieważ rząd angielski stale pła­
ci bajońskie sumy na swych 
bezrobotnych, choć stale narze­
ka, że program prez. Roosevel- 
ta  w wydawaniu pieniędzy na 
zwalczanie depresji nie jest 
praktyczny.

sic ak x sk
Francuski min. spraw zagra­

nicznych, Pierre Laval, wyjeż­
dża w przyszłym tygodniu do 
Rzymu, gdzie odbędzie szereg 
konferencyj z premjerem Mus- 
solinim. Francja chce się widać 
pogodzić najpierw z Włochami, 
aby jej było łatwiej zbliżyć się 
do Niemiec i za przykładem 
Polski, zawrzeć pakt nieagre­
sji. _____________

Z INDIANA. ..
W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  

m o ż n a  k u p i ć  D z i e n n i k  C h i c a -  

g o s k i :

GARY, IND.
Broadway Pharmacy,

1630 proadway.
EAST CHICAGO, IND.:

S. Kubacki,
4907 Magoun Ave.
INDIANA HARBOR, IND.

Minczuk,
3937 Butternut ul.

HAMMOND. IND.
Hammond News Agency,

424 Plumer Ave.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

Z  Zabawy 
Gwiazdkowej

Pań w Akademji N. R.
Wczoraj wieczorem odbyła 

się doroczna zabawa gwiazdko­
wa urządzona przez Czcigodne 
Siostry Nazaretanki dla Stów. 
Pań Opieki przy Akademji 
Najśw. Rodziny z Nazaretu 
gorliwie pracującego dla debra 
tej z wszechmiar zasługującej 
na poparcie polskiej uczelni żeń 
skiej. Przy stołach w podkowę 
ustawionych, a bardzo pięknie 
udekorowanych zasiadła spora, 
liczba najczynniej szych człon­
kiń. Przed każdą z osobno le­
żał opłatek otrzymany przez 
Siostry Nazaretanki od Jego 
Eminencji Kardynała Hlonda. 
Później podane zostały smacz­
nie przyrządzone potrawy, po 
spożyciu których pani Kazimie­
ra Szczepańska, prezeska tego 
czynnego zespołu złożyła jak 
naj serdeczniejsze podziękowa­
nie Matce Przełożonej za tak 
gościnne i szczere przyjęcie 
wszystkich, jak również za sło­
wa zachęty do dalszej pracy dla 
instytucji wręczając Jej na za­
kończenie swego przemówienia 
upominek w imieniu całego to­
warzystwa.

Po spożyciu sutej, a tak 
smacznej kolacji wszystkie 
członkinie udały się do Audyto- 
rjum w którem stało już drzew­
ko pięknie udekorowane, a  pod 
niem świąteczne podarki dla 
wszystkich. Najpierw zaczęto 
śpiewać kolendy przy akompa­
niamencie jednej z Sióstr jak: 
Pójdźmy wszyscy do Stajenki, 
Cicha Noc, Dzisiaj w Betlejem, 
Przybieżeli dO Betlejem i Ślicz­
na Panienka. Poczem nastąpiło 
rozdanie przepięknych i nader 
oryginalnych upominków świą­
tecznych, a'oprócz tego niemal 
każda z pań otrzymała jakiś 
fant. Na zakończenie tego pię­
knie urozmaiconego wieczoru 
nastąpiła wesoła zabawa towa­
rzyska przy akompaniamencie 
pani Anatolji Andrzelczyk, któ­
ra w dodatku odśpiewała kilka 
pięknych melodyj, a później 
serdeczne pożegnanie z gościn- 
nemi Siostrami Nazaretankami. 
Każda z członkiń rozbawiona 
wracała do domu w nader weso­
łym humorze i usposobieniu.

ZAWIADOMIENIE
W szystkim  krew nym  i znajo ­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  na  jukochańsza m a t­
ka  i s iostra  na«za •

Ś. P.
PETRONELA MADZIAREK

członkini R óżańca św. 1-sze 
Drzewo, 46-toa Róża, po k ró t­
kiej. lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z  ty m  światem, opa­
trzona św. Sakram entam i, dnia 
28go grudnia, 1934 roku, o  go­
dzinie 3ej rano, w  podeszłym 
wieku.
7 Dom żałoby pnr. 1548 No. 
L e a r i tt  ul. — Bliższe szczegó­
ły  o pogrzebie podane będą, ju ­
tro-

W ciężkim żalu  pogrążona;
Rodzina.

Pogrzebowy F ilip  Sadowski, 
1845 N. Hermiitage Ave. Tele­
fon Bruatswidk 2636.

ZAWIADOMIENIE
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

Ś. P.
MARCIN LARWA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, 
opatezony św. Sakram entam i, 
dnia 2Sg<> grudnia, 1934 roku, 
o  godzinie 6:10 ramo, w śred­
nim  wieku.

Dom żałoby pnr. 5526 So. 
M organ ul. —  Bliższe szczegó­
ły  o pogrzebie podamy później.

W  ciężkim  żalu pogrążeni:
S tanisław a, żona, w raz  z 

dziećmi.
Pogrzebowy W. M. Pomierski, 

Telefon Bouleward 4421.

Pani Prezydentowa Rooseveltovva uradowała serduszka 4,000 
chłopców i dziewcząt obdarzając ich prezentami gwiazdkowemi na 
dorocznej zabawie świątecznej urządzonej przez Central Union 
Mission w Washingtonie. (K lisza Int. N ew s).

P an ią  Ericksen S taw iono w  Stan 
O skarżenia.

Pani Anna Ericksen, lat 37 i 
dwaj młodzieńcy, oskarżeni z 
nią o zamordowanie jej męża 
w celu skolektowania asekura­
cji w sumie $2,500, wczoraj 
stawieni byli w stan oskarżenia 
przez ławę wielkoprzysięgłych.

Świadkowie zeznali na przę­
śluchach ,żie James Senese przy­
znał się do zastrzelenia, Geoirge 
F. Ericksena w ubiegłą sobotę 
wieczorem, w jego dbmu pnr. 
6221 South Keating ave., czego 
świadkiem był także Elmer 
Kreuger, współoskarżony.

Młody Senese- powiedzieć

K ngr. Lesiński Żąda 
2 M iljardy D la H.O.L.C.

W a s h i n g t o n ,  2 8 .  g r u d n i a .  —

Komisja budżetowa otrzymała 
bil kongresmana Jana Łosiń­
skiego z Detroit przewidujący 
wyasygnowanie dodatkowych 
dwóch miljardów dolarów na 
pożyczki federalne dla właści­
cieli domów.

Potrzeba powiększenia fun­
duszów instytucji H. O. L. C. 
okazała się konieczną wobec 
faktu, że setki tysięcy aplika- 
cyj na pożyczki musiałyby być 
odrzucone. Bil pójdzie pod ob­
rady na zbliżającej się sesji 
kongresu.

W szystkim  krewnym i  znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś. p.

S T A N I S Ł A W  B A R T O S Z K I E W I C Z
po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, dnia 27-go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 4 :30 rano, przeżywszy la t 76.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzi­
nie 10-tej mamo, z domu żałoby pnr. 2329 H am ilton Ave. do ko­
ścioła św. J a n a  Berchm ana, a  s tam tąd  n a  cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu po g rążen i;

E dw ard  i Leonard, synow ie ; S tan isław a Kaczerzewska, Ro- 
zalja Thelen, Franciszka, Jadw iga  W ojtynek i  Cecylja, córki 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy F. E. Kam ka. Po in form acje telefonować H um ­
boldt 0403.

IN M E M O R IA M
Donoszę krewnym i znajomym, iż w dziesiątą rocznicę śm ier­

ci najukochańszego i nigdy niezapom nianego męża mojego, ś. p.

A n to n ie g o  S ia tk o w sk ie g o
będą odpraw ioną żałobne Msze św. w sobotę, dnia 29-go grudnia, 
o godzinie 8 :00 rano, w kościele św. S tan isław a Kostki, oraz w 
sierocińcu w Niles Center, o godzinie 8-ej.

, K ry je  cię ziemia,
Kamień cię gniecie.
Nigdy cię już w życiu nie ujrzę.
Lecz w mojem sercu cię nie zapominam.

O współudział w nabożeństwach zaprasza :
Cecylja (z domu Borkowicz), żona.

Z A W IA D O M IE N I E
W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia ­

domość, iż najukochańsza m atka i cónka nasza, ś. p.

B E R T A  J U R G O Ń S K A
po krótk iej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 27-go grudnia. 1934 roku, o godzinie 
10:30 wieczorem, przeżywszy la t 44.

Dom żałoby pnr. 2458 So. Sacram eńto Ave.
Bliższe szczegóły o pogrzebie podamy później.
W ciężkim żalu pogrążona :

Rodzina.
Pogrzebowy K azim ierz Zarzycki, Telefon Rockwell 2573.

miał wielkoprzysięgłym, że pa­
ni Ericksen obiecała wypłacić 
mu $500 jak również obiecała 
oddać mu swoją miłość w za­
mian za śmierć jej męża, nawet 
dała, mu rewolwer a on, Senese 
dobrał sobie do pomocy Krue- 
gera.

Asystent prokuratora stano­
wego adwokat Jan Bo-yle-ogło­
sił, że starannie zbada wszyst­
kie poczynania pani Ericksen 
nawet jej1 częste uczęszczanie 
na zabawy taneczne w klubie 
na południowej stronie miasta.
TRAGICZNA ŚMIERĆ 4 MA­

ŁYCH SIOSTRZYCZEK. 
Harrisville, W. Va., 28. grud­

nia. —- Cztery małe siostrzycz­
ki, wszystkie poniżej 10 lat ży­
cia, utopiły się w lodowatych 
wodach rzeki Hughes, kiedy 
czółno, którem się przeprawia­
ły na drugi brzeg, przewróciło 
się na środku rzeki. Matka 
dziewcząt, farmerka, i przewoź­
nik, zdołali dopłynąć do brzegu.

9 rannych w zderzeniu
s a m o c h o d ó w .

Merced, Cal. — Dziewięć o- 
sób zostało pokaleczonych, czte­
ry z nich krytycznie, w zderze­
niu autobusu z samochodem o- 
sobowym. Autobus, wiozący 17 
pasażerów, przewrócił się do 
rowu.

OFIARY „PRĘGIERZA’ 
SKARŻĄ O $75,000.

Prestonburg, Ky., 28. grud­
nia. — Trzej mężczyźni, któ­
rych sędzia policyjny postawił 
pod pręgierzem 5-go grudnia za 
to, że odmówili odrobienia kar 
pieniężnych nałożonych na nich 
za pijaństwo, wnieśli w sądzie 
skargę o $75,000 przeciw u- 
rzędnikom policyjnym i sądo­
wym, którzy ich w ten sposób 
ukarali.

Wszyscy trzej stali przez kil­
ka godzin przykuci łańcuchami 
do słupów na placu publicznym.

ESI

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, mańkut. s io stra  i babcia 
nasza

Ś. P.
MARJA CZERNIAK

członkini Tow. św. M arji Ma­
gdalen.)- Wolnych Polek na Zie­
mi W ashingtona No- 23, po 
długiej i ciężkiej chorobie po­
żegnała' się, z tym  światem,, opą- 
trzwnia św. Sakram entam i, dnia 
27@o grudnia, 1934 roku, o go­
dzinie 1 1 :30 wieczorem, w  po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 31go grudnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żaćoby pnr. 5589 So. Mozairt ul., 
do kościoła św. Józefa,, a  stam ­
tąd  na cm entarz Zmartwych- 
wstalnla Pańskiego.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, iw ciężkim żalu 
■pogrążeni:

Stanisław, mąż : Marjan, syn ; 
Władysława, Pelagja i Prak- 
seda. c ó rk i; Wojciech Wos i 
Józef Klima, zięciowie; Józefa, 
syin«wa; Walentyna Koneska, 
Felicja Wrankiewicz, siostry; 
Ludwik Koneski i Józef Wran­
kiewicz, szw agrow ie; Leon, Lo- 
reta i Glorja, wnuk i  wnuczki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem  zajm uje się H en­
ryk A. P atka,

fes

■Wszystkim krewnym, i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka) i s io stra  niatsza

Ś. P.
ANNA ŚLIWA

członkini Legjonu Pań, oddział 
5-ty, po kró tk iej lecz ciężfkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
św iatem , opatrzona św. Sakra- 
memtami, d tila  23go grudnia,, 
1934 ro k it o godzinie 6 :3O w ie­
czorem ' w średnim  wiekui.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  29go grudnia!, o  godzi­
nie 8 :30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego E dw arda A. Kir- 
sten, 1006 No. W estern  Ave., 
do kościoła św. Heleny, a  stam ­
tą d  na cm entarz świ. W ojcie­
cha.

Na ten  sm utny obrządek za­
prą szatany wiszystkich krewnych 
i  znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Franciszek i Władysław, sy­
now ie; Agnieszka, synowa ; Sta- 
liisław, Andrzej i Józef Kaczor, 
bracia ; Marja, bratow a ; Sta­
nisław Gazda, szwagier; Ka­
tarzyna, szwagierka, wnuki i 
wnuczki, wna® z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donoismy tę sm utną wia- 
dnmwść, iż (najukochańsza' żona 
moja i m atka  naszą

Ś. P.
MAGDALENA STOK 

(z pierwszego męża Ciesielska)
po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym  św ia­
tem, d n ia  26go grudnia, 1934 
roku, przeżyw szy la t  45.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 29go grudnia, o godzi­
nie 9 :30 raino. z domu1 żałoby 
pmr. 6112 So. Meade Ave. na 
om entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Jan, m ą ż : Marjanna, Jan, 
Stanisława, Janina, d ziec i; Mi­
chał Switalski, zięć, w raz  z ca ­
łą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pornier- 
ski. Telefon Bouieyard 4421.

ZAWIADOMIENIE
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka  i siostra nasza,

& P.
MARJA ŚLISZ

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  28-go grudnia. 1934 
roku, o godzinie 2:10 rano, w 
średnim  wieku.

Dom żałoby pnr. 5218 Roscoe 
ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą ju tro .

W ciężkim żalu pogrążona :
Rodzina.

Pogrzebowy Hupka. Tel. Kil- 
dare  6974.

4  o f i a r y  w y p a d k u  

/  a e r o p l a n o w e g o .

Elko, Nev. — W wypadku 
aeroplanowym podczas oślepia­
jącej zawiei śnieżnej zginął pi­
lot i troje dzieci,'które wiózł do 
Mountain City.

.W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka, siostra  i bratow a 
nasza

Ś. P.
FRANCISZKA MAJDECKA

członkini Tow. Polek św. Ja d ­
wigi No. 357 Zjednoczenia, po 
krótk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 25go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 1 1 :57 ramo, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  29go grudnia , o  godzi­
nie 9 :30 rano, z  zak ładu  pogr ze­
bowego H enryka A. P a tka , 
1734—36 W. 48ma ul-, do ko­
ścioła św. Józefa, a  stam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego n a  lotę fam ilij­
ną.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y. w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i;
Jan, m ąż; Edward i Henryk, 
synowie; Adelina. córkai; Fran­
ciszek, Władysław, Edward Li- 
toborscy, bracia; Marjanna, 
Rozalja i Pelagja, siostry; El­
żbieta Mojżeszewicz, Marjanna 
Kaczmarek, bratowe w P olsce; 
Piotr i Władysław Majdeccy, 
szwagrowie; Stefan Pinezek i 
Franciszek Machnikowski i  Jó­
zef Ponscka, szwagrowie, wraz 
z caiła rodziną.

Pogrzebem zajm uje się H en­
ryk A. P atka. 26-28

W szystkim krew nym  I znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza Cór­
ka  i s io stra  nasza

Ś. P.
FLORENTYNA MISIAK

studentka szkoły św. .Tana 
Kantego, 7-ej klasy, po kró tk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z  tym  św iatem , opatrzo­
na św. S ak ram en tam i dnia 
27go grudnia, 1934 roku ,. o  go­
dzinie 11-tej rano, przeżywszy 
la t 12 i 9 miesięcy.

IWgrzoli odbędzie się w  po- 
niedeiałek, dn ia  31-gto grudnia, 
o godzinie .8 ;3O rano, z domu 
żałoby pmr. 1434 Ooimeli ulica, 
do kościoła św. J a n a  Kantego, 
a s tam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

Nai ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Magdalena j Justyn Misiak, 
rodzice ; Zofja, Stanisława^ E- 
leonora i Rozalja, s io s try ; Ru­
dolf i Franciszek, bracia : Fran­
ciszek Setlik il Jakób Jarzem- 
slti, szw agrow ie, wra® z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Wojciecli J, Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Tel. Haymairket 0936. 29

W szystkim  krew nym  t znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

§. P.
ANTONI CHUDZICKI

członek Tow. F ab jan a  Sebastja- 
n a  Klonowłcza i  Tow. Rze­
mieślników Polskich Nr. 1 Gr. 
1119 Z. N. P. — po kró tk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 26-go g ru d ­
nia, 1934 roku, o godzinie 11-ej 
rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 29>-go grudnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z zakładu pogrze­
bowego A. R. Poterek, 5753 
Fullerton  Ave. do kościoła św. 
Jakóba, a stam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha, na parcelę fa ­
m ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Helena (z domu Marszalkie- 
wicz), żona: Zof ja i Zygmunt, 
dzieci; Józef, Stefan, Włady­
sław, b rac ia : (Selw ina, siostra, 
w Polsce), w raz z ca łą  rodzi­
ną.

B erkshire  6400-6401. 28

IN MEMORIAM
Donosimy wszystkim  krew ­

nym i znajomym, iż w  2-gą ro­
cznicę śmierci ukochanej m atki 
i h a b d  naszej,

Ś. P.
MARJANNY WIŚNIEWSKIEJ
będzie odpraw iona Msza św. w 
sobotę, dnia 29-go grudnia, o go­
dzinie 8 :15 rano, w kościele św. 
lana Berchm ana (Logan Blvd. i 
Maplewootl Ave.)

K ry je  cię ziemia, kam ień 
cię gniecie,

Nigdy cię już w życiu nie . 
ujrzymy,

Lecz w naszych sercach cię 
nie zapomnimy.

O w spółudział w nabożeń­
stwie z a p ra sz a ją :

R ozalja Polep, córka, w raz z 
całą rodziną,

I h im U ww
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Kącik Macierzy Polskiej.
P ośw ięcon y  Spraw om  T ej O rganizacji.

ZarządyGłówny: Ks. Tadeusz Ligman, C. R., kapelan; Ks. Władysław, Bar- 
tylak, C. R., wicekapelan; Wojciech F. Soska, prezes; Eleonora Beka, wice­
prezeska; Dr. Jan J. Liss, wiceprezes; Paweł Hadamik, sekretarz generalny; 
Jan S. Kozłowski, skarbnik gen. Skład dyrekcji: Władysław Imbiorski, 
Leon Meget, Paweł Nawrot, Franciszek Pokłacki. Andrzej Murzyn, Marja 
Rutkowska, Helena Ratajczak, Rozalja Barys, Bronisława Tobolska, Cecylja 
Mazurkiewicz, Adw. Andrzej Kucharski, doradca prawny; Dr. S. J. Inibior- 

ski, lekarz naczelny.

W dzień Nowego Roku, w 
nadchodzący wtorek, brzmieć 
będą życzenia wzajemne: — 
„Szczęśliwego Nowego Roku”. 
I my Macierzyści i Macierzyst- 
ki możemy sobie powinszować 
najpierw zdrowia czerstwego, 
następnie powodzenia i błogo­
sławieństwa Bożego. Jak pręd­
ko minęły te 52 tygodnie ze 
swemi 365 dniami. — Słońce 
wschodziło i zapadało, dzień mi­
gał za dniem i znowu minął 
rok, na którego koniec z żalem 
patrzymy. Nic nam z niego nie 
pozostaje prócz tysięcznych 
wspomnień, które często się w 
nas podnosić będą, aby nas roz­
weselać lub smucić, lub nawet 
oskarżać. Jak się falowało i ko­
tłowało w tym roku wśród tych 
miljonów mieszkańców tej zie­
mi! Jedni się rodzili, inni skła­
dali do grobu swe kości stru­
dzone. Oko każdego Macierzy­
sty i Macierzystki zwraca się 
wstecz ku temu, co się działo 
w tym roku!

Jak długi szereg zdarzeń naj­
rozmaitszych. Ile w tem mozo­
łów, pracy, boleści i cierpień. 
Dużo chwil ciemnych, nie wie­
le słonecznych przesuwało się 
koło nas. Wielu nie dożyło koń­
ca tego roku, chociaż sobie o- 
biecywali jeszcze niejeden dzie­
siątek lat życia. Inni, coby chęt 
nie spoczęli w grobie po długiej 
wędrówce życiowej, wloką da­
lej ciężkie brzemię życia, z wy­
siłkiem postępując naprzód, z 
resztą sił, na którą ich stać.— 
Tak te miljony ludzi idą i idą, 
tak one szły już wiele tysięcy 
łat. Idą i wzdychają pod cięż­
kim krzyżem życia. Niejednych 
łamie to brzemię — i dostają 
się pod nogi drugich, inni zaw­
sze pozostawają na wierzchu, 
jeszcze inni walczą rok w rok 
tę samą walkę życia bez przer­
wy, bez zmiany — a tych licz­
ba największa.

Nam Macierzystom i Macie- 
rzystkom życzyć należy szczę­
ścia w przyszłym roku. Ale kto 
ręce zakłada i marzy o przysz­
łości szczęśliwszej, szczęścia na 
pewno nie znajdzie. Szczęście 
musi być zdobyte w pracy wy­
trwałej. Dlatego: zdusić łzę w 
oku, a potem naprzód, naprzód! 
Z dziś na jutro, a z ju tra  na 
pojutrze jeszcze nie osiągniemy 
szczęścia naszego. Ale cagiełkę 
do cegiełki niech kładzie każdy 
Macierzysta i Macierzystka w 
każdy dzień, a mur na murze 
niech stawia krok, a zobaczy­
my jak budowa naszego szczę­
ścia osobistego i w organizacji 
naszej wyrośnie wysoko; — 
gmach będzie silny i trwały a 
dla Macierzy zabłyśnie jutrzen­
ka prawdziwego rozkwitu i roz­
woju.

W ubiegły poniedziałek w 
południe, w wigilję Bożego Na­
rodzenia, Główny Zarząd Ma­
cierzy Polskiej pożegnał ks. ka­
pelana Tadeusza S. Ligmana, 
C. R., który wyjechał w środę 
rano do Rzymu, aby objąć rek­
torat scholastyczny w tamtej­
szym Domu Głównym Zgroma­
dzenia Księży Zmartwychwstań 
ców. Pożegnanie było, krótkie 
lecz czułe i serdeczne. Przy o- 
świetlonej choince tradycyjnej 
śpiewano melodyjne kolędy pol­
skie, — przytem łamano się 
opłatkiem wigilijnym, życząc 
sobie wzajemnego powodzenia 
i wszelkiej pomyślności, poczem 
podany był obiad wigilijny. Po 
tem wszystkiem prezes Macie­
rzy Polskiej, p. Wojciech F. So­
ska, w imieniu urzędników i u- 
rzędniczek Zarządu Głównego 
pożegnał odjeżdżającego do wie 
cznego miasta i stolicy chrze­
ścijaństwa ks. kapelana, życząc 
mu szczęśliwej podróży i powo­
dzenia na nowem stanowisku 
życia kapłańskiego. — W toku 
swego przemówienia prezes So­
ska wręczył ks. kapelanowi u- 
pominsk na drogę. Za ten ob­
jaw życzliwości ks. kapelanowi 
Ligmanowi okazany, ks. kape­
lan podziękował wszystkim ser­
decznie, zapewniając ich, że 
choć z Macierzystami nie bę­
dzie osobiście, ale duchem bę­

dzie z nimi i pamiętać o nich 
będzie a szczególnie o organiza­
cji tej, która mu zawsze jest 
miłą. Tu dodać musimy, iż se­
kretarz generalny p. Paweł Ha­
damik pełnij funkcje te'j osoby, 
która zagaiła tę wigilijną im­
prezę, z której doskonale się 
wywiązał.

Podaj e się do publicznej wia­
domości Oddziałów, że Zarząd 
Główny nie będzie wysyłał u- 
rzędników na posiedzenia in­
stalacyjne, jak to czynił po­
przednio, gdyż praca ta będzie 
czyniona zupełnie bezinteresow 
nie. Na żądanie Oddziałów, u- 
rzędnik z Głównego Zarządu, 
wysłany będzie tylko na takie 
posiedzenia roczne, na których 
Oddział zapewni, iż zbierze się 
odpowiednia liczba członków, 
ażeby nie przychodzić i czasu 
drogiego nie tracić instalowa­
niem zarządu z kilkoma zaled­
wie członkami na posiedzeniu 
obecnymi.

Uprasza się sekretarzy i se­
kretarki Oddziałów, ażeby ra­
czyli nadesłać do Głównego Za­
rządu listę członków, którzy o- 
płacają i członków, którzy za­
legają z opłatą w miesiącu grud 
ni u. Chodzi tu  głżwnie o to, a- 
żeby można zaprowadzić nowy 
system książkowy, który z no­
wym rokiem wejdzie w życie.

*
Członkowie i członkinie, któ­

rzy nie przenieśli się do nowej 
klasy, powinni to bezzwłocznie 
uczynić dla ich własnego dobra.

Z powodu, że regularne po­
siedzenie przypada w dzień No­
wego Roku, Oddział św. Fran­
ciszka Serafickiego odbędzie ro 
czne posiedzenie we wtorek, dn. 
8go stycznia. Początek o godzi­
nie 8ej wieczorem. Prezes Od­
działu p. Stanisław Mazankow- 
ski, dzielny pracownik dla Ma­
cierzy Polskiej, usilnie prosi 
wszystkich członków o przyby­
cie. Na porządku dziennym za­
przysiężenie nowej administra­
cji, i prawdopodobnie obecność 
jednego z urzędników Zarządu 
Głównego.
BRAZYLJA WPROWADZA

U  S I E B I E  N O W Y  Ł A D .

Rio de Janeiro, 28. grudnia.
Wzorując się na Stanach Zjedn. 
Brazylja zapoczątkowała u sie­
bie Nowy Ład — system za­
pomóg i pomocy farmerom.

Komunikat rządowy oznaj­
mił, że Prezydent Vargas zo­
stał upoważniony do wydania 
bondów na sumę $40,000,000 
na sfinansowanie programu. 
Rząd planuje obcięcie zadłuże­
nia hipotecznego farmerów bra 
zylijskich przez ofiarowanie 
wierzycielom bondów do poło­
wy należnych ich sum wzamian 
za przekreślenie połowy dłu­
gów.

THE OLD HOME TO W N  ....’ «  By STANLEY MIASTO SŁOWACKIEGO.
( 1  Cyklu Artykułów o Polsce).

PR A C A K U PN O  I SPRZED.)

Ostatnie Wieści Ze Świata.
HITLER NIE CHCIAŁ KONFEROWAĆ Z LITWINOWEM.

Wiedeń, 28. grudnia, — Kiedy Litwinow w drodze powrot­
nej z Genewy do Moskwy przybył do Berlina, aby przeprowadzić 
tam rokowania w sprawie paktu wschodniego, kazał mu Hitler 
— jak mówią w tutejszych kolach poinformowanych — oświad­
czyć, że dopiero po zakończeniu rokowań niemiecko-francuskich 
będzie mógł wdać się w rokowania polityczne z. Rosją sowiecką. 
Litwinow, poinfodmowany o tej odpowiedzi Hitlera przez amba­
sadę sowiecką w Berlinie, udał się w dalszą drogę, nie wysiada­
jąc wogóle z pociągu.

40 MILJONOW FRANKÓW NA ZWALCZENIE 
BEZROBOCIA W SZWAJCARJI.

Bern, 28. grudnia. — Rada Narodowa uchwaliła rządowy 
projekt ustawy o zwalczaniu bezrobocia.

Nowa ‘Ustawa, przewiduje kredyt w wysokości 40 miljonów 
franków szwajcarskich na nadzwyczajne roboty publiczne, na 
t. zw . służbę pracy i zasiłki dla, związków zarobkowych.

Ustawa wejdzie w życie po znalezieniu przez rząd źródeł, 
zapewniających pokrycie wydatków na ten cel.
Z A K A Z  S P R Z E D A Ż Y  P O L S K I C H  A P A R A T Ó W  R A D J O W Y C H  

W  G D A Ń S K U .

Gdańsk, 28. grudnia. — Sąd gdański zarządził wskutek 
skargi firmy Siemens, reprezentującej w Gdańsku interesy fa­
bryki radjow-ej niemieckiej ..Telefunken” zakaz sprzedawania 
aparatów radjowych produkcji polskiej.

Firma Siemens zaskarżyła te firmy gdańskie, które trudnią 
się sprzedażą aparatów radjowych polskich z tej racji, że ja­
koby aparaty polskie są budowane na. podstawie patentu „Tełe- 
funken” bez wykupienia licencji. Ze strony poszkodowanych 
sklepów wszczęte zostały kroki, celem anulowania tego zarzą-
dzenia sądu gdańskiego.

NA SEZON ŚWIĄTECZNY
K u p c ie  d z iś  p ię k n ą  i p o ż y te c z n ą  

k s ią ż k ę  o t r e ś c i  r e l ig i jn e j ,  Ą licznie 
i lu s t r o w a n ą ,  w  e le g a n c k ie j  o p r a ­
w ie i w ię k s z e j  ro z m ia rz e .

Z a k u p iliś m y  o g ro m n y  z a p a s  te j  
k s ią ż k i  n a  w a r u n k a c h  n a d e r  k o ­
rz y s tn y c h  i d la te g o  m ożem y  S za­
n o w n e j P u b lic z n o ś c i  o f ia ro w a ć  po 
b a je c z n e j n is k ie j  cenie .

S ^ .o o  za
A  Sztuka

Z w y k ła  c e n a  w y n o s i ła  
$3 .00  w i a z tu k ę .

P ra w id ła  Życia  
C hrześcijańskiego

N a d z w y c z a j w a ż n a  tre ś ć , o b e j­
m u ją c a  c a łe  p r a k ty c z n e  życie 
c h rz e ś c i ja n in a , a  d la  w s z y s tk ic h  
s ta n ó w  p o ż y te c z n a  i p o trz e b n a , 
p o le c o n a  p rz e z  O jca  św . P iu s a  X go. 
P rz e sz ło  500 s t r o n ic  d ru k u , f o r ­
m a t 1 1 x 8 ^  ca li. O zdo b io n e  -2 c a ło -  
s t r o n n e m l ry c in a m i w ie lo b a rw n e -  
m i i w ie lu  i lu s t r a c ja m i .  (K a z n o ­
d z ie je  i k a te c h e c i  z n a jd ą  w  te j  
k s ią ż c e  o b f i ty  i ce n n y  m a te r jn ł  do 
sw y c h  k a z a ń  i n a u k ) .  C e n a  ty lk o  
$1.00.

N a sp r z e d a ż  w  a d m in is tr a c j i

DZIENNIKA CHICAGCSKIEGO
1 4 5 5 -5 7  W . U lV IS IO N  L L lC .4  

Chlcftgro* I l l in o is .
(P o z a  C h ica g o , p o c z tą  50 C entów  
w ię c e j n a  o p ła c e n ie  p rz e s y łk i) .

3  O F I A R Y  R O Z B I C I A  

P O C I Ą G U .

Columbus, O., 28. grudnia.
Trzech ludzi poniosło śmierć, a 
około 20 zostało pokaleczonych 
w rozbiciu pospiesznego pocią­
gu kolei Pennsylwańskiej bli­
sko Columbus. Zabitymi byli 
maszynista H. S. Beach, palacz 
Jan Skoiar, lat 41, z Cleveland, 
i A. Eckels, również członek za­
łogi pociągu.

Policja poszukuje wandala, 
który otworzył zwrotnicę na 
boczny tor, na którym stał 
sznur pustych wagonów frach­
towych. Pociąg osobowy wje­
chał na te wagony rozbijając 
kilka z nich na drzazgi.

Złoto w Georgia.
Atlanta, Ga. — R. Smith, ge­

olog stanowy, oznajmił o odkry 
ciu pokładów złota w powiecie 
White. Znaleziono tam 67 bry­
łek szczerego złota wartości 
przeszło $1,000.

P O  K A T A S T R O F I E .

Zdruzgotane wozy pociągu wycieczkowego w Dundas, Ontario, rozbitego przez pociąg kanadyjski w 
Dundas, Ontario. Pietnaśeie osób zginęło, a 31 zostało pokaleczonych. (K lisza lu t. Newa).

Zdążałem do miasta Słowac­
kiego — Krzemieńca — okólną 
dość drogą. Z Puszczy Biało­
wieskiej, gdzie cudowne lato 
dogrzewało w prostej chacie w 

I lesie, jechałem przez Kowel, a 
potem Zdołbunów, do Krzemień 
ca.‘ Wymęczony podróżą znala­
złem się na skromnym dworcu 
w Krzemieńcu.

Krzemieniec wita przyjezd­
nego zgoła kiepskim brukiem i 
wielce malowniczą drogą, któ­
ra w obramieniu drzew dźwiga 
się ku górze. Samo centrum 
miasteczka leży bowiem -wyso­
ko. Już zdaleka widzimy kopu­
ły kościoła, który czuwa przy 
rynku, i białe ściany masywne­
go Liceum Krzemienieckiego.

To Liceum Krzemienieckie, 
chluba miasta — to prawdziwy 
pomnik polskiej kultury, która 
promieniowała na kresy. Utrwa 
liła się tam ona tysiącem po­
czynań kulturalnych, których 
nic nie potrafi zniszczyć. Ma­
szerowała ta  kultura pracą pol­
skiego dworu, budową kościo­
łów, szkół, wielkiemi fundacja­
mi. Polskie życie umysłowe tę­
tniło tu żywo przez wieki i za­
czyna dziś w odrodzonej Polsce 
prężyć się do nowego skoku.— 
Świadczy o tem inicjatywa to­
warzystw, bibljotek, teatrów 
objazdowych, — zakładanych 
pism.

Liceum Krzemienieckie, v— 
wspaniały gmach, pełen powie­
trza i światła, jest dalej osto­
ją kultury. Kwitnie tam nauka 
w sklepionych pokojach, czuwa 
myśl polska w salach wykłado­
wych. Białe mury Liceum odci­
nają się wyraźnie na tle ziele­
ni i świadczą, że tu jest właśnie 
centralny punkt Krzemieńca.— 
Przeszłość podaje rękę teraź­
niejszości.

Ponad miastem wznosi się 
góra Bony, uwieczniona w poe­
zji Słowackiego — dziś miejsce 
spacerowe miasteczka, w zimie 
doskonały teren narciarski. — 
Zieleń tego pagóra jest soczy­
sta w te piękne dni lata, które 
spędzam w Liceum Krzemie- 
nieckiem. Chłodne korytarze, 
pachnące nastrojem refektarzy 
klasztornych, pozwalają zapo­
minać, że na dworze sroży się 
upał. Można pracować inten­
sywnie i myśleć wiele w chło­
dzie czcigodnych komnat Li­
ceum.

Sfalowana i urocza jest cała 
okolica Krzemieńca, miasta, 
gdzie ujrzał światło dnia Ju- 
ijusz Słowacki, miasta, do któ­
rego słał listy ze świata do swo­
jej ukochanej matki. A listy te 
były jednemi z najpiękniej­
szych, jakie kreśliła kiedykol­
wiek ręka ludzka.

Nie możemy więc zapomnieć 
o matce wieszcza i któregoś 
dnia wędrujemy na śliczny 
cmentarz krzemieniecki. Tonie 
on w zieleni nieuporządkowanej 
i dzikiej. Trawy i pnącze wdar­
ły się między krzyże i płyty 
cmentarne. Czas zatarł głoski 
na niejednym kamieniu.

Odszukujemy grób matki 
poety i stoimy przez chwilę w 
milczeniu, rozpamiętując wznio 
słe dzieje miłości syna, które­
go jedyna istota miłością życia 
była właśnie matka. Jej zwie­
rzał się ze swoich strapień, jej 
opisywał swoje projekty i pla­
ny. Ona była jego powiernicą 
i przyjaciółką, jego życiowem 
oparciem.

Od tej mogiły idziemy dróż­
kami i ścieżkami wśród wzgórz 
i drzew. Godzinami błądzi się 
wśród zieleni ziemi krzemie­
nieckiej, wśród zagajników i 
potoków o słabym, ale czystym 
nurcie. — Kwitną tu te same 
kwiaty, któremi radowały się 
oczy małego Juljusza, pachnie 
ten sam las, w którego cieniu 
snuł swoje niespokojne marze­
nia.

Któregoś dnia uciekamy na 
kilka godzin do Białokrynicy, 
wspaniale urządzonej stacj i rol­
niczej, połączonej ze szkołą.— 
Oglądamy szeregi ułów, wśród 
których oprowadza nas rozmi­
łowany w swej robicie pszcze­
larz. Dostajemy na pamiątkę 
całą stertę rumianych jabłek i

jedziemy dalej niebezpieczną 
drogą o krętych wirażach do O- 
stroga. Zwiedzamy stary pałac 
w parku, oglądając komnaty, 
które ongiś pełne były życia i 
gwaru. Słynne piece z malowa- 
nemi kafelkami są dziś może 
największą osobliwością pała­
cu. Z ulgą dowiadujemy się, że 
pałac ma przejść remont i że 
dźwignie się ze stanu upadku 
i opuszczenia.

Z tarasu pałacu, umieszczo­
nego wysoko nad miasteczkiem, 
oko sięga daleko w żyzną i zie­
loną ziemię krzemieniecką. A 
ziemia ta  — jak cała ziemia 
kresowa — to pole olbrzymiej 
pracy polskiej kultury, pokojo­
wego podboju przy pomocy naj 
wyższych wartości. Ta ziemia 
daje nam naukę, że wytężyć 
musimy wszelką naszą ener- 
gję, by przynieść jej spokój, 
ład, kulturę i jasną przyszłość.

Dr. Z. Gr.

N o w o r o c z n a
W y s p r z e d a ż .

Stary rok szybko dobiega 
końca i nadchodzi Rok Nowy. 
Znowu będziemy mieli wesołe 
święto i do celebracji dnia te­
go potrzeba będzie różnych ar­
tykułów żywności.

Najlepsze miejsca, gdzie mo­
żna kupić wszelkie towary gro- 
seryjne, to są „MIDWEST 
STORES.” Przez cały rok ubie­
gły właściciele tych składów 
zawsze dostarczali swoim od-’ 
biorcom najlejsze gatunki to­
warów po możliwie najniższej 
cenie. A więc również na zakoń­
czenie starego i na rozpoczęcie 
Nowego Roku będą mieć u sie­
mię specjalnx wysprzedaż.

Ogłoszenie, odnoszące się do 
tej wysprzedaży znajdizieci© w 
dzisiejszym numerze tego pis­
ma. Przeczytajcie je uważnie! 
Porównajcie gatunki i ceny 
wymienionych towarów. W ten 
sposób możecie się przekonać, 
że kupując w MIDWEST 
SKŁADACH oszczędzicie znacz 
nie na wydatkach.

Są różne sposoby wyrażania 
swego uznania i zadowolenia 
Właściciele MIDWEST SKŁA­
DÓW chcą również wyrazić 
swoim odbiorcom wdzięczność 
za poparcie od nich doznane w 
roku ubiegłym. To też wysprze 
daż, ogłoszona w dzisiejszym 
numerze tego dziennika jest 
niejako tem wyrazem podzię­
kowania przez wyznaczenie na 
nią towarów po bardzo niskie 
cenie.

Po wszelkie toWary potrzeb­
ne na święto Nowego Roku idź' 
cie do najbliższego MIDWEST 
SKŁADU. Kupcie tam wszyst­
ko, co potrzebujecie i zaoszczę­
dźcie wasze pieniądze.

Zarazem właściciele MID— 
WEST SKŁADÓW składają 
A am życzenia Wesołego i Szczę­
śliwego Nowego Roku.

STUDENCI JADĄ SIĘ 
U C Z Y Ć  D O  P O L S K I .

New York, 28. grudnia. —
Newyorski „The New Ameri­
can” donosi, że dodatkowo je­
denastu młodych Amerykanów 
polskiego pochodzenia wyjecha 
ło z początkiem grudnia do 
Polski, na studja w uniwersy­
tecie warszawskim. Razem z 
nimi wyjechało czterech innych 
młodych Polaków, którzy zapi­
sali się już na studja uniwer­
syteckie.

ZAPISZ SIĘ ZARAZ
N aucz się fachowego szycia suikien, 
robienia deseni lub szycia na paro­
wych m aszynach o pojedyficaej igle, 
,,m errow ”, robienia hem stitching itd. 
N ajlepsza m etoda i najn iższa opłata. 

C H IC A G O  S C H O O L  
216 W. JACKSON BLVD. 

T e le f o n  D e n r b o r n  04)92..

POTRZEBA kobiet do przebierania 
szm at, muszą być doświadczone, 1801 
No. L e a ritt ul. 28

POTRZEBA w spólnika rachm istrza 
(reg lstered  albo Public aceouo tan t), 
podając w iek i doświadczenie. Zgło­
szenia listow nie tylko-, Dziennik Chi- 
cagoski, 1455 W. D ivision ul., pod 
literam i J-J.-2. 28

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. N iema gotow ania.— 
3S27 F illm ore ul. R aginsky. 28

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
rolx>l,y. M ayeroff, 2733 Diyisiotn ul., 
3-cie piętro.

POTRZEBA m łodej dziewczyny do 
pilnowania: 2-letniego chłopca i do 
lekkiej p racy domowej. Pozostać. — 
Lackaw aiina 4841.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. O. Breitow ich, 2626 
Thom as ul.
POTRZEBA dziewczyny 20-30-Jetniej 
do lekkiej domowej pracy, dobry dom 
i zap ła ta . P isać  do D ziennika Ghica- 
goskiegot, pod lite rą  G.

PO TRZEBA  “forem an” .piekarza do­
świadczonego do żydowskiego Chleba 
i bułek. 1134 Argyle ul.

D robne O głoszen ia
P O Ż Y C Z K I

MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, na d ługi term in do 
spłacania. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do S ekretarza Second F ederal Savings 
and Loan Association of Chicago, p. 
Ja n  A. Sierocióski, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, Ili.

DOBRA sposobność, k to  m a dziesięć 
tysięcy dolarów  uei pierw szy morgecz. 
16 mieszkań, piwianniai i  sala. Proszę 
się zgłosić pod a d re s ; 2049 N. Hoyne 
Ave. 29

DO W YNAJĘCIA
SKŁAD do w ynajęcia z mieszkaniem 
lub bez. 1947 H ervey ul., blisko Da- 
men Ave. In fo rm a c je : 2112 Ćortez 
ulica., 2gie piętro. 29

DO W ynajęcia ogrzew ane 6 pokojo­
we m ieszkanie $30.06. — 1501 N. 
Pau lina ul. Telefon H um boldt 0107.

31
DO W ynajęcia osobne umeblowane 
pokoje, można gotować, $2 i wyżej. 
Osobne nóce, 50c. 543 N. Ashland
Ave.

CZTERY pokoje do wynajęci® tanio. 
906 N .Daiiwn Ave. 29

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
“W IN ESUG AR” kalifo rn ijsk ie  wino, 
za $1 galon. 2720 S. Spaulding Ave.

31

W IELE ciepła. Mało popiołu. Zna­
komity zastępca P ocahon tn s; “Black 
Gold” , “Lumip” lu‘b “Egg” $6. “Minę 
R un”, $5.75; “Screening” , $4.75. — 
Grundy M ining Co., Cedaircrest 1131.

2

U RZĄDZENIE do ‘buczerni na sprze­
daż tanio, pn r. 916 N. Damen. Po 
bliższe in form acje proszę zgłosić się 
pnr. 1152 Fulbon ul. 29

SZNUR praw dziw ych kora li sprze­
dam. 1530 H addon Ave., w ty le  na 
pierwszem.

ROZMAITE
W Ę G L E ! W  tysiącach domów, tam: 
bez sadzy T rop ica ir węgle są użj 
ne. G w arantujem y wagę i ciepło 
Screening $4.75: Minę run, $5.7; 
Lump lub egg, $6. N orthern  Ocal O 
3 telefony, Republic 0600, L sw nda 
7366, M errim ac 2524.

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E

N ie z w le k a j ,  grdyż c e n y  n a  m eb le  
w g-órę. W ie lk i  w y b ó r  g a r n i tu r ó w  
p o k o ju , ja d a ln i  i sy p ia ln i ,  o ra z  ple 
i d y w a n ó w . S p ła ty . O tw a r te  w iec*  
rem  do lO ej; w  n ie d z ie lę  do 4 tej.

B A E R  S T O R A G 1
1927 M IL W A U K E E  A V E  

p r z y  W e s t e r n  A v e .

NA SPRZEDAŻ niewyczysz z; a j  ga 
n itu r  parlorow y $12.50. Frieze $19.5 
9x12 dyw any $5.00. W ilton $7.00. 
C arr Bros., 4407 Madison ul. Gtwa 
te w ieczoram i w torki, czwiairtki, 
boty. Gotówka lub na spłaty.

SCIIA ULER Storage. 4644 N. W est*  
Ave. Meble — 4 pokojowe komplet® 
$59; nowe, używane garn itu ry  
lorowe, do sypialni, jadaln i ,$29 : ii 
portow ane Chinese O rien łal deseń 
we dywany, $10, $15, $25. Gołów! 
lub w arunki. Otwairte dziennie do 
niedzielam i do 5ej.

THOR m aszyna do prania:, ja k  no 
$10. —  3448 N orth  Ave., lsze.

I N T E R E S A
NA PR ĘD K Ą  sprzedaż sk ład  eukit 
ków, niem a konkurencji, rem  tan  
sprzedam  za w aszą cenę. — Monro 
6327.

BUCZERNIA na sprzedaż albo - 
m ianę za grosem ię. 1641 N P au li 
ulica. 2628 2

SPRZEDAM  buczem ię tanio, 
tylko urządzenie. Powód n a  miejb. 
Zgłosić się por. 935 N. A shl-- i A 
2 p iętro  front.

SKŁAD cukierków:, cygar, szkoluyc 
Przyborów, drobiazgów, n a  sprzeda! 
S ta ry  wyrobiony interes, m ieszka,n 
pokoje, przystępnie. 2311 N. W ester 
Ave.

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  i „lease 
na catfy budynek. P iw iarn ia  z dobrz 
wyrobionym interesem . 4 mieszkaj,Si 
u góry. Dobre m iejsce ma> ..roomifi 
house”. R ent $50 za cały budynek.- 
2175 Ogden Ave.

PIW IA R N IĘ  sprzedani lub zan R nl 
za grosernię i  buczem ię. 1714 ‘ Di 
v i sion ul. i

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia  ab. 
powodu innego, interesu. 2047— 19 N 
Hoyne Ave.

PIW IA R N IA  do wynajęcia, 
m ieszkalne i urządzenie. Blisko kc 
ścioia Sw. K azim ierza. 2214 a y ( 
eram ento  Ave-, 2gie piętro. 3

NA SPRZEDAŻ skład  CUkierkny.- 
Można zaprow adzić grosernię lOj 
N. H erm itage Ave.

Z POWODU dwóch interesów s; rzc 
dam  res tau rac ję  bardzo tanio, moż iii.it aalhiżyć p iw iarnię. Tek omow.-ii 
B runsw ick 7358.

FARM Y I LOTY •
75 AKRÓW  dobrej ziemi i 75 ' b | m 
Chicago, do sprzedania  ze wszy s-; : ii.-m 
Nie chcę agentów. Mrs. B rust. 144; 
Dickisom ul.

D O M Y  I Z A M IA N A
NAROŻNIKOWY skład  pnr. 1900 
17-ta ul. i 5 m ieszkań do spi 
lub zam ienię za dom na południo 
stronie. 464 W. 26ta ul.—
2498.

DO W ynajęcia lub na sprzedoż dcbri 
narożnik, nadający się na piw iarni 
i s.iilę. 62 stóp fron tu . — 1100 N 
Wood ul. Jestem  na miejscu.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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PR ACA______
POTRZEBA robotniika dn piekarni. 
1134 Arterie ul.
POTRZEBA kobiety lub  dziewczyny 
do domowej rolw-ty. rekosnendacje 
wymagane. S. Portmian, 1528 N. 
Avers Ave.

POTRZEBA starszej kobiety do pil­
now ania dzieci. Zgłoszenia po 5ej.— 
2702 Thom as u‘l. 2gie piętro.

POTRZEBA miasairza na pierwszą 
rękę, ze zn&jamo&dą europejskich 
wyrobów. P isać  lub zgłosić się do: 
South Side Saueage CO-, M ilwaukee, 
Wiseorasim. 2

POTRZEBA n iew iast do przebierania 
nowych wełnlniych szmat. Muszą być 
doświadczone. 902 So. Morgan ul.

POTRZEBA starsze j kobiety do po­
mocy maltee z dzieckiem, dobry dom. 
Telefon B erkshire  1343. 29

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Mrs. Becker, 2223 Potom ac i Ave. 29

POTRZEBA balw ierza, 3206 Irv ing 
{ P a rk  Blvd.

! POTRZEBA mężczyznę do „porter” 
i pracy. 2373 Elston Ave.

ACROSS
1—A political d ic ta to r 
5—To buy iśack 

11—N a rra t ire  h isto rical poems 
18—A domestic an im al
14—To fasten
16— To Incite
17— D eportm ent
18— E ąch  (abbr.)
20— Owed
21— D istress signał
22— To scoreb  
24—FloatS
27— LanguisheS
28— P repared  hog th ig h  
30—A lląuor
82— D octor (abbr.)
83— An es tu a ry  of a BrazIIIan 

rlv er
84— M echanically
36—To m ake too sm ali
SS—South A frican D u tch  fa rm era
40— One of th e  lea res  of a  co roiła
41— To stre tch
42— A kind of tre e

DOWN
1— Rays
2— A choicg
3— Local positions
4— To scrutinlze
6—Exclam ation of inąuiry, 
ł —A canine 
8—To w ear aw ay

-E ld er son of Isaac  and 
R ebekah

10—An en chan tress
12—South C arolina (abbr.)
16—Young uncalved cows 
19—Pism ires
22— D isin tegrated  rock
23— G rand sec re ta ry  (abbr.)
24— Rhode Island  (abbr.)
25— A m an empioyed to drive •  

c ar
26— Moorish w a r horses
27— A boy's narae
28— An island of th e  W est Indie*
29— A kind of tree
31—A fold of th read
33—P rep a ra to ry  (abbr.,
35—Before
87—Com pare (abbr.)
39—A co n tln en t (abbr.,

A niw cr to previou» pusz!*
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STRONA DZIESIĄTĄ DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK, DNIA 28-GO GRUDNIA, 1934.

[Gotują Nam Nową Figę.
( E d y t o r  j a ł . )

Wszystkie znaki polityczne zapowiadały, że w wiosennych 
jrawyborach będziemy mieli rodaka na „tykiecie” miejskim na 
jrząd skarbnika, albo klerka miejskiego. Mieliśmy powód! przy­
puszczać, że tak będzie i w artykułach politycznych nadmienia­
liśmy to bardzo wyraźnie. Ale polityka to bardzo kapryśna pani, 
pardziej zmienna, jak pogoda chicagoska. Dziś tak, a jutro, tak 

po jutrze jeszcze inaczej. To samo dzieje się w polityce. Dziś
hak, jutro tak, a po jutrze jeszcze inaczej.

Otóż dochodzą nas słuchy właśnie dziś, że nie mamy dostać 
liejsca na „tykiecie”, że to miejsce mają dostać nasi współoby­

watele niemieckiego pochodzenia. Jeżeli to miałoby być praw­
ią, wówczas musielibyśmy przyjść do wniosku, że liderom de- 
ickratycznym zamąciło się w głowie od łatwych zwycięstw 
ik dalece, iż sądzą, że obywatele polskiego pochodzenia zaw­

rze im oddadzą głos, ile razy o niego zawołają.
Pismo nasze nigdy nie było organem demokratów, ale jako 

pismo demokratyczne niezawisłe odnosiło się zawsze z wyraźną 
życzliwością do partji demokratycznej, tern bardziej, że w ten 
[sposób najlepiej! służyło interesom swoich czyelników. Mimo to, 

może właśnie dlatego uważa sobie dzisiaj za święty obowiązek 
przestrzec liderów demokratycznych przed! zrobieniem nieopa­
trznego kroku.'

Niema takiego mocarza w mieście, któryby mógł „kontrolo­
w a ć ”  głosy polskie i zanieść je w darze centralnemu komitetowi 

tji demokratycznej. Jeżeli liderzy demokratyczni sądzą ina­
czej, niech spróbują postąpić tak, jak słuchy chodzą, niech się 

dważą zignorować obywateli polskiego pochodzenia przy ukła- 
taniu „tykietu” miejskiego. Przekonają się, czem to będzie w 
stosowaniu. Dowiedzą się, że Polaków za nos wodzić nie można,

umieją oni „siplitować balot tak dobrze, jak inni.
Już od dłuższego czasu uświadamiamy centralny komitet 

aartji demokratycznej, że obywatele polskiego pochodzenia do­
szli dlo pełnoletności w polityce, że czują się na siłach iść dalej 
samodzielnie, że wobec tego nie powinni się zdziwić, gdyby pew­
nego dnia ta  największa głosująca grupa obywatelska wysunęła 
własnego kandydata i z nim poszła. Liderzy demokratyczni po­
winni wiedzieć, że nietylko oni umieją robić „dile” polityczne; 
noże się na nie zdobyć tak samo i nasza grupa. Wiadomo prze- 
ie, że inne grupy narodowościowe tak samo nie mają powodu
10 wyjątkowego miłowania centralnego komitetu; one tak samo 
zuja się pokrzywdzone. Między niezadowólonemi łatwo osiąg­

nąć porozumienie na tle niechęci do wspólnego krzywdziciela.
11 więc krzywdziciele powinni o tern wiedzieć, a jeśli nie wiedzą, 

niechaj przyj mą tych kilka uwag przestrogi.
Podkreślić jeszcze musimy fakt, że przy podziale politycz­

nym w rezultacie ostatnich wyborów staraliśmy się o rekor- 
ierstwo powiatowe, które jednak dostał kolektor miejski p. 
faindl, obywatel niemieckiego pochodzenia. Uważamy, że było 
to „uznanie” tak dla pana kolektora, jako też i dla grupy naro- 
lowościowej, której on jest przedstawicielem. Dlaczego teraz 
lówi się o potrzebie nowego „uznania” dla obywateli niemiec- 

ciego pochodzenia? Czy tamto nie było „uznaniem” ? Zresztą 
nie czekamy odpowiedzi na postawione pytania. Ostatecznie 
jest to sprawa obywateli niemieckiego pochodzenia, a nie nasza, 
lam chodzi o to, żebyśmy dostali miejsce dla swego rodaka na 

„tykiecie” miejskim.
Dalecy jesteśmy od myśli prowokowania Polsko-Amery- 

tańskiej Organizacji Demokratycznej. Nie możemy jednak nie 
wspomnieć jej tutaj z tej prostej przyczyny, że istnieje ona 
[poto, żeby pilnowała politycznych interesów naszej1 grupy na- 
ródowej. Doznaje ona dość silnego poparcia od całego ogółu 
'polskiego, więc stać ją na mocne powiedzenie wobec centralnego 
[komitetu demokratycznego, że jest i że domaga się obywatela 
polskiego pochodzenia na ,tykiecie.”

Nowy Zarząd Katolickich Cmentarzy 
Polsko - Czesko - Słowackich.

Na fotelu elektrycznym.
— Za chwilę będziesz straco­

ny, z czego się więc tak śmie­
jesz?

N o w y  P r a ła t  P o ls k i.

Worcester. Mass., 28. grud-
ia. — X. Bolesław Bojahow- 
ki, proboszcz par. N. M. Pan- 
y w Worcester, został wywyż- 
zony do godności prałata. Wy- 
óżnienie to spotkało X. Boja- 
owskiego na zalecenie X. Bis- 
upa 0 ’Leary’ego, który wyso- 
o ocenia jego pracę na niwie 
kościelnej.

— Dlaczego pana samochód 
jest z lewej na zielono, a z pra­
wej na czerwono lakierowany?

— Ma pan pojęcie, jak się 
potem świadkowie mylą!

Wczoraj po południu, w sali 
Macierzy Polskiej, pnr. 1643 
Milwaukee ave„ odbyło się 
roczne zebranie księży probosz­
czów z archidiecezji chicago- 
skiej, w sprawie cmentarzy 
polskoeczęsko-stowackich, n a 
którem dotychczasowi urzędni­
cy zdali sprawozdania z ich 
dwuletniego urzędowania. Za 
pracę szczerą, wierną, wytrwa­
łą i konstruktywną, przewieleb­
ni księża urzędnicy Zarządu 
Cmentarzy Polsko-Czesko-Sło- 
wackich otrzymali od Księży 
Proboszczów obecnych na ze­
braniu jak najwyższe uznanie. 
Wybrano następnie nowy za­
rząd, w skład którego wcho­
dzą: Prezesem w miejsce ks. 
dra Aleksego S. Górskiego zo­
stał wybrany ks. prałat Jakób 
J. Strzycki, proboszcz parafj i 
śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników. Wiceprezesem w 
miejsce ks. Buca, wybrany zo­
stał ks. Jan Fedor. Drugim wi­
ceprezesem (ex officio) a 
względnie przedstawicielem J. 
E. Ks. Kardynała Jerzego Mun- 
deleina, jest stale, ks. prałat 
Tomasz P. Bona, konsultor die­
cezjalny. Sekretarzem protokó- 
łowym w miejsce ks. Franci­
szka Kulińskiego wybrano ks. 
Jana Zelezińskiego, proboszcza 
parafji św. Fidelisa. Sekreta­
rzem finansowym wybrany zo­
stał ks. Marcin Krizka. Kasje­
rem w miejsce ks.. Szczepana 
Bubacza wybrany został ks. 
Franciszek Wojciechowski, pro 
boszcz paraf j i Dobrego Paste­
rza. Trustysem czyli opieku­
nem kasy, w miejsce ks. Ber­
narda Szudzińskiego wybrany 
został ks. Bolesław Kasprzycki, 
proboszcz paraf ji św. Kamila. 
Zarządcą cmentarza św. Woj­
ciecha w miejsce ks. Jana Drze­
wieckiego, C. R. wybrany zo­
stał ks. Franciszek Rusch, ka­
pelan polskiego Sierocińca, Za­
rządcą cmentarza Zmartwych­
wstania Pańskiego, w miejsce 
ks. Tomasza Sampolińskiego, 
wybrany został ks. Walenty 
Beliński, proboszcz paraf ji św. 
Błażeja w Argo, 111. Zarządcą 
cmentarza św. Krzyża w Calu- 
met City, 111., w miejsce ks. Cy­
ryla Kity, O. M. C. wybrany 
został ks. Ignacy Renklewski, 
proboszcz paraf ji św. Zuzanny, 
w Harvey, 111. Superintenden- 
tami nadal zostają: cmentarza 
św. Wojciecha, p. Juljusz F. 
Szatkowski; cmentarza Zmar­
twychwstania Pańskiego, adw. 
Franciszek Brodnicki; a cmen­
tarza św. Krzyża, p. Adam Bo­
na. Kadencje urzędników na

wczorajszem posiedzeniu zmie­
niono z dwóch lat na jeden rok.

— Wyobrażam - sobie jaki 
ładny rachunek będziecie mu- 
sieli zapłacić elektrowni.

U lekarza.
Lekarz: — Pan mówi ciągle 

do siebie? To nic groźnego. — 
Wiele ludzi cierpi na tę choro­
bę.

Pacjent: — Ale, ja  jestem 
tak nudny.

Czysta strata.
— Przez cały tydzień był 

pan nieprzytomny. Odżywialiś­
my pana wyłącznie koniakiem.

.— Co za pech. I ja  musia- 
lem być wtedy właśnie nieprzy
tomny.

Jak prawo, to prawo.
Łódź. — 12,000 zł. grzywny 

zapłaciło 68 kupców żydow­
skich w ostatnich t r z e ć  1. 
dniach za przetrzymywanie ot 
wartych sklepów po za godziny 
policyjne.

Wielka Świąteczna Sprzedaż
Artykułów Spożywczych i Likierów

S p r z e d a ż  n a

SOBOTĘ,
2 9 - g o  G r u d n i a

Skład O tw arły cd 9 :3 0  Rano 
do 10-tej Wieczorem

Skład Logan W spółpracuje 
ze Stanowym W ydziałem  

Zapomogowym  
Przez Przyjmowanie 

Wszelkich Kwitów na 
Żywność, Węgle i Odzież.

Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości

ZEBRAN IA |

PO SIED ZEN IA 1
♦

*  't' 't' *  » » * ♦  * ♦

Z powodu święta nowego ro- 
u, posiedzenie oddziału Puła- 
riego, Nr. 1364 S. B. A., od- 
ędzie się we wtorek, dnia 8go 
;ycznia, 1935 roku, w sali zwy- 
[ych posiedzeń, t. j. w Sokolni 
. nr. 1062 No. Ashland ave„ 
godzinie 7 :30 wieczorem, oraz 
szelkie podatki płacić na rę- 
» nowego sekretarza finanso- 
ego, Stanisława Burek, p. nr. 
143 No. Monticello ave.

Z Helenowa.
Wszystkie panie należące do 

Oddziału 5go Legjonu Pań, pro­
szone są o przybycie do kościo­
ła św. Heleny, o godzinie 8:30 
rano, w sobotę na pogrzeb ś. p. 
Anny Śliwa, członkini Oddzia­
łu 5-go. Cześćź — Agnieszka 
Kleszyk, prezeska.

*
Cragin - Hanson Park Post.
Na ostatniem posiedzeniu za­

padła uchwała, ażeby wziąć u- 
dział w piątek, 28go grudnia, 

obchodzie ku czci Prezyden­
ta Stanów Zjedn. Woodrow 
Wilsona. W dzień 30go grud- 
lia posterunek występuje na 

Stów. Weteranów Armji 
tolskiej, Placówki 39, w dziel­

nicy Cragm - Hanson Park. — 
Zbiórka o 7 :30 wieczorem przed 
salą p. Koneckiego, Lorel i
Grand ave. — J. Skowroński.

O G Ł A S Z A J C IE  S IĘ  W  
D Z IE N N IK U  C H IC A G O S K IM .

N a jn o w s z y
K L I N E R

Elektryczny <fl
MODEL S o  O 3

za
NA PRÓBĘ DO WASZEGO 

DOMU
TELEFONUJCIE

HUMboldt 4660
A my Wam go przywieziemy

Co Słychać 
Na P o lon j i

W Y B O R N E

INDYKI Z PÓŁNOCY
Zważywszy dobrą jakość — Logan’s ofiarują najlepsze wartości w 
tym zakresie w całem Chicago!
Świeżo Skubane, kukurydzę pasziolne, sucho  d a rte  młode indyki. N iektórzy haindła- 
rze u w ażają  ten  gatunek indyków  za najlepszy.

D O B R E J  J A K O Ś C I  I N D Y K I
M łode, k u k u r y d z ą  p a rz o n e . s u c h o  d a r te  in d y k i z P ó łn o cy . Są to  n a jle p s z e  w y b ie r a n e  in d y k i, e x tr a  
w y b o rn e  i p u lc h r e  ( rw a ra n tn ie m Y , że d a d z ą  z u p ałn<> ^nd o w o lo n le . F P X T ' \

K A C Z K I K U R Y G Ę S I
Najteipsaaj jakości świeżo 
skubane i sucho d a rte  k a -! 
eziki z Wiisoonsiini.
F u n t

Stanowczo świeże, w domu 
skubane młode kury , <]<>-* 
skonałe do sm ażenia albo, 
piecaenia, fu n t

Są to  n a jlp e s z e  św ieżo  
s k u b a n e  i su c h o  d a r te  
m ło d e  g ę s i. P rz y s ła n e  
n a m  w p ro s t  z W isc o n -  
s in u . FUNT

SER SZWAJCARSKI
N ajlepszy Wisioonsifiski ser, zasobniej­
szy w  tłuszcz m aślany niż 
im portowany. Fuimt ...........  w

B E Z  KOSCT, Z W IJ A N A

W 0Ł0W IR A  0 0  ŻEBER
NA P IE C Z E *

M łoda, k u k u r y d z ą  p a -  && &% 
sz o n a  w o ło w in a . S pe- £  Z®®* 
cjalm ie. f u n t  .....................

M IL K  F E D

CIELĘCINA 0 0  NÓŻKI
K r ó tk o  c ię ta  n a j le p s z a  
w is c o n s lń s k a  śn ie ż n o  Ji 
b ia ła  c ie lę c in a . F u n t

B E Z  K O ŚCI, Z W IJA N A

CIELĘCINA NA PIECZEŃ
M ilk  F e d  c ie lę c in a . Spe 
c ja ln ie  ta n io  n a  tę  
sp rz e d a ż . F u n t  ................

T u te js z a  W O Ł O W IN A  NA «
PO T  R O A ST , f u n t  .........

C h u d a , s ło d k a  K R A JA N A  SŁO ­
N IN A , f u n to w a  X 2 '2?*
p a c z k a

Specjalności
w Flekami

W ilsoifs  “ Eiearbrook”
alllbo „Oounłbry ro li” m asło

3 I c  funt

Gotowane albo Pieczone 0
SZYNKI. Całe albo połów-
ki. Funt .............................
KRAJANA SZYNKA, funt .......... 33c

Im p o rt. H olenderskie Śledzie w B a ry łkach
9-funtow a barył-

mle> 8 9 c
9-funtaw a barył- Nowo 
szauyćh 7 9 c  pakowane • czaków

Duże solone norw eskie śledzie, 2 za 1 50
Gotowe do Podania Marynowane Ryby

Krajane śledzie na przekąskę, FUNT 23c 
Fileciki ze śledzi, bez kości,.. . FUNT 27c
Zaprawiane sardele ...............  FUNT 23c
Rosyjskie sardynki ................ FUNT 25c
Prawdziwa import, lutefisk FUNT lllźc  
Marynowane rolmopsy ze śledzi 2 za 15c 
Świeże ostrygi, otrz. codz., KWARTA 39c

Owoce w Puszkach
Nr. 21/ z puszki

SPRZEDAŻ KIEŁBAS
Do wyboru, funt

1 4 c
Ś W IE Ż A  W A T R O B IA N A

W Ę D ZO N A  W A T R O B IA N A  
Z S IE K A N E J  SZ Y N K I 

M A ŁA BOLOGNA 
D UŻA BOLOGNA

Frankfurtskie Kiełbaski 
1 < €M ię k k ie  i so c z y s te . 

N a  tę  sp rz e d a ż , 
f u n t  ..............................

Letnia Kiełbasa 
albo Salami

16cN a jle p s z e j ja k o ś c i  
k ie łb a s a , —  
f u n t  ...........................

SIEKANE MIĘSO
Mli®100% m ięso , m ie ­

lo n e  n a  z a m ó w ie n ie  
F u n t  ..............................

O W O CE 
I JA R Z Y N Y

Na spłaty 50c tygodniowo

* 2 4 9 5
D O i/O N If l

1062 Milwaukee Ave.
Blisko Noble Ulicy 

TEL. HUMBOLDT 4660

P o ż e g n a j c i e  s t a r y  
r o k  . * • • • •
P o w i t a j c i e  n o w y
r o k .................................

L o g a n ’s  w y b o r n e m

W IN E M  I
LIKIERAMI

-------------• ---------------

HIRAM WALKER ZNANE 
LIKIERY

W a lk e r ’s

Jack of Clubs
W n lk e r ’s

King of Clubs 

$1.64 pain<
Z a w i e r a  23% 
5 ^ - l e t n i e j  w ó d ­
k i.

W a lk e r ’s

Queen of Clubs 

$ 1 . 4 4
Z a w i e r a  3 0 % 
5 ^ - l e t n i e j  w ó d ­
ki.

Z a w i e r a  40% 
5 - l e tn ie j  w ó d ­
ki.

CANADIAN CLUB WÓDKA. 
Butelkowana pod bondem. Pajnt

Gmina No. 10 U. P„ urządza 
w niedzielę, dnia 30go grudnia 
Gwiazdkę dla dzieci połączoną 
z zabawą taneczną w sali Bia­
łego Orfa, p. nr. 1618 W. 17ta 
ul., o godzinie 2:30 po południu 
rozpocznie się bogaty program, 
przeplatany śpiewami, mowa­
mi, deklamacjami, tańcami itd. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 
O godzinie 6tej wieczorem roz­
pocznie sie zabawa taneczna.

Bal przed Sylwestrowy Klu­
bu Ziemi Łomżyńskiej, odbę­
dzie się jutro, w sobotę, dnia 29 
grudnia, b. r. w sali Polon ja, 
p. nr. 2940 Milwaukee Ave„ bli­
sko Central Park ave. Początek 
o godzinie 7 :30 wieczorem.

Klub Paraf j i Ropczyce zapo­
wiada posiedzenie i zabawę na 
sobotę, 29go grudnia, o godz. 
6:30 wieczorem w sali ob. Au­
gustyna, 1259 W. Comell ul.

W ostatniej chwili.
— Pomyśl tylko, w ostatniej 

chwili uniknąłem katastrofy!
— Nie rozumiem.,.
— Słyszałeś przecie o wyko­

lejeniu się pociągu?
— Owszem! Jakże ci się u-

dało wyjść cało? Jechałeś nim? 
— Nie, bo w ostatniej chwili

nie zdążyłem na ten pociąg!

Spotkanie.
— Kochany, stary przyjacie­

lu, jak się cieszę, że cię spoty­
kam.

— Nie ciesz się, drogi, pomi­
mo najszczerszych chęci nie 
mogę ci wciąż jeszcze zwrócić 
100 dolarów.

CIASTA DO KAWY

1 5 '
O ld D u tc h  c ia s ta  do 
k a w y , s p e c ja ln ie  ce ­
n io n e  n a  tę  sp rz e d a ż , 
k a ż d e  ty lk o

MAŚLANE CIASTA

3 5
D o m o w ej ro b o ty  2- 
w arstw o^w e m a ś la n e  
c ia s ta .  S p e c ja ln ie  na  
tę  sp rz e d a ż , f u n t

CIASTO OWOCOWE

1 9R o b io n e  s t a r o d a w ­
ny m  sp o so b e m . P o d ­
czas t e j  sp rz e d a ż y  —  
f u n t  ty lk o

STOLLEN Noworoczny

35c 5OC $1
T Y L K O  N A  G Ł O W N E M  

P I Ę T R Z E .

S a w y e r ’s  ś w ie ż o  w y p ie k a n e

Asortowane
Ciastka

21 c Wartości, Funt

D o w y b o ru  c z e k o la d o w e  
j ln g le s ,  w a n il jo w e  jin g le s , 
h o m e s p u n  i E to n  c ia s tk a .

l za29'
—  Brzoskwinie 

—  Gruszki 
—  Śliwki

LIBBY’S SŁODKO ZAPRAWIANE OGÓRKI

23'S Ł O D K IE  S IE K A N E  A L B O  
M IE S Z A N E

R e g u la rn e j  35c ja k o ś c i  o g ó rk i 
w  k w a r to w y c h  sło-ikach. Do, 
w y b o ru

W a lk e r ’«

ROYAL
OAK

C z y » ta
w ó d k a

90 te j  p ró b y  
w ó d k a .

W a lk e r  ’s
W H I T E  S W A N

JAŁOWCCWKA

Z A  P I Ą T K Ę

8 5 te j p ró b y  d y - 
s ty lo w a n a  j a -  
ło w c ó w k a .

P a j n t  62e.

Seagram’s Wódka

DOMINO CUKIER w Paczkach
Proszkowany cukier . . .  4 paczki za 23c 
Staromodny brunatny .. 4 paczki za 22c

Sea Bird Łosoś pusllti
N a jle p s z y  s t e a k  łosoś. Za

Sunbrite Cleanser, . . .  puszka 4 £

CAMPBELL’S 
ZUPA POMIDOROWA

puszki za
S m a c z n a  p o m id o ro w a  z u p a  w  p u sz k .

OGÓRKI Z KOPRU 
albo POMIDORY

X 3 0 . kwarta
K o s h e r  a lb o  z w y k łe  o- 
g ó r k i  z k o p ru  a lb o  też 
p o m id o ry  z k o p ru .

C O R N ED
B E E F
H A SH ,
W  nr- 2 p u sz k a c h .

ARM0UR'S PORK 
and BEANS

3  pu: : ki
B a rd z o  s m a c z n a  p o ­
tr a w a . D u że  n r. 
p u sz k i.

Libby’s CORNED BEEF

2  ’"“ki»29®
1 4 ®

POMARAŃCZE
S o czy s te  p o m a ra ń c z e  ( 
z F lo ry d y , tu z in

GRAPEFRUIT
O c ie n k ie j  sk ó rc e . S o­
c z y s te . (T u z in  29c), — 
s z tu k a

S e

SAŁATA
K ru c h a , św ie ż a  s a ła ta  
w g łó w k a c h . G łó w k a

WINOGRONA
K a l i f o rn i j s k ie  s ło d k ie
T o k a y  w in o g ro n a . F u n t 7c

BANANY _
ż ó ł te  d o jrz a łe  b a n a -  
ny. T u z in

tylko w  
SOBOTĘ

Najlepsze

Idaho
Kartofle

VSeag-ram’s 7 -C rovvn —  
90tej p ró b y . M i e - ^  J
sz a n a . P a j n t . . .

Sen igran its >»S3’* o - le t n ia

b o n d o w a n a  $ 2 .4 5
w ó d k a . P a jn t

Seasęram ’s V . O. O -letn la
b o n d o w a n a  $ 2 .5 9
w ó d k a . P a jn t

JABŁKA
4 ^ - l i c

za
E x t r a  w y b o rn e  
..D e lic lo u s” j a b ł ­
ka  .

POMARAŃCZE
k a ż d a

D o b re j  w ie lk o ­
śc i S u n k is t  p o ­
m a ra ń c z e  o c ie n ­
k ie j  sk ó rc e

JABŁKA

5 : -  l i cza
N a jle p sz e  m i- 
u h ip rańsk ie  j a b ł ­
ka  do  g o to w a n ia

funtów za
|C

TE ARTYKUŁY NA SPRZEDAŻ TYLKO W PONIEDZIAŁEK— 31 -GO GRUDNIA 
G .  W .  C U K I E R

Tylko w poniedziałek!

ST A N O W C Z O
Ś W IE Ż E

JA JA
y lk o  w  p< 

d z ia łe k !

26£c
T y lk o  w  p o n ie ­

d z ia łe k  !
tu z in

L o g a n 's  s ta n o w c z o  św ieże 
w y b . co  do w ie lk o ś c i i j a ­
kośc i. 2 tu z in y  o d b io r ­
cy. W  p u d e łk a c h .

funtów
za 2 4 c

W  PŁÓCIENNYCH 
WORECZKACH 

1 war. każdełmi odbiorcy.

K A R T O F L E
[>onie<lział<T y lk o  w  p o n ie d z ia łe k !

10 filii-« 
tów

N a jle p sz e  w js c o n s iń s k ie  
k a r to f le  do  g o to w a n ia . 
TlO fu n tó w  o d b io rc y ).

S E A G  R A M ’S 
5-C R O W N

P A J N T

9 0 te j p ró b y  
w ó d k a . M ie ­
sz a n a .

4-Roses Wódka

$ « r.3 9

P A J N T

90 te j p ró b y  
w ó d k a , ,,A- 
r y s t o k r a t a ” 
d o b ry c h  w ó ­
dek .

PAUL JONES WÓDKA

p a j n t

m ie sz a n aw ó d k a .

S e a g r a n f s  A n c le n t  H o u r-
bon. 6 - le tn ia  b o n d o w a n a  
w ó d k a .
P a jn t  ......... $ 2 .5 9

S en sfrn m ’« A n e ie n t  R y e , 5-
l e tn ia  b o n d o w ń n a  w ó d ­
k a . P a jn t
ty lk o $ 2 .6 5

Bondowych 
Winiarń!

CAWICO WINA

Two Star 

WÓDKA

P A J N T

90 te j p ró b y  
c z y s ta  w ó d ­
ka..

49®
Port — Sherry — Tokay 

Muscatel —Madeira

Port, Sherry, Muscatel
D o s ta rc z a m y  l.,itelk®
Gnlon 8  

$ S .C 5  *a,»n»

Do
wyboru 

za piątkę


